


1. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez Prez. M . R. N. w  B ia ły m s to k u  
k a t. I I I  N r  123/50 na nazw. T a ra s iu k  Tadeusz zam. 
w  B ia ły m s to k u , u l. O grodow a N r  3.

2. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. ka t. I I  N r  0075/49 na nazw. O les iuk  W łod z im ie rz  
zam. w  Je len ie j Górze, u l.Z ło tn icza  N r  3 m. 9.

3. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. k a t. I I  N r  0810/49 na nazw. M a lin o w s k i Lech, 
zam. G dańsk —  Wrzeszcz, u l. P o litechn iczna  n r  5 
m. 2.

4. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez Żarz. M ie js k i w  G liw ic a c h  ka t. 
I l l - c ia  N r  1004/49 na nazw. Ł a pczu k  W łodz im ie rz , 
zam. w  G liw ica ch , u l. Gen. S ta lina  n r  35.

5. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. k a t. I I  N r  0004/49 na nazw . W o jtaszew sk i K a ­
z im ie rz , zam. W ęgorzewo, u l. O grodow a n r  46.

6. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane przez Prez. M ias ta  w  T o ru n iu  ka t. I  
N r  0011/49 na nazw. P a rchom czuk M ik o ła j,  zam. w  T o­
ru n iu , u l. M o n iu szk i n r  28.

7. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez Prez. Pow . R. N. w  K a rtu za ch  
k a t. I l i a — IV  n r  0085/49 na nazw. P s trąg ow sk i A lfon s , 
zam. w  G dańsku, u l. K q l. O chota n r  31.

8. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  samo­
chodu w ydane  w e W ro c ła w iu  k a t  I l i a  N r  1686/49 na 
nazw . P on ie w oz ik  B ro n is ła w , zam. w e  W ro c ła w iu , u l. 
Tad. K ośc iuszk i n r  146 m. 18.

9. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  samo­
chodu w yd an e  przez W ydz. K o m u n ik a c ji w  Ł o d z i ka t. 
I l i a  N r  1799/49 na nazw . W eso łow sk i Ignacy, zam. 
w  Łodzi, u l. P.O.W . M a ry s in  3 n r  22.

10. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mećh. w ydane  przez U rz . W o j. w  Ł o d z i k a t  I l i a  N r  
0050/48 na nazw. W alaszczyk Tadeusz, zam. w  Łodz i, 
u l. L im an ow sk iego  n r  113.

11. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  w  Ło d z i ka t. I I I  na nazw. Leśko M a ­
r ia n , zam. w  Łodzi, u l. Nowozarzew ska n r  48.

12. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Żarz. M ie js k i w  Szczecinie ka t. I  
N r  0531/49 na nazw. Ń a w ro c k i B oles ław , zam. w  Szcze_ 
cin ie , u l. G arnca rska  n r  6 m. 4.

13. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Pow . S ta rostw o, w  B y to w ie  ka t. 
I l i a  i  IV  N r  0009/50 na nazw. B ie rn a t Jan, zam. O sio- 
k i,  pow . B y tó w , w o j. K osza lin .

14. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez U rz . W o j. w  P oznan iu  k a t. I I  
N r  0090/49 na nazw. H e tm a no w sk i A n to n i, zam. w  K a ­
liszu , u l. G rodzka n r  16.

15. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez S ta ros tw o  w e W rześn i k a t. I l i a  
N r  0068/49 na nazw . S w id e rsk i Z b ig n iew , zam. w e 
W rześni, u l. Jedności n r  7.

16. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Żarz. M ie js k i W ydz. K om . w  Ł o ­
d z i k a t. I  N r  0912/49 na nazw. M yszkó w sk i S tan is ław , 
zam. w  Łodz i, u l. M a łopo lska  n r  28.

17. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  sa­
m ochodu w ydane  przez S ta ro s tw o  Pow . w  N o w ym  
T a rg u  k a t. U l  N r  0369/ na  nazw. K ie bza k  Stefan, 
zam. w  K ra k o w ie , u l. P ow iś le  n r  10 m. 12.

18. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  m o­
to c y k la  w ydane  przez Żarz. M ie js k i w  Je len ie j Górze 
k a t. IV  N r  0070/49 na nazw. D u tk o w s k i Józef, zam. 
w  Je len ie j Górze, u l. Podgórze n r  7.

19. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez Prez. N . R. N . w  Bydgoszczy 
k a t. I  N r  0125/50 na nazw. K aczyń sk i F ranciszek, zam. 
w  Bydgoszczy, u l.  20 S tyczn ia  n r  14 m . 2.

20. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez Pow . R. N . w  Pruszczu— Gdańsk, 
w o j. G dańsk ie  k a t. I I  na nazw. O rych  W ładys ław , 
zam. N o w y  -  D w ó r, u l. O brońców  n r  40.

21. Z A G U B IO N O  dow ód re je s tra c y jn y  N r  102916 ze 
znak iem  re je s tr. S— 73089 w y d a n y  na samoch. osob. 
„O p e l-O lim p ia “  d la  Pow szechnej S pó łd z ie ln i S pożyw ­
ców  w  S łupsku.

22. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W ydz. Samoch. S ta rostw a w  N o­
w y m  Sączu k a t. I I I  na  nazw. K o la ń c z y k  Jan, zam. 
M ochnaczka N iżna  N r  59, poczta T y licz , pow . N o w y  
Sącz.

23. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez Prez. M . R. N . w  Szczecinie ka t. 
I l ia -  U r  0526/49 na nazw . K u ź n ia k  Józef, zam. w  Szcze­
cin ie , u l. K rzyw oustego  n r  65 m . 4.

24. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  p rzez Żarz. M ie js k i W ydz. K o m u n ik a ­
c y jn y  w  Ł o d z i ka t. I I  N r  1350/49 na nazw. K a łu z ia k  
M a ria n , zam. w  Łodz i, u l. Leg ionów  n r  34.

25. Z A G U B IO N O  pozw o len iena p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez U rz . W o j. w e  W ro c ła w iu  ka t. U la  
N r  0172/50 na nazw. J a n ic k i Jan, zam . w e  W ro c ła w iu , 
u l. Daszyńskiego n r  75 m . 10.

26. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez Żarz. M ie js k i w  D u b lin ie  k a t. I I I  
N r  0306/49 na nazw . C hm ura  W acław , zam. w  L u ­
b lin ie , u l. S to -D uska  N r  4 m. 10.

27. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  sa­
m ochodu w yd an e  przez Prez. Pow . R. N. W ydz. K o -  
m un ikac . w  K a to w ica ch  ka t. I l i a  N r  0421/50 na nazw. 
S to la rek  A lb in , zam. Ś w ię toch łow ice  I I ,  u l.  W o jska  
P olsk iego —  In te rn a t.

28. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez O. U. S. w  W arszaw ie  k a t. I I  
N r  3508 na nazw. S m ętow sk i A n a to l, zam. . w  W arsza­
w ie , u l. G enewska 35.

29. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez M . R. N. w e  W ro c ła w iu  k a t. I l i a  
N r  0710/50 na nazw. H ła sko  M are k , zam. w  W arsza­
w ie , u l. M ick ie w icza  n r  17 m. 11.

30. Z A G U B IO N O  pozw olen ie na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W ydz. R uchu i  M o to r, w  W arsza­
w ie  k a t. I I  na nazw. P ośn iak W ładys ław , zam. w  W a r­
szawie, u l. Pańska n r  67 m. 30.

31. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez W ydz. K om u n ikac . m. st. W a r­
szaw y k a t. I I  na nazw . T o m a lsk i Zenon, zam. w  W a r­
szawie, u l. B rzeska n r  5 m. 21.

32. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech., w ydane przez W ydz. R uchu i  M o to r, w  W arsza­
w ie  k a t. I l i a  na nazw. D o b ro w o ls k i M ieczys ław , zam. 
w  W arszaw ie, u l. Saska n r  101.

33. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez S ta rostw o w  G liw ica ch  k a t. I I  
n r  0092/50 na nazw. M a ko le w sk i P aw eł, zam. w  W a r­
szawie, u l. W aw e lska  n r  11 m. 51.

34. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez W ydz. R uchu  i  M o to r, w  W a r­
szaw ie k a t. I l i a  na nazw. M yszka  Jerzy, zam. w  W a r­
szawie, u l. B ia ło łęcka  n r  95 m. 11.

35. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez S ta ros tw o  w  S ta rgardz ie  ka t. I I  
N r  2840 na nazw . B iega j W acław , zam. w  W arszaw ie, 
u l.  M iedz iana  n r  16.

36. S K R A D Z IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M o to r, w  W a r­
szaw ie ka t. I I I  N r. WO/460 na nazw. O rło w s k i Jan, 
zam. w  W arszaw ie, u l. Ś rodkow a n r  6.

37. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w yd a n e  przez Zarząd  M ie js k i w  O lsztyn ie  
ka t. I I  N r. 0152/49 'na nazw. R os ie lsk i S tan is ław , zam. 
w  O lsztyn ie , u l. K ró lo w e j J a d w ig i n r  9 m . 4.

38. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez S ta ro s tw o  P ow ia to w e  w  A n in ie  
k a t. I I  n r  0264/49 na nazw. K op e js  Z ygm un t, zam. 
w  R em bertow ie , u L  M a ria n a  B uczka n r  32.

39. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez P. P. R. N. w  O stródzie  k a t. I l i a  
N r  0043/50 na nazw. M ia n e c k i Józef, zam. w  O stródzie , 
u l. O lsz tyńska  n r  67.

40. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W yd z ia ł R uchu  K o łow ego w  W a r­
szaw ie k a t. I  na nazw. Szewczyk A n to n i, zam. w  W a r­
szawie, u l. C ha łub ińsk iego  n r  11 m. 44.
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Pokój będzie zachow any i  u trw a lone , je ż e li narody u jm ą w swe lęce sprawę 
zachow an ia  poko ju  i  będą b ro n iły  je j  do końca. W o jna  może stać się n ieun ikn iona , 
leże li podżegaczom w ojennum  uda się om otać s iec ią  k łam stw  masy ludow e i  w ciąg­
nąć je  do now e j w o jn y  św ia tow ej. D la tego  też szeroka kam pan ią  na rzecz zacho­
w ania p o ko ju  —  ja k o  środek zdem askowania zb rodn iczych  m a ch in a c ji podżegaczy  
w ojennych  — ma obecnie znaczenie p ierw szorzędne.

J Ó Z E F  S T A L I N

(F rag ihe n t odpow iedzi Józefa S ta lin a  koresponden­
to w i „P ra w d y “  na py ta n ie : „czy  w o jn a  je s t n ie u n ik n io n a “ )
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PIERWSZY MAJA 1951 ROKU
Św ięto 1 M a ja  bieżącego roku  obchodzimy 

w  okresie w ie lk ic h  sukcesów gospodarczych 
i  społecznych, w  okresie pogłęb iania fro n tu  
obrony pokoju.

O pierając się na wzorach i  doświadczeniach 
Z w iązku  Radzieckiego, korzysta jąc z jego po­
mocy, p rzys tąp iliśm y  do rea lizow ania  wyższe­
go etapu na drodze nieustannego rozw o ju  i  po­
stępu —  do budow y podstaw socja lizm u i  zna j­
du jem y się ju ż  w  d rug im  roku  tego ogromnego, 
zakreślonego na la t sześć przedsięwzięcia.

„P la n  6 -łe tn i, to p lan lik w id a c ji naszej słabo­
ści, zacofania, a w ięc i  bezbronności“  -— pow ie­
dz ia ł prezydent Bolesław  B ie ru t na V I- ty m  P le­
num  KC  PZPR. D la  obrony i  um ocnienia poko­
ju  i  naszej niepodlegości m usim y uczynić P o l­
skę ja k  na js iln ie jszą. Bo ty lk o  siła  nasza i  siła 
naszych sprzym ierzeńców jes t w  stanie zmusić 
im peria lis tycznych  agresorów do poszanowania 
poko ju  i  niepodległości narodów.

W  zrozum ien iu  tego w ie lk iego  zadania, ja ­
k im  jest wzm ocnienie po tenc ja łu  gospodarcze­
go naszego k ra ju  -— zobowiązania 1-szo m a jo ­
we po lskich robo tn ików  w  dziedzinie m o to ry ­
zac ji stanow ią w  roku  bieżącym, poważny 
w k ła d  świadomego w ys iłku , i  w o li, k tó ry  p rzy ­
czyn i się do przedterm inow ego w ykonan ia  P la­
nu 6-letnieg'o i  do jego przekroczenia.

Zobow iązania te —  to:

—  uruchom ien ie  taśm y m ontażowej samo­

chodów w  Starachow icach;

-— podjęcie się w ykonan ia  planu, zakreślo­

nego na ro k  1951, w  przeciągu 10-ciu m ie ­

sięcy —  przez p racow n ików  F a b ry k i Sa­

mochodów Osobowych;

—  zobowiązania, przynoszące m ilionow e  zy ­

ski, powzięte przez robo tn ików  Zakładów) 
Sprzętu Transportowego;

—  rozszerzenie, umasowienie w spółzaw odni­

ctw a długofalowego wśród kierow ców  
PKS i  przedsiębiorstw  spółdzielczych  
i  uspołecznionych, k tó re  pozw o li p rzed łu ­

żyć przebieg i m iędzynaprawcze wozów ■— 
w  sumie o m ilio n y  k ilom e trów .

W  ram ach dalszych przem ian s tru k tu ra ln ych  
naszego systemu gospodarczego osiągamy duże

w y n ik i na teren ie  spó łdzie ln i p racy w arsztato­
w ych: rem ontow ych i  p rodukcy jnych  oraz spół­
dz ie ln i p racy transportow ych  i  ko m u n ika cy j­
nych. Zobowiązania z okaz ji m iędzynarodowe­
go św ięta pracy, podjęte w  ro ku  bieżącym, 
przyczyn ią  się do osiągnięcia poważnych 
oszczędności na odcinku kosztów i  sprzętu, 
a rozm ia ry  i  ilość tych  zobowiązań przekonu ją  
nas o w ie lk im  postępie w  dziedzinie uśw iado­
m ienia obywatelskiego i  klasowego wśród ogó­
łu  p racow n ików  sektora spółdzielczego w  mo­
to ryzac ji.

Realizacja tych  i  w ie lu  innych, pod ję tych 
przez naród ipolski zobowiązań, wym aga m ob i­
liz a c ji w szystk ich  jego s ił i ja k  na jbardz ie j 
zwartego zcem entowania wobec prób rozbicia 
przez obóz im peria lis tyczny.

Pokoju, szczęśliwej i  s ilne j Polski, pragną 
szerokie masy m iast i  wsi, zarówno p a rty jn i, 
ja k  i  bezpa rty jn i, poko ju  pragn ie  ca ły naród. 
Skupić te masy i  przewodzić im  w  walce może 
tylko- klasa robotnicza, k tó ra  pod przew odnic­
tw em  p a r t i i wzię ła w  swe ręce losy narodu i  od 
6 la t, w  sojuszu z mał-o i  średn io ro lnym  ch ło ­
pem, z pracującą in te ligenc ją  —  budu je  podsta­
w y  nowego, spraw ied liw ego u s tro ju  —  soc ja li­
zmu.

K lasa robotnicza m usi i  pow inna zgromadzić 
w okó ł siebie i  pod sw ym  k ie ro w n ic tw e m  je ­
szcze. szersze n iż  dotychczas masy narodu, zmo­
b ilizow ać do czynnego uczestn ictwa w  walce
0 pokój i  P lan 6 -le tn i tych  w szystkich, k tó ry m  
droga jes t Polska wolna, s ilna i  spraw ied liw a.

D latego też, tegoroczne hasła, postawione 
przez V I  P lenum  K C  PZPR, hasła w a lk i o po­
kó j, o rea lizację  i  p rzed te rm inow e w ykonan ie  
P lanu 6-letniego, o zw a rty  i  s iln y  fro n t naro­
dow y —  m ają  ca łkow itą  gw arancję ich  w y k o ­
nania, ponieważ zna jdu ją  żyw y  oddźw ięk w  ser­
cach w szystk ich  Polaków, k tó rzy  w  dn iu  św ię­
ta 1 M a ja  ‘m anifestować będą swoją w olę po­
ko ju , złożą m e ld u n k i o w yko n yw a n iu  zobowią­
zań p rodukcy jnych , udokum entu ją  swą posta­
w ą solidarność całego narodu, zjednoczonego
1 świadomego zadań i  sw oje j ro li w  um acnian iu
s iły  gospodarczej własnego państwa, a co za 
ty m  idzie  —  w  um acnian iu  potęg i i  znaczenia 
obozu poko ju  na świecie. >
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JA N  R U S TE C K I
M in is te r T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego

FRONTEM DO NOWYCH ZADAŃ
D rug i ro k  w ie lk iego p lanu  budow y podstaw 

socja lizm u w  naszym K ra ju  jest rok iem  prze ło­
m ow ym  dla dalszego rozw o ju  motoryzacji.. 
„S ta r 20“  wszedł na taśmową produkcję , Fa­
b ryka  Samochodów w  L u b lin ie  p rzygotow u je  
produkcję  samochodów ciężarowych, fab ryka  
c iągn ików  „U rsus“  zw ie lo k ro tn iła  swoją p ro ­
dukcję, podnosi się stale ilość w yprodukow a­
nych m o tocyk li SHL, fa b ryka  na Żeran iu  w y ­
puści pa rtię  wozów osobowych, w ykonanych 
rękam i polskiego robo tn ika , w ys iłk ie m  po l­
skich techn ików  i  inżyn ie rów , k tó rz y  dopiero w  
Polsce Ludow e j m a ją  możność rozw inąć swoją 
twórczą m yś l i  in ic ja tyw ę  —  pracować nie dla 
rodzim ych i  obcych w yzyskiw aczy, lecz d la  do­
bra  i  potęgi gospodarczej własnego narodu.

W  roku  bieżącym przesiadamy się w ięc zde­
cydowanie na „ko n ia  m echanizacji —  na auta 
w łasnej p ro d u k c ji“  (cytata z przem ów ienia P re­
zydenta B ie ru ta  —  red.), lik w id u je m y  zacofanie 
gospodarcze, zdobyw am y trw a łą  niezależność, 
bazę przem ysłową dla d rug ie j, obok ko le i, ga­
łęzi transportu  i  kom un ikac ji, m ianow icie  dla 
transportu  drogowego, ta k  ważnego zarówno 
d la  potrzeb rozw ija jącego się przem ysłu, no­
w ych m iast i  osiedli, ja k  i  d la  naszej wsi, k ro ­
czącej w  szybkim  tem pie do nowych, wyższych 
fo rm  gospodarki uspołecznionej.

Patrząc z dumą na osiągnięcia w  dziedzinie 
m otoryzacji n ie zapominamy, że w y s iłk i po l­
skiego robotn ika , techn ika i  inżyn ie ra  m ogły 
odnieść sukces ty lk o  dz ięk i b ra tn ie j pomocy 
w ie lkiego Zw iązku  Radzieckiego, p rzy  w spół­
pracy z państwam i dem okracji ludow e j, w  cią­
g łe j walce z pozostałościami w roga klasowego, 
z agenturam i im pe ria lizm u  amerykańskiego, 
rea lizu jąc wskazania awangardy k lasy ro b o tn i­
czej —  Polskie j Z jednoczonej P a rt ii R obotn i­
czej.

Powstanie w  ro ku  bieżącym  M in is te rs tw a  
T ransportu  Drogowego' i  Lotniczego stw orzyło  
ram y organizacyjne d la  p lanow ej gospodarki 
w  dziedzinie zagadnień transpo rtu  i kom un ika ­
c ji samochodowej, w łaściwego w ykorzystan ia  
taboru samochodowego, rozw o ju  k u ltu ry  tech­
nicznej wśród najszerszych rzesz naszego spo­
łeczeństwa w  zakresie m otoryzacji.

Jakież są czołowe zadania stojące przed nowo 
u tw orzonym  resortem  M in is te rs tw a  T ransportu  
Drogowego i  Lotniczego?

ł-  Jednym  z najpoważnie jszych zadań sto ją­
cych przed naszym resortem  jest rozszerzenie 
tzw . zaplecza niezbędnego d la  rozw o ju  trans­
portu  motorowego, a w ięc baz rem ontowych,

s tac ji obsług —  z odpow iednio przeszkolonym  
personelem.

2. Opracowanie w y tycznych  dla rozw o ju  sie­
ci kom un ikac ji i  transportu  drogowego z u w ­
zględnieniem  rozw ija jącego się przem ysłu i  p ro ­
d u kc ji ro lne j.

3. Przeprowadzenie badań i  rea lizac ji w y ty ­
cznych w  zakresie racjonalnego w ykorzystan ia  
taboru  samochodowego we w szystk ich  jednost­
kach gospodarczych.

4. U jednolicen ie przepisów w  zakresie ruchu 
pojazdów mechanicznych, z uwzględnieniem  
bezpieczeństwa na drogach pub licznych  —  
w  zw iązku z rozw ojem  sieci transpo rtu  m oto­
rowego.

W ykonanie tych  zadań wymagać będzie ści­
słej współpracy naukowców  z rac jona liza to ra ­
m i, ścisłego powiązania p rak tycznych  w iado­
mości z zakresu transportu  samochodowego —  
z na jw ażn ie jszym i zdobyczargi naukow ym i 
w  te j dziedzinie.

Obok w łasnych osiągnięć służyć nam  będzie 
wzorem  na jbardz ie j postępowa radziecka orga­
nizacja transportu , pomoc bra terska ja k ie j nam 
udzie la nasz potężny sojusznik i  p rzy ja c ie l —■ 
ZSRR.

M am y w  szeregach transportow ców  samocho­
dowych w ie lu  zdolnych i  o fia rnych  p racow n i­
ków , zasłużonych w  organ izacji naszego trans­
portu , lecz zadania jak ie  nakłada na nas P lan 
6 -le tn i mogą być relizowane ty lk o  wówczas, 
gdy z doświadczeń jednostek korzystać będzie 
szeroka rzesza transportow ców , gdy w yczyny 
jednostek uogólnione zostaną w  codziennej p ra ­
cy przez w szystkich p racow ników  transportu , 
rozw ija jąc  socjalistyczne w spółzawodnictwo 
pracy, walcząc o now y socja listyczny transport 
—  służący -podnoszeniu poziomu życiowego- mas 
pracujących i  w zm ocnien iu potęgi gospodar­
czej naszej O jczyzny.

G dy w  k ra jach  kap ita lis tycznych  rządy zdra­
dy narodowej, podporządkowane im peria lizm o­
w i am erykańskiem u, lik w id u ją  gałęzie gospo­
d a rk i służącej poko jow ym  potrzebom mas lu ­
dowych, w  naszym K ra ju  rea lizu jem y P lan  6- 
le tn i, k tó ry  zm ienia s tru k tu rę  gospodarczą na­
szego K ra ju , staw iając go w  rzędzie jednego 
z bardzie j uprzem ysłow ionych k ra jó w  świata.

Gdy łam ie  się gmach gospodarki ka p ita lis ty ­
cznej i  s trach przed własną klasą robotniczą 
rodz i szaleńcze p lany  agresji, naród nasz w  swej 
twórczej, pokojow e j pracy lik w id u je  w iekowe
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zacofanie —  stale podnosząc swój b y t m ate­
r ia ln y . D la  szybszej rea lizac ji naszych zadań, 
d la  szybszej i  tańszej rea lizac ji P lanu 6-le tn ie - 
go—  p lanu  poko ju  i  dobrobytu , d la szybszego 
marszu do socja lizm u —  służyć będzie w ys iłek  
zdyscyplinowanej rzeszy p racow n ików  trans­
p o rtu  drogowego i  lotniczego.

Dowodzą tego zobowiązania p rodukcy jne  po­
dejm owane przez pracow n ików  transpo rtu  
z okaz ji Św ięta 1 M aja, św ięta pracy i  w a lk i 
o socjalizm  i  pokój ,w a lk i jaką  prowadzi m ię ­
dzynarodowa klasa robotnicza, na drodze do os­
tatecznego zw ycięstw a s ił .postępu i  socja lizm u 
na ca łym  świecie. Jan FMstecki

UTWORZENIE MINISTERSTWA TRANSPORTU 
DROGOWEGO ! LOTNICZEGO

W  d n iu  26 lu tego  1951 r. S ejm  R zeczypospolite j 
u c h w a lił ustaw ą o o rg an izac ji w ładz  w  dziedzin ie  ko ­
m u n ik a c ji.  V / w y n ik u  te j U staw y, k tó ra  weszła w  ży ­
cie w  d n iu  14 m arca 1951*) r., dotychczas is tn ie jące  
od ro k u  1926 M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji zosta ło zn ie­
sione, a u tw orzone  zosta ły dw a now e M in is te rs tw a :

1) M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego 
oraz

2) M in is te rs tw o  K o le i.

O grom  zadań, ja k ie  w  P la n ie  6-eio le tn im  sto ją  
przed tran sp o rte m  zarów no k o le jo w y m  ja k  i  drogo­
w ym , lo tn ic z y m  oraz w odnym , a nadew szystko w z ra ­
sta jące znaczenie tra n s p o rtu  sam ochodowego d la  b u ­
do w y  P aństw a Socja listycznego, w ym a ga ją  odpow ied­
niego pod wzg lędem  o rg an izacy jnym  us ta w ie n ia  w ładz  
cen tra ln ych  w  dziedzin ie  ko m u n ik a c ji.

U staw a z dn ia  26 lu tego  1951 r. tw o rz y  odrębne M i­
n is te rs tw o  od sp^aw tra n s p o rtu  drogowego oraz lo tn i­
czego. Do zakresu dz ia łan ia  tego M in is te rs tw a  - na leży 
w  zakresie spraw  nas obchodzących: naczelne k ie ro w ­
n ic tw o  bu do w y i  u trzym a n ia  dróg pub licznych , w y d a ­
w a n ie  przep isów  o budowie,, u trz y m a n iu  i  eksp loa tac ji 
d róg pub licznych , w yd aw a n ie  przepisów  o ru ch u  i  bez­
pieczeństw ie drogow ym , o rgan izow an ie  publicznego 
tra n s p o rtu  drogowego i  jego obs ług i techn iczne j, n o r­
m ow an ie  techniczne oraz typ iza c ja  b u d o w li, urządzeń 
i  sprzę tu  w  zakresie tra n s p o rtu  drogowego, k o o rd y ­
now an ie  przep isów  sam ochodowych, k o n tro la  ru ch u  
sam ochodowego oraz w yk o n y w a n ia  przepisów  o ra c io - 
n a jn e j gospodarce sam ochodowej, w yd aw a n ie  p rze p i­
sów o re je s tra c ji, ud z ie lan iu  p ra w a  ja zdy  oraz zezwo­
le ń  na p row adzen ie  zak ładów  tra n sp o rtu  samochodo­
wego i  jego obsługi, p row adzen ie p rzeds ięb io rs tw  p ro ­
d u kcy jn ych , budow lanych , p ro je k to w y c h  oraz ha nd lo ­
w o-us ługow ych , zw iązanych z budow ą dróg p u b licz ­
nych  oraz transp o rtem  drogow ym , w y d a w a n ie . p rze p i­
sów przew ozow ych d la  tra n s p o rtu  drogowego, w y d a ­
w a n ie  ta r y f  na przew ozy osób, bagaży i  to w a ró w  w  
transporc ie  drogow ym , w yd aw a n ie  przepisów  o p rze­
w ozie poczty w  p u b liczn ym  transporc ie  samochodo­
w y m  oraz w sze lk ie  inne  sp ra w y  z zakresu tra n sp o rtu
drogowego, przekazane szczególnym i przepisam i.*

Na podstaw ie  upow ażnien ia , zaw artego w  a rt. 6 te j­
że U staw y, Rada M in is tró w  w y d a ła  rozporządzenie 
usta la jące  szczegółowo zakres dz ia łan ia  M in is te rs tw a  
T ra n sp o rtu  Drogowego i  Lo tn iczego .**).

W  § 2 tego rozporządzenia w y liczone  są szczegółowo 
czynności, k tó re  w chodzą w  zakres dz ia łan ia  M in i­
s ters tw a T ra n sp o rtu  Drogowego i  Lotn iczego. Są one 
następu jące:

1) k ie ro w a n ie  dz ia ła lnością  pod leg łych  przedsię­
b io rs tw  transp o rtow ych , p ro d u kcy jn ych , budow lanych , 
p ro je k to w y c h  i  hand low o us ługow ych  oraz z a tw ie r­
dzan ie  p la n ó w  gospodarczych tych  p rzeds ięb io rs tw ;

*) U staw a z  d n ia  26 lu te g o  1951 r. o o rg a n iz a c ji w ładz 
w  d z ied z in ie  k o m u n ik a c ji (Dz. U. R. P. N r  14 poz. 108).

**) R ozporządzenie R ady M in is tró w  z d n ia  26 lu te g o  1951 r. 
w  sp ra w ie  zakresu dz ia ła n ia  w ładz  nacze lnych  w  dz iedz in ie  
k o m u n ik a c ji (Dz. U . R. P, N r, 14 poz. 111).

2) w ydaw an ie , nadzór i  k o n tro la  w yko n a n ia  p rze p i­
sów w  zakresie : budow y, u trzym a n ia  i  eksp loa tac ji 
d róg  pu b licznych , po rządku  i  bezpieczeństwa ruch u  
drogowego, re je s tra c ji po jazdów  sam ochodowych i  w y ­
daw a n ia  pozw o leń na p row adzen ie  po jazdów  oraz 
p rzep isów  ra c jo n a ln e j gospodark i sam ochodowej 
i  p rzep isów  przew ozow ych d la  tra n sp o rtu  drogowego;

3) us ta lan ie  n o rm a ty w ó w  techn icznych i  techno lo­
g icznych d la  pod leg łych  p rzeds ięb io rs tw ;

4) op racow yw an ie  do ku m e n ta c ji technicznej i  ty p o ­
w y c h  p ro je k tó w  w  zakresie bu do w n ic tw a  drogowego;

5) organ izow an ie  publicznego tra n sp o rtu  drogowego 
i  jego obs ług i techn iczne j;

6) koo rdyn ow a n ie  przew ozów  sam ochodow ych;
7) us ta lan ie  zasad u trzym a n ia  i  eksp lo a tac ji po jaz­

dów  sam ochodow ych;
8) w spó łdz ia łan ie  w  o rgan izow an iu  k ra jo w e j p ro d u k ­

c j i  w  dziedzin ie  tra n s p o rtu  samochodowego;
9) sp ra w y  w yd aw a n ia  zezwoleń na za ro bko w y p rze­

wóz osób i  to w a ró w  w  p u b licznym  transporc ie  drogo­
w y m  oraz na prow adzen ie zak ładów  obsług i techn icz­
ne j tra n s p o rtu  drogowego;

10) w yd aw a n ie  p rzep isów  o przewozie poczty w  p u ­
b liczn ym  transporc ie  sam ochodow ym ;

11) sp ra w y  k a d r  w  zakresie pod leg łych  przedsię­
b io rs tw  oraz w  zakresie z leconym  przez Prezesa R ady 
M in is tró w , je że li chodzi o k a d ry  w  gospodarce samo­
chodowej ; ■

12) w spó łdz ia łan ie  z w ła ś c iw y m i m in is tra m i w  sp ra ­
w ach p ro g ra m ów  nauczania, kszta łcen ia  i  zatrudnia-^ 
n ia  k a d r  w  dz iedzin ie  tra n s p o rtu  drogowego; i  w resz­
cie

13) organ izow an ie  badań n a uko w ych  i  nadzo row a­
n ie  pod leg łych  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych . .

W ym ien ione  w yże j sp raw y n ie  o b e jm u ją  zagadnień 
tu ry s ty k i,  k tó re  zosta ły  przekazane M in is tro w i K o le i.

Tym czasowa organ izac ja  M in is te rs tw a  T ransp o rtu  
Drogowego i  Lo tn iczego została, usta lona w  sta tuc ie  te-, 
goż M in is te rs tw a , ogłoszonym  w  N r  24 M o n ito ra  P o l­
skiego. Zgodnie zę s ta tu tem  M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  
Drogowego i  Lo tn iczego d z ie li się na następu jące k o ­
m ó rk i o rgan izacy jne : G ab ine t M in is tra ; D epartam ent 
P lanow an ia  (w y d z ia ły : 1. P la nó w  Z b io rczych ; 2. P la ­
now an ia  E ksp lo a ta c ji; 3. P lanow an ia  P ro d u k c ji;  4. 
S ta ty s ty k i i  Sprawozdaw czości); D epa rtam en t K a d r; 
B iu ro  Szkolen ia Zawodowego; D epa rtam ent O rgan iza­
c ji, Z a tru d n ie n ia  i  P łac; D epartam ent F inansów ; De­
pa rta m en t Zaopatrzen ia ; B iu ro  In w e s tycy jn e ; D epar­
tam en t T e c h n ik i (W ydz ia ły : 1. N o rm  E ksp loa tacy jno -1 
Techn icznych; 2. O bs ług i Techn icznej i  N a p ra w ; 3. Po­
stępu Technicznego; 4. P ro d u k c ji W arsz ta tow e j; 5. B u ­
do w n ic tw a  oraz 6. Sam odzielnego R e fe ra tu  Bezpie­
czeństwa i  H ig ie n y  P racy); D epa rtam en t K o n tro li :  B iu ­
ro  Gospodarcze; D epa rtam ent D róg  P ub licznych  oraz 
D epa rtam en t L o tn ic tw a  C yw ilnego.

W  sk ład  M in is te rs tw a  w e jd ą  rów n ie ż : D y re k c ja  N a ­
czelna P K S  oraz C e n tra ln y  Zarząd S przę tu  Samocho­
dowego (dawne Z a k ła d y  Sprzętu T ransportow ego), (eo)
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STAR 20 NA TAŚMIE
Dzień 2 k w ie tn ia  1951 ro k u  —  to  da ta  ,> pam ię tna  

i  ważna w  dz ie jach m o to ry z a c ji naszego k ra ju ,  to dzień  
uruchom ien ia  taśm owego m ontażu ¡samochodu ciężaro­
wego po lsk ie j k o n s tru k c ji,  m a rk i „S ta r  20“ . D la  setek 
tys ięcy osób p ra cu ją cych  dz is ia j w  transporc ie  drogo­
w y m  u ruchom ien ie  potokow ego  | m ontażu c ię ża ró w k i 
pro du kow a ne j w  Polsce j,est sztandarem  osiągnięć z a t­
k n ię ty m  na je d n y m  z etapów rozw ią zyw a n ia  trudnego  
zagadnienia m o to ryzo w a n ia  P o lsk i. i

P rzyzw ycza iliśm y się w  Polsce L u d o w e j do osiągnięć 
w  s k a li potężnej, w  s k a li dotychczas w  h is to r ii nasze­
go k ra ju  n iespo tykane j. M im o  to je d n a k  fa k t  zakoń ­
czenia ważnego e tapu iw  n'aszej p ro d u k c ji m o to ryza ­
c y jn e j spo tka ł się z dużym  zain teresow aniem , k tó re  
dowodzi, że spraw a zasadniczych usp raw n ie ń  tra n s p o r­
tow ych  naszego k ra ju  je s t w s z ys tk im  b lis k a  i  droga.

W yczyn Z ak ła dó w  S ta ra chow ick ich  m a jeszcze je ­
den aspekt, k tó rego  n ie  m ożna pom inąć. U ru cho m ię - 
¡nie taśm ow ej p ro d u k c ji sam ochodów w  Polsce —  to  
zasadniczy przełom, w  ro zw ią zyw a n iu  (tradycyjnego  
„zagadn ien ia  m o to ryzacy jnego“ , ta k  u m ie ję tn ie  i  t r o ­
s k liw ie  gm atwanego, chowanego pod sukn o  i  w  k o n ­
sekw enc ji grzebanego przez rządy przedw rześniow e. 
Z am iast op ie ran ia  pseudo - m o to ry z a c ji k ra ju  na k o ­
sztow nym  im p o rc ie  luksusow ych  sam ochodów osobo­
w ych , lub  na sprzęcie sk ła da nym  w  rach itycznych  
m ontow n iach , fina nsow anych  przez k a p ita ł zagra­
n iczny, dba jący ty lk o  i  je d yn ie  o ja k  na jw iększe  z y ­
s k i w yciskane z po lskiego społeczeństwa  —  dziś w  
Polsce L u d o w e j op ie ram y m oto ryzac ję  k ra ju  na ro ­
dz im ych w y tw ó rn ia c h , )p ro d u ku ją cych  sprzęt m o to ry ­
zacy jny  rę k a m i po lskiego ro b o tn ik a  i  z po lsk ich  ,su-- 
ro w có w  —  d la  osiągnięcia po p ra w y  b y tu  w szys tk ich  
obyw a te li.

F a la  m o to ryza cy jn a  ruszyła  z m ie jsca i  posuw a  się 
coraz szybcie j naprzód, ogarn ia jąc  coraz to ńow e od­
c in k i, znacząc swe pozycje  coraz to n o w y m i osiągnię­
c iam i. Dziś zdo by liśm y  „w zgórze  oporu“  nazwane taś- 
ń iow ą  p ro d u kc ją  p o ls k ie j c ięża rów k i. Jeszcze w  ro k u  
bieżącym  zdobędziem y inne  pozycje  —  F a b ry k a  Sa­
m ochodów O sobowych na Ż e ra n iu  w yp u śc i p ierw szą  
p a rtię  w ozów  osobowych, fa b ry k a  c ią gn ików  „U rs u s “  
u w ie lo k ro tn i sw o ją  p ro du kc ję , podobn ie  ja k  i  fa b ry k i 
w ytw a rza ją ce  m o tocyk le  S H L , w reszc ie - F a b ry k a  Sa- 
tnochodów w  L u b lin ie  p rzyg o tu je  p ro d u k c ję  sam ocho­
dów ciężarowych. O to k ró tk i szkic g łów n ych  osiągnięć 
na  odc inku  m o to ryza cy jn ym , osiągnięć k tó ry c h  doko ­
nanie jes t m oż liw e  ty lk o  w  w a ru n ka ch  u s tro ju  socja­
listycznego.

Zastanów m y się chw ilę , ja k ie  są podstaw ow e p rz y ­
czyny rozbudow ania  podstaw  m o to ry z a c ji naszego k ra ­
ju . Jedną z na jw a żn ie jszych  je s t n ie w ą tp liw ie  p rz y ­

spieszenie u a k ty w n ie n ia  w y m ia n y  masy to w a ro w e j 
m iędzy m iastem  a -w s ią  —  podstaw ow y p ro b lem  
w  przebudow ie  gospodark i ka p ita lis ty c z n e j na socja­
lis tyczną. P am iętać na leży nad to , że sam ochód o d g ry ­
w a o lb rzym ią  ro lę  w  czynnościach us ługow ych  —  
w  te j dz iedzin ie  je s t Częstokroć n iezastąp iony. P om a­
ga w  pracy, przyspiesza ob ró t to w a ro w y  i  przewóz  
osób, oszczędza d ro g i czas lu d z k i —- zapew nia  szero­
k im  w a rs tw o m  o b y w a te li szybką i  w ygodną ko m u ­
n ikac ję , zapew nia jąc ty m  sam ym  zachow anie p e łn i s ił 
cz łow ieka  p rzy  w arsztac ie  pracy, bądź możność pe łne­
go w yko rz y s ta n ia  odpoczynku.

Te założenia spow odow ały, że w  o s ta tn im  ro k u  P la ­
n u  Sześcioletniego postaw iono w yso k ie  liczby  p ro ­
d u kcy jn e : 25.000 sam ochodów c iężarow ych i  12.000 sa­
m ochodów osobowych. Te dum ne liczby  to  nasz sztan­
dar, k tó ry  w skazu je  d.rogę naszej codziennej pracy. 
Trzeba w y tężyć  w szys tk ie  s iły , m oż liw o śc i i  zasoby, 
aby na czas dobiec zw yc ięsko do m e ty .

A b y  tę naszą m o to ryza cy jn ą  m etę zw ycięsko na  
czas osiągnąbć —  p ro d u k c ja  sprzętu m oto ryzacy jnego  
m us i się op ierać na na jnow ocześn ie jszych m etodach  
w ytw ó rczych , m us i być masowa. M etody te —  do­
tychczas w  p o ls k ie j p ro d u k c ji sam ochodow ej nieznane, 
a szeroko stosowane w  Z w ią z k u  R adz ieck im  —  w y ­
m agają ścisłego zsynch ron izow an ia  procesów w y tw ó r ­
czych w ie lk ie j ilo śc i p ro d u k c ji pom ocniczych, często 
p ro d u k c ji bardzo skom p liko w a ne j. C a ły zestaw fu n ­
k c ji  m us i grać ta k  spraw n ie , aby ry tm  p racy  taśm  an i 
ną c h w ilę  n ie  u le g ł zakłóceniu .

I  d la tego w łaśn ie  u ruchom ien ie  taśm y m ontażow ej 
je s t ta k  ważne, iż  fa k t  ten św iadczy n ie w ą tp liw ie  o 
przezw yc iężen iu  przez s ta rach ow ick ich  ro b o tn ikó w , 
tech n ikó w  i  in żyn ie ró w  w ie lk ic h  trudnośc i, ja k ie  fa ­
b ry k a  m ia ła  p rzy  u ru ch a m ia n iu  t. z w . p ro d u k c ji po­
m ocn iczych. D z ię k i z rozu m ien iu  celów , d la  ja k ic h  u ru ­
cham ia się w y tw a rz a n ie  sam ochodów na ta k  szeroką  
skalę, d z ię k i postaw ie ro b o tn ik ó w  pe łn e j o fia rnośc i, 
d z ię k i czynnem u po pa rc iu  p a r t i i —  tru d n o śc i p rze ła ­
m ano i  taśm a ruszyła .

U ruchom ien ie  taśm owego m ontażu S ta ra  je s t d la  
przem ys łu  sukcesem p ro d u k c y jn y m , a d la  sam ocho- 
dziaży, troszczących się o w łaśc iw ą  ska lę i  na leżyte  
tem po m o to ryzo w a n ia  k ra ju , je s t w id o m y m  znak iem  
prze łam an ia  raz na zawsze zako rzen ione j n ie w ia ry  
w  m oż liw o śc i m asow ej p ro d u k c ji sam ochodów w  iP o l­
sce. T ak ie  je s t psychologiczne znaczenie kw ie tn io w e go  
osiągnięcia Z ak ła dó w  S ta rachow ick ich .

W  w alce o  zm otoryzow an ie  k ra ju  zdoby liśm y jesz­
cze jedno „w zgórze  oporu“ . T w ardo , n ieu s tę p liw ie , 
zw arc ie  kroczyć m u s im ij da le j, aż z łam iem y w szys t­
k ie  przeszkody.

N o w y  „S ta r  20“  schodzi z taśm y na p ierw szą próbę jazdy
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ZE N O N  R O M A N O W S K I

JAK POWSTAJE PLAN TECHNICZNO- 
EKSPLOATACYJNO-FINANSOWY(1)

Zagadnienia dotyczące upowszechnienia p la ­
nów  p rodukcy jnych  w ie lok ro tn ie  b y ły  om aw ia­
ne na łamach „M o to ryza c ji“ . Obecnie podajemy 
m etodykę opracowywania p lanów  w  samocho­
dowych jednostkach transportow ych. U w agi 
podane niżej u ła tw ią  spopularyzowanie p la ­
nów wśród p racow n ików  ko m u n ika c ji i  trans­
po rtu  samochodowego.

1. P L A N  PRZEW O ZÓ W

Plan przewozów w  transporcie samochodo- 
w ym , ko le jow ym , żegludze śródlądowej i  m o r­
skie j oraz w  lo tn ic tw ie  c y w iln ym  jest podsta­
wową częścią ogólnego planu, sporządzonego 
przez odpowiednie nadrzędne władze dla po­
trzeb ogó lnokra jow ych transportu . P lan prze­
wozów jest p rodukcy jnym  programem, okre­
śla jącym  w ielkość przewozów w  ustalonych 
k ie runkach i  w  określonych odcinkach czasu. 
S tanow i on podstawę d la  ułożenia p lanu tech­
niczno -  eksploatacyjno - finansowego. Ogólny 
p lan może być ułożony p raw id łow o  ty lk o  na 
podstawie dostatecznie uzasadnionego i  dobrze 
opracowanego p lanu przewozów.

P lan przewozów tow arow ych określa: prze­
wóz, czy li w ie lkość przewożonej masy tow aro ­
w ej (w  tonach), prom ienie pracy, czy li średnie 
odległości przewozów (w k ilom etrach) i  w ie l­
kość pracy transportu  (w tono/km ), z rozbiciem  
na poszczególne rodzaje ładunków  i  na poszcze­
gólne organizacje, obsługiwane przez damą jed ­
nostkę transportową. P lan przewozów pow in ien 
likw id o w a ć  n ieracjona lne i  rów noleg łe  prze­
wozy, zbędne przestoje oraz powinieni ustalać 
p raw id łow e k ie ru n k i ruchu  i  racjonalne w y ­
korzystan ie  taboru. Na podstawie p lanu prze­
wozów planow any jes t tabor samochodowy 
i  wszystkie w skaźn ik i jego pracy.

Jest to rzeczą zrozum iałą, że p lan przewozów 
samochodowych w in ien  być stiarmonizowamy 
z in y m i rodza jam i przewozów: ko le jow ym , 
w odnym , lo tn iczym  —  ta k  by  przewozy uzu­
p e łn ia ły  się, a n ie  stw arza ły wzajem nej konku­
renc ji.

S tru k tu ra  i  w ie lkość przewozu tow arów  
w  każdej samochodowej organ izacji gospodar­
czej, uzależniona jest od je j przynależności 
branżowej i  specyficzności samych przewozów. 
P rzy  usta lan iu  rozm iaru  obrotu tow arów  —  
zarówno w  mieście, ja k  i  na szlakach —  kon ie­
czne jest uwzględnienie i  ustalenie sezonowo­
ści przewozów. Przewóz i  jego k ie ru n k i ustala­
ne są w  ska li poszczególnych gałęzi gospodarki, 
na podstawie ana lizy sprawozdawczych i  sta­
tystycznych  danych o w ie lkości obro tów  ładun­
ków.

Roczne p lany przewozowe dzielone są na 
p lany kw arta lne  i  miesięczne. Na podstawie 
tych  p lanów  publiczne przedsiębiorstwa trans­
portowe zaw iera ją  um ow y przewozowe z k lie n ­
tam i.

P lany kw a rta lne  i  miesięczne służą do w y ­
staw iania dobowych dyspozycji ładunkow ych, 
grupu jąc je  w edług k ie runków , ciężaru, rodza­
ju  —  celem w ykorzystan ia  pełnej ładowności 
taboru. Na ich  podstawie usta la  się pracę po­
szczególnych kierowców .

p la n y  przewozów tow arow ych i pasażer­
skich, w ykonyw ane przez jednostk i samocho­
dowe, pow inny stanowić część składową k ra jo ­
wego p lanu transportowego, k tó ry  obejm uje 
wszystkie rodzaje transportu  i  ustala nie ty lk o  
zakres i  w ie lkość pracy samego transportu , ale 
czynnie w p ływ a  na całokszta łt rac jona lizac ji 
przewozów, zgodnie z ogó lnym i interesam i go­
spodarki narodow e j.

2 . P L A N  ZDO LN O ŚC I PRZEW O ZO W EJ 
TA B O R U  SAMOCHODOW EGO

Opracowanie p lanu zdolności przewozowej 
taboru samochodowego opiera się na danych 
sta tystycznych z ub ieg łych okresów pracy, na 
obow iązujących rozkładach jazdy w  regu la rnym  
transporcie i  szczegółowym uw zględn ien iu  p la ­
nu  przewozów.

P lan zdolności przewozowej ustala: przebieg 
taboru  samochodowego w  wozo/km , przewóz 
w  tonach lu b  pasażerach, prace przewozową 
w  tono/km  lub  osobo/km, p rzy  p rzy ję tych  z gó­
ry  założeniach, k tó re  nazyw am y w skaźnikam i

W skaźn ik i określa ją dla istniejącego taboru: 
a) prom ień pracy, czy li średnią odległość jedne j 
jazdy w  jednym, k ie ru n ku ; b) średnią szybkość 
techniczną; c) średnią długość dn ia pracy; d) 
średnią ładowność (ilość m iejsc); e) średni czas 
ma postoje na —- i w yładunkow e (lub postoje na 
przystankach końcowych); f) w spó łczynn ik w y ­
korzystan ia  ładowności (m iejsc); g) współczyn­
n ik  w ykorzystan ia  przebiegu; h) w spó łczynn ik 
w ykorzystan ia  taboru.

Ustalenie prom ienia pracy, czy li średniej od­
ległości jednej jazdy, jest podstawowym  zagad­
nieniem , któ re  charakte ryzu je  w a ru n k i trans­
portu . Na p rzyk ład : a) szybki transport tow a­
ró w  ła tw o  psujących się na dalszą odległość 
(k ilkaset km ); b) dowóz tow arów  z ko le i lu b  do 
ko le i; c) w yw óz mas ziem i w  budow n ic tw ie  
na odległość k ilk u  km ; d) kom un ikac ja  autobu­
sowa m iędzym iastowa; e) kom un ikac ja  autobu­
sowa m iejska; f) kom un ikac ja  autobusowa pod­
m iejska.



N r 5 M O T O R Y Z A C J A Str. 135

Średnia długość jednej jazdy zależna jest od 
charakteru przewozów. Przewozy dalekobieżne 
m ają in n y  charakter n iż  przewozy dokonywane 
na małą odległość. W  pierw szym  przypadku 
m ożliwe i  pożądane jes t osiągnięcie na jw iększej 
szybkości technicznej. Czas za i  w yładow an ia  
odgryw a tu  n iew ie lką  ro lę  w  stosunku do cza­
su jazdy. Samochód ruchu  dalekobieżnego w y ­
kona w  okresie p lanow anym  duże przebiegi 
i  przew iezie stosunko m ało ton  lu b  pasażerów. 
W  d rug im  przypadku duża szybkość n ie  jest 
osiągalna, a czasy użyte na postoje celem nała­
dowania i  w y ładow an ia  samochodu odgryw a ją  
większą rolę, n iż  czas samej jazdy.

Średnia odległość jednej jazdy w y n ik a  z p la ­
nu  przewozowego. Średnia szybkość techniczna 
zależna jest od: a) w łaściwości technicznej po­
jazdów; b) w a runków  w  ja k im  transpo rt się 
odbywa.

P rzyk ła d : Samochód c iężarow y le k k i, o ładow ności 
poniżej 3 tony, może osiągnąć wyższą średn ią  tech ­
niczną szybkość od sam ochodu ciężarowego o ła d o ­
w ności oko ło  10 ton , jadącego z przyczepą. Samochód 
osobowy jes t szybszy od samochodu ciężarowego (de­
cydu je  zawsze stosunek m ocy s iln ik a  do w łasne j w a ­
g i pojazdu). C iężk i samochód c iężarow y może osiąg­
nąć -większą szybkość od samochodu lekk iego , jeże li 
porusza się po drodze o na w ie rzch n i tw a rd e j i  g ład ­
k ie j,  gdy p rzy jm ie m y , że samochód le k k i poruszać się 
m us i po m ię k k ie j drodze g ru n to w e j. D ecydu je  w  ty m  
p rzypadku  o szybkości jakość drog i. Podobny w p ły w  
ma teren n iz inn y , lu b  górzysty, a w reszcie przelotność 
samej drog i. Szybkości na drodze w ą sk ie j o w ie lk im  
natężeniu ru ch u  są m niejsze n iż  na drodze szerokie j, 
lu b  m ało uczęszczanej. Ponadto decydować mogą p rze ­
p isy  porządkowe, ogran iczające szybkość ruchow ą  (np. 
w  m iastach).

Średnia długość dnia pracy zależna jes t od 
tego czy w ykonyw ana  jest jedna ośm iogodzin­
na dn iów ka w  ciągu doby, czy też praca odby­
w a  się na dw ie  lu b  trz y  zm iany. W  ru ch u  pa­
sażerskim decyduje o długości dnia pracy na­
silenie potrzeb kom un ikacy jnych .

Ładowność samochodów ciężarowych i  p rzy ­
czep w  transporcie tow arow ym  —  w  tonach, 
a średnia pojemność autobusu —  określone ilo ­
ścią pasażerów, zależne są od w ie lkości jedno­
razowego przewozu.

T ransporty towarowe, zwłaszcza dalekobież­
ne, pozwalają na zastosowanie samochodów 
o w ysokie j ładowności. T ransporty  dorywcze, 
p rzy k tó rych  elastyczność, a za tym, podzielność 
ładunku, odgryw a dużą rolę, wym agają z regu­
ły  samochodów o. m niejszej ładowności.

T ransporty masowe na m ałą odległość w y ­
magają zastosowania mechanicznego naładowa­
nia i  w yładow an ia  (w yw ro tk i), a lbo rozdzielania 
przyczep od wozu (ciągnika) ¡zależnie od rodza­
ju  towarów .

W  ruchu osobowym kom un ikac ja  na g łów ­
nych szlakach, w  dużych m iastach oraz ko ­
m unikacja  podm iejska wym aga autobusów 
o w ie lk ie j pojemności, k tó re  w  ko m u n ika c ji 
loka lne j o m a łym  nasilen iu  n ie  m og ły  by  być 
zapełnione. Zastosowanie m a łych  autobusów 
w  tak ich  przypadkach będzie racjonalnie jsze.

Czas w ym agany na za i  w y ładunek zależny 
jest od rodzaju ładunków  i  opakowania, od 
w ie lkości pojazdów i  sposobu ładowania.

P rz y k ła d : T o w a r w  po jem n ikach  (kon te jnerach ) lu b  
skrzyn iach  może być prędze j w y ła d o w a n y  n iż  to w a r 
przew ożony luzem . T o w a r c iężk i —  n iepodz ie lny  w y ­
maga dłuższego czasu na w y ła d u n ku , n iż  to w a r le k k i 
np. w  beczkach. S tosując m echan izację n a - lu b  w y ­
ła du nku , lu b  jednego i  drugiego, czasy na na i  w y ła ­
dunek skraca ją  się bardzo znacznie. P rzy  zastosowa­
n iu  c ią g n ikó w  z g a rn itu re m  w ym ienn ych  przyczep (lub 
naczepów w  raz ie  stosowania c ią gn ika  siodłowego), 
k tó re  odczepia się od c ią gn ika  celem  w yko n a n ia  na 
i  w y ła d u n ku , uw zg lędn ia  się czas ty lk o  po trzebny na 
doczepienie i  odczepienie przyczep (lub  naczepów). 
Czasy na i  w y ła d u n k u  .p lanuje się w e d łu g  n o rm  M . K .

W spółczynn ik w ykorzystan ia  ładowności 
(w  ruchu  osobowym w ykorzystan ia  miejsc), 
w yraża stosunek pom iędzy rzeczyw istym  zała­
dowaniem (zapełnieniem) pojazdu, a najw iększą 
możliwością jego załadowania (zapełnienia). Na 
p rzyk ład : samochód o ładowności 5 ton  średnio 
przewozi 4,5 ton. W spółczynnik w ykorzystan ia

ładowności —  ~  =  0,9. Autobus ma 50 m iejsc

średnio przewozi 40 pasażerów. W spółczynnik

w ykorzystan ia  wynosić będzie —  —  =  0 8.

W spółczynnik w ykorzys tan ia  przebiegu jest 
to  stosunek wozo/km , k tó re  w ykona pojazd 
z ładunkiem  —  do ogólnej ilości przebiegów 
planowanych wozo/km. Jeżeli pojazd stale jest 
załadowany podczas całego obiegu —  to znaczy 
p rzy  jeździe w  obydw u k ie runkach  -—  to w spó ł­
czynn ik  załadowania w ynosić będzie 1. Jeżeli 
pojazd przewozić to w a r będzie ty lk o  w  jednym  
k ie runku , to  w spó łczynn ik jest 0,5.

W spółczynnik w ykorzystan ia  taboru  wyraża 
stosunek dn i w  okresie planowania, podczas 
k tó rych  pojazd m a być w  p racy  —  do ogól­
ne j ilośc i dn i w  okresie planowania. D n i po­
sto ju  w yn ika ją  z przyczyn eksploatacyjnych 
lu b  technicznych. P ierwsze w yn ika ją  z charak­
te ru  przewozów —ja k  np. n iedziele i  święta, 
k tó re  n ie  pow odują przesto ju  w  ru ch u  autobu­
sowym  natom iast powodują przestoje w  prze­
wozach tow arow ych, lu b  p rze rw y  w  ruchu  spo­
wodowane zam knięciem  dróg na pew ien okres 
czasu itp . D rug ie  w y n ik a ją  z potrzeby w yko ­
nania określonych przeglądów kon tro lnych , na­
p raw  bieżących i  g łównych.

Od w łaściwego ustalenia w skaźn ików  zależ­
na jest realność planu. P lany zdolności prze­
wozowej ustala się d la  g rupy  jednakow ych po­
jazdów samochodowych (również i  przyczep), 
a następnie sum uje się je  na ogólnym  arkuszu 
zbiorczym.

W  g rupy  jednakow ych pojazdów łączym y po­
jazdy mechaniczne: a) jednej m a rk i; b) jedne­
go typu ; c) z jednakow ym  s iln ik iem , ¡napędem 
i uikładem ham ulcow ym ; d) o jednakow ej ilości 
k ó ł ¡i jednakow ym  ogum ieniu. Pojazdy różnić 
się mogą rozstawem  osi, kszta łtem  ra m y i  nad­
woziem oraz in n ym i d robnym i szczegółami w y ­
konania.
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Sporządzając p lan  zdolności przewozowej 
taboru, podobnie ja k  w  innych  planach, należy 
stosować w  całej rozciągłości w y n ik i współza­
w odn ic tw a i  rac jona liza to rstw a, k tó re  gw aran­
tu ją  w zrost e fektów  w ykorzystan ia  taboru  sa­
mochodowego i tw orzą dogodne w a ru n k i do 
uspraw nien ia  pracy taboru.

3. P L A N  Z A O P A T R Z E N IA  W  TABO R  
SAM O CHO DO W Y

Gdy zostały ustalone zam ierzenia przewozu 
taborem  samochodowym, w tedy  in s ty tu c ja  
przewozowa przystępuje do obliczenia ilości 
i  jakości taboru  samochodowego, potrzebnego 
do w ykonan ia  p lanow ych przewozów. W  p ie rw ­
szym rzędzie na leży  dobrać odpow iednie typ y  
pojazdów  tak, by  odpow iadały w arunkom  i  po­
trzebom  pracy. T y lko  przez w łaściwe dostoso­
w anie typów  pojazdów do potrzeb i  w a ru n ­
ków  pracy jest m ożliw e pełne, racjonalne w y ­
korzystan ie  taboru  w  transporcie samochodo­
w ym . W  ty m  celu sporządza się p lan  zdolności 
przewozowej posiadanego taboru, a następnie 
część planu, k tó rą  można wykonać, pod w a ru n ­
k iem  uzupełn ienia taboru  now ym i jednost­
kam i.

Ustalenie potrzebnej ilości pojazdów samo­
chodowych w ykonyw ane jes t d la  każdego typ u  
samochodu oddzieln ie przez:

1) ustalenie w ed ług  p lanu przewozów roz­
m ia ru  pracy transportow e j (w  tono /km  lu b  
osobo/km w  p lanow anym  okresie —  rok, k w a r­
ta ł, miesiąc, doba), ja k i ma w ykonać dany typ  
pojazdu;

2) usta lenie w edług p lanu  zdolności przewo­
zowej —  w ydajności pracy samochodu każdego 
typ u  w  p lanowanych w arunkach  (tono/km  
wzgdędnie osobo/km);

3) dzieląc rozm ia r pracy transportow e j w  
tono /km  (lub osobo/km) przez zdolność prze­
wozową samochodu, wyrażoną rów nież w  tono 
(lub osobo/km), o trzym u jem y potrzebną ilość 
samochodów danego typu .

P rzy  usta lan iu  typ ó w  samochodów, należy 
uwzględn ić nowoczesne w łaściwości techniczne 
i  ekonomiczne taboru  samochodowego.

Po usta len iu  zapotrzebowania na pojazdy sa­
mochodowe -—- z rozb ic iem  na poszczególne ty ­
py, porów nu je  się je  ze stanem posiadania ta ­
boru  w  momencie planowania. Jeżeli posiada­
ne ilości samochodów nie w ystarcza ją  do w y ­
konania zadań planem  usta lonym , to sporzą­
dza się p lan  uzupełn ienia stanu z podziałem  
na ty p y  i m ark i.

Należy ponadto przew idzieć samochody słu­
żące do zaspakajania tak  zwanych potrzeb w ła ­
snych jednostk i (technicznych i  adm in is tracy j­
nych). Będą to samochody pogotow ia technicz­
nego, samochody osobowe d la  łączności, ciężaro­
we —  d la  potrzeb gospodarczych i  m a te ria ło ­
wych. Ilość tych  samochodów p lanu je  się od­

dzielnie, stosownie do rzeczyw istych  potrzeb 
jednostki.

Po usta len iu  p lanu zaopatrzenia w  tabor 
przystępuje się do sporządzenia p lanu wozo/dni 
w  posiadaniu. W  ty m  celu należy:

1) w yk reś lić  z ew idencji pojazdy siln ikow e 
i  przyczepy przeznaczone do wycofania, a po­
zostałą ilość stanu posiadania pomnożyć przez 
ilość dn i ka lendarzowych planowanego okresu;

2) ilość pojazdów, przeznaczonych do w yco­
fan ia  z obiegu, pomnożyć przez ilość dn i kalen­
darzowych, do przewidzianego te rm in u  ich 
skreślenia z inw entarza;

3) ilość now ych pojazdów, k tó rych  o trzym a­
n ie  p rzew idu je  się, pomnożyć przez ilość d n i 
ka lendarzow ych —  od m om entu ich  zaplano­
wanego p rzybyc ia  do końca planowanego okre­
su;-

4) dzieląc sumę trzech w yżej w ym ien ionych  
ilości w ozo/dn i przez ilość dn i planowanego 
okresu, o trzym am y średnio -  inw entarzow y 
stan pojazdów, p rzew idyw anych do eksploata­
c ji w  p lanow anym  okresie.

W ozo/dzień w  posiadaniu nie uwzględn ia ła ­
downości taboru. D latego należy, jednocześnie 
z ustaleniem  ilości wozo/dni w  posiadaniu, usta­
lić  ilość w ozo/tono/dn i d la całego taboru. 
W  tym  celu ilość wozo/dni każdej g rupy  samo­
chodów mnoży się przez ładowność danego ty ­
pu samochodu i  należy dodać otrzym ane w y ­
n ik i. W ozo/tono/dni usta la ją  moc taboru.

Tak opracowany p lan taboru  samochodowe­
go usta li: rac jona lną s tru k tu rę  taboru, zagwa­
ra n tu je  na jbardz ie j celowe jego w ykorzystan ie  
i  pełne w ykonanie  zapro jektow anych przewo­
zów p rzy  pomocy na jm nie jsze j ilości środków 
transportow ych.

W  p lan ie  należy rów n ież uw zględn ić wszel­
k ie  zm iany rozwojowe, ja k ie  zaistn ie ją  w  zw iąz­
ku  z w ykonan iem  P lanu 6-le tn iego oraz w  m ia ­
rę możności zastosowania gazogeneratorów i  
zb io rn ików  ha gaz, zwiększenie ilośc i przyczep 
oraz zastosowanie w yw ro te k  i  ciągników .

4. P LA N O W A N IE  O B S ŁU G I I  N A P R A W  
TABO R U

Planowanie obsługi i napraw  taboru  ma na 
celu ustalenie ilości poszczególnych czynności 
obsługi i napraw  niezbędnych do u trzym an ia  
taboru  w  stan ie  gotowości technicznej.

P lany obsługi i  napraw  tabo ru  sporządzane 
przez poszczególne in s ty tu c je  przewozowe m o -' 
gą być łączone w  ogólno państw ow y p lan  na­
praw , k tó ry  pozwala na racjonalne w yko rzy ­
stanie is tn ie jących  urządzeń naprawczych i 
skrócenie czasu posto ju  samochodów w  napra­
w ie  (oraz oczeku jących ‘na naprawę), n ie ty lk o  
w  poszczególnych insty tuc jach , lecz i  suma­
ryczn ie  —  w  ska li k ra jo w e j.
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Opracowanie tego' p la n u ' w  transportow ych 
jednostkach samochodowych opiera się ¡na n o r­
mach in s tru k c ji w ydanej przez Dep. Sam. M in . 
Kom. „S M  162“ , gdzie punk tam i w y jśc io w ym i 
są no rm y m iędzyprzeglądowe i  m iędzynaprąw - 
cze przebiegów oraz no rm y czasowe d la  'poszcze­
gólnych rodza jów  obsługi i  napraw, oddzielnie 
d la  różnych typów  pojazdów samochodowych.

P ierw szym  etapem pracy jest w yliczenie p la ­
nowej ilości czynności obsługowych i  napraw ­
czych.. W yliczen ie  tych  czynności dokonuje się 
oddzielnie d la  każdego ty p u  samochodu w  na­
stępującej ko le jności:

1) ilość codziennych przeglądów ustala się 
zgodnie z ilością wozo/ani pracy;

2) p rzy  ob liczan iu  ilośc i napraw  i  przeglądów 
technicznych ustala się n a jp ie rw  ilość napraw  
g łów nych —  przez podzielenie ogólnego prze­
biegu samochodów danego typ u  przez normę 
przebiegu m iędzynaprawczego do napraw y 
g łów nej;

3) dla ob liczenia ilośc i napraw  średnich 
dzie li się ten sam przebieg ogólny przez norm ę 
przebiegu m iędzynaprawczego dla napraw  śre­
dnich, a od otrzym anego w  ten sposób w y n ik u  
odejm uje się ilość napraw  g łów nych;

4) dzieląc następnie p lanow any przebieg 
ogólny* przez norm ę przebiegu przew idzianą 
d la  poszczególnych rodza jów  przeglądów  tech­
n icznych i  ode jm ując od o trzym anych w y n i­
ków  ilośc i napraw  wyższych stopni, o trzym u ­
jem y w  rezultacie  potrzebną ilość przeglądów 
technicznych, oddzieln ie p ierw szych i  drugich.

Metoda ta  n ie uw zględn ia jednak fa k tycz ­
nego stanu technicznego pojazdów i  faktyczne­

go ich  przebiegu od ostatn ie j napraw y, n ie  jest 
w ięc dostatecznie dokładną.

N a jbardz ie j p ra w id ło w ym  sposobem jest 
ustalenie potrzebnej ilośc i napraw  i  przeglą­
dów w edług in d yw id u a ln ych  w ykresów  dla 
każdego pojazdu, z uwzględn ien iem  stanu tech­
nicznego, czasu przesto ju  w  naprawach i  p lano­
wanej pracy.

Sumaryczne Zestawienie danvch z w ykresów  
dostarcza pełnego obrazu pracy samochodów 
i  um oż liw ia  ułożenie p raw id łow ego p lanu p ro ­
dukcyjnego w łasnych w arszta tów  naprawczych 
i s tac ji obsługi.

Jednostki transpo rtu  samochodowego, po­
siadające własne w arszta ty  naprawcze lu b  sta­
cje obsługi, dokładnie ob licza ją  ich  zdolność 
przepustową i  dostosowanie je j do rea lnych  po­
trzeb, k tó re  w yp ływ a ją  z p lanu przewozów.

Program y p rodukcy jne  w arsztatów  napraw ­
czych i  s tac ji obsługi są opracowywane oddzie l­
nie i  —  stosownie do s tru k tu ry  organizacyjne j 
—  zespalane z całokształtem  p lanu  jednostki.

Jednocześnie z program em  p rodukcy jnym  
układa się p lan  zatrudn ien ia  i  zapotrzebowania 
części zam iennych oraz oblicza się koszty w łas­
ne poszczególnych konserw acji i  napraw .

P rzy  uk ładan iu  p lanu konserw acji i  napraw  
taboru samochodowego należy uwzględn ić w y ­
n ik i pracy p rzodow ników  i  rac jona liza to rów , 
k tó rych  osiągnięcia zwiększą przebiegi m iędzy- 
naprawcze i  zmniejszą przestoje samochodów 
w  naprawach, (d. c.. n.).

Zenon Piomanowski
O pracowano na podstaw ie źródeł ZSRR: „P la n iro -  

w an ie  i  uczot aw tom ob ilnogo  tra n sp o rta “ ; A . B ro n - 
sztejp, B. B ud z in  —  W oprosy A w tom o b ilno go  T rans ­
po rta : Z b o rn ik  tru d ó w .

IG N A C Y  C IE P L A K

RUCH WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY NA NOWYM ETAPIE
W spó łzaw odn ictw em  w  transporc ie  m orsk im , lo tn i­

czym. śród lądow ym  i  sam ochodow ym  k ie ru je  Z w iązek 
Z aw odow y T ransportow ców . O rgan izac ja  i  k ie ro w n i­
c tw o  ty m  ruchem  op ie ra ło  się dotychczas na czterech 
G łów nych  K o m ite ta c h  b ranżow ych  w spó łzaw odn ic tw a 
p racy oraz na okręgow ych  i  zak ładow ych  kom ite tach , 
k tó re  sk ła da ły  się od 7 do 16 cz łonków  —  zależnie od 
potrzeb i  w a ru n kó w , w  ja k ic h  m ia ł p racow ać pow o ła ­
n y  k o m ite t p rzy  danej jednostce o rgan izacy jne j. K o ­
m ite ty  p ro w a d z iły  w spó łzaw odn ic tw o  i  ocen ia ły  w y ­
n ik i  na podstaw ie  obow iązu jących  regu lam inów .

Należy podkreś lić , że w  m ia rę  ro zw o ju  w spó łzaw od­
n ic tw a  —  zosta li p o w o ła n i re fe re nc i w spó łzaw odn i­
c tw a  w  O kręgach Z Z T  i  w  zakładach p ra cy  o w ię k ­
szej ilośc i współzaw odniczących. R e fe renc i c i w esz li 
w  skład kom ite tó w .

Praca o rganów  k ie ru ją c y c h  w spó łzaw odn ic tw em  we 
w szys tk ich  dz ia łach gospodark i na rodow e j w  św ie tle  
uch w a ł V  i  V I  P lenum  C e n tra ln e j R ady Z w ią z k ó w  
Zaw odow ych —  w yka za ła  n iedociągn ięcia . G łó w n ym  
niedociągn ięciem  w  p ra cy  zw iązków  zaw odow ych je s t 
niedostateczna dzia ła lność w  dziedzin ie  um asow ien ia  
now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  pracy. Ins tan c je  
zw iązkow e p o w in n y  b e z p o ś r e d n i o  o rgan izo­

wać i  k ie row a ć  ruchem  w spó łzaw odn ic tw a. W  p ra k ­
tyce p ro w a d z iły  w spó łzaw odn ic tw o  ty lk o  sam e. k o m i­
te ty , ogran icza jąc się do b iu ro k ra tyczneg o  tra k to w a n ia  
zagadnień w spó łzaw odn ictw a.

Dotychczas oceny w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  doko­
n y w a ły  ty lk o  same K o m ite ty . T a k i sposób podsum o­
w y w a n ia  w  ode rw an iu  od współzawodniczących, a czę­
sto i  bez u d z ia łu  ra d y  zak ładow e j i  d y re k c ji zak ładu  
p racy  —  n ie  m o b ilizo w a ł mas do w spó łzaw odn ic tw a 
i  n ie  da w a ł g w a ra n c ji s łusznej oceny w y n ik ó w  w sp ó ł­
zaw odnictw a.

O prócz tego, na obecnym  etap ie w spó łzaw odn ic tw a, 
ham ulcem  d la  now ych  fo rm  s ta ły  się przesta rza łe  ju ż  
reg u lam in y . W  p ie rw szym  okresie  na da w a ły  one 
w sp ó łza w o dn ic tw u  fo rm y  organ izacy jne  i  d la tego speł­
n i ły  sw o ją  ro lę  pozy tyw ną . W obec w zro s tu  uśw iado ­
m ie n ia  k la s y  robo tn icze j i  wobec bogactw a fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a ■—■ obecnie re g u la m in y  s ta ły  się 
czynn ik ie m  ham ującym , n ie  nadążającym  za in ic ja ty ­
w ą mas i  rozw o jem  p ro d u k c ji.

Rozw ój w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  n ie  może iść po l i ­
n i i  schem atycznego regu lam inow ego u jm o w a n ia  tego 
ruchu , na tom ias t treśc ią  jego p o w in n y  być zobow iąza­
n ia  p ra c o w n ik ó w  k o n k re tn ie  s fo rm ułow ane.
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Do um asow ien ia  now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a 
p racy  po trzebna je s t znajom ość zadań p ro d u k c y jn y c h  
przez każdego pracującego, zespół, całą załogę. Tow. 
B ie ru t po w iedz ia ł: „g d y  każdy  ro b o tn ik  spośród załog i 
zna zadanie p lanowe, rozum ie je , i  św iadom ie uczest­
n iczy  w  jego w yko n a n iu  —  zatroszczy się o to, aby 
p rze c iw s ta w ić  się w sze lk iem u m a rn o tra w s tw u , aby 
w  p e łn i w yko rzys ta ć  is tn ie jące  rezerw y, aby zabezpie­
czyć m aksym a lną  w yda jność p ra cy  zarów no sw o je j, 
ja k  i  ca łe j za łog i“ . t

V  P lenum  C KZZ —  ja ko  w a ru n k i um asow ien ia 
w spó łzaw odn ic tw a p racy  wskazało:

1) doprowadzen ie p lan u  do św iadom ości każdego ro ­
b o tn ika ;

2) pode jm ow an ie  ko n k re tn y c h  zobow iązań p i’zez sa­
m ych  ro b o tn ik ó w ;

3) system atyczne przenoszenie doświadczeń p rzodu­
jących  ro b o tn ik ó w  i  b rygad  na całą załogę;

4) system atyczne przeprow adzan ie  k o n tro li zobow ią­
zań z udzia łem  szerokich mas, b io rących  ud z ia ł we 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  —  ro b o tn ikó w , m a js tró w , te ch n i­
k ó w  i in ż y n ie ró w  oraz szeroką popu la ryzac ję  w y n ik ó w  
i  osiągnięć.

W  m yś l w y tyczn ych  V  P lenum  —  C entra lna  Rada 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych  w p ro w a d z iła  w  życie z dn iem  
1 m arca 1951 ro k u  in s tru k c ję  w  spraw ie  pow o ływ a n ia  
i  dz ia ła lnośc i K o m is ji W spó łzaw odn ictw a P racy. Z  ty m  
dn iem  zosta ły zniesione Zak ładow e K o m ite ty  W spółza­
w o d n ic tw a  P racy  p rzy  Radach Z ak ładow ych , lu b  in ­
ne rów norzędne •— pow ołane i  dz ia ła jące dotychczas 
na podstaw ie  o k ó ln ik a  CR ZZ N r  171 z dn ia  21 lipca  
1948 r.

Równocześnie uchy lone  zosta ły w sze lk ie  w ydane do­
tychczas u ch w a ły  i  zarządzenia, dotyczące dz ia ła lnośc i 
Z ak ła do w ych  K o m ite tó w  W spó łzaw odn ic tw a Pracy. 
Is tn ie jące  p rzy  Zarządzie G łó w n ym  Z Z T  czte ry  b ra n ­
żowe GłóWne K o m ite ty  W spó łzaw odn ictw a P racy ró w ­
nież zosta ły zniesione. Jako organ pom ocn iczy Zarządu 
G łów nego Z Z T  zosta ł pow o łany  jeden K o m ite t z dw o­
m a k o m is ja m i; o rg an izacy jno -pop u la ryzacy jną  i  tech ­
niczną. Zadaniem  ko m ite tu  je s t rea lizac ja  w y tyczn ych  
Z w ią zku  w  odn ies ien iu  do zagadnień w spó łzaw odn i­
c tw a  w  transporc ie  m orsk im , lo tn iczym , śród lądow ym  
i  sam ochodowym .

In s tru k c ja  C e n tra lne j Rady Zw . Zaw odow ych  z dn. 
1 m arca 1951 r., usta ła  zasady podane n iże j.

Celem w łączen ia  na jszerszych mas p racu jących  ro ­
bo tn ikó w , in żyn ie rów , tech n ikó w , m a js tró w  —  do ucze­
stn iczenia w  soc ja lis tycznym  w spó łzaw odn ic tw ie  p ra ­
cy, w  celu pog łęb ien ia  i  um asow ien ia  now ych  fo rm  te ­
go ruch u  —  po w o łu je  się w  zakładach p ra cy  p rzy  Ra­
dach Z ak ła do w ych  i  oddz ia łow ych  K om is je  W spółza­
w o d n ic tw a  P racy (da le j zwane kom is jam i).

K o m is ja  sk łada się z 3-ch od 21 osób, w  zależności 
od lic z b y  za trud n ionych  w  danym  zakładzie  lu b  od­
dziale.

C z łonków  K o m is ji po w o łu je  Rada Z ak ładow a  (Od­
dzia łow a) spośród a k ty w n y c h  cz łonków  Z w . Zaw., 
ZM P, p ra co w n ikó w  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych , p rzo ­
d o w n ik ó w  p ra cy  i  rac jon a liza to ró w . Poza ty m  do k o ­
m is j i p o w in n i w chodzić przedstaw ic ie le  k ie ro w n ic tw a  
zakładu, a także re fe re n t w spó łzaw odn ic tw a (jeże li 
je s t w  danym  zakładzie  pracy).

K om is je  pow o ływ ane są na okres ka d e n c ji ra d y  za­
k ła do w e j. P rzew odniczącym  K o m is ji je s t członek R a­
dy  Z ak ładow e j, sekre tarza usta la  się na p ie rw szym  ze­
b ra n iu  ko n s ty tu c y jn y m .

Z A K R E S  D Z IA Ł A N IA  K O M IS J I

K o m is ja  jes t organem  pom ocniczym  ra d y  zak łado­
w e j (oddzia łow ej) d la  zagadnień w spó łzaw odn ic tw a 
oraz w y k o n u je  w sze lk ie  zlecenia ra d y  z tego zakresu.

Rada Z ak ładow a k ie ru je , o rgan izu je  i  p o pu la ryzu je  
w spó łzaw odn ic tw o  pracy. K om is ja  pomaga radzie  za­

k ła d o w e j w  o rgan izow an iu  i  ro zw o ju  w spó łzaw odn i­
ctwa, k tó re  w in n o  opierać się o pode jm ow ane przez 
p ra co w n ikó w  k o n k re tn e  zobow iązania, zm ierza jące do

a) p rzedterm inow ego w yko na n ia  zadań p ro d u k c y j­
nych ;

b) zw iększenia w yd a jn ośc i p ra c3r;
c) obniżenia kosztów  w łasnych ;
d) w zros tu  oszczędności;
e) podnoszenia ja kośc i p ro d u k c ji itp .
Zobow iązan ia  pracow nicze mogą p rzyb ie ra ć  n a j­

różnorodnie jsze fo rm y , ja k  np. um o w y m iędzy p ra ­
cow n ikam i.

K o m is ja  czuwa, aby p lanow ane zadania p ro d u k c y j­
ne b y ły  znane poszczególnym  brygadom , oddzia łom  
i  p racow n ikom , ja ko  podstaw a do pode jm ow an ia  k o n ­
k re tn y c h  zobowiązań.

Do K o m is ji na leży ana lizow an ie  p rzyda tnośc i now ych  
fo rm  w spó łzaw odn ic tw a do danego ty p u  p ro d u k c ji 
i  p rzeds taw ian ie  w n ioskó w  radzie  zak ładow e j. D a le j 
- •  okazyw anie  pom ocy w  ro z w ija n iu  i  um asow ien iu  
now ych , ba rdz ie j p rzyd a tnych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a, 
oraz czuw anie nad przenoszeniem  doświadczeń p rzo ­
du jących  p ra co w n ikó w  na w szys tk ie  dz ia ły  zakładu 
pracy.

K o m is ja  dba o stw orzen ie  dostatecznej op iek i, zabez­
pieczającej w yko na n ie  przez p ra co w n ikó w  zobow ią­
zań, a szczególnie o udz ie lan ie  pom ocy s łab ie j p ra cu ­
jącym . W  ty m  celu w skazu je  radzie  zak ładow e j spo­
łecznych in s tru k to ró w , p rzo d o w n ikó w  pracy, ra c jo n a ­
liz a to ró w  —  ja ko  op iekunów  nad s łab ie j p racu jącym i.

O p iekunow ie  p rzekazu ją  p rzydz ie lone j im  g ru p ie  
sw oje m etody p racy  —- w  fo rm ie  in s tru k ta ż u  bezpo­
średnio p rzy  w arsztac ie  pracy, lu b  po p racy  w  gab i­
netach technicznych, w spó ln ie  z k ie ro w n ik ie m  ś w ie t­
l ic y  (Dom u K u ltu ry )  o rg an izu ją  spotkania, w ieczo ry  
dyskusy jne , w yg łasza ją  odczyty lu b  pogadank i —  
w- oparc iu  o pomoc in żyn ie rów , te ch n ikó w  i  n a u ko w ­
ców, p rzy  w spó łp racy  z K lu b e m  te c h n ik i i  ra c jo n a liza ­
c ji.

K o m is ja  czuwa, aby fundusz zak ładow y s ta ł się po­
w ażnym  czynn ik iem , m o b iliz u ją c y m  załogę do w sp ó ł­
zaw odn ic tw a o lepsze w yko n a n ie  p lanów , do uzyskania 
ponadp lanow ych  zysków  i  oszczędności.

K o m is ja  w sp ó łp racu je  z k o m is ją  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ą w  po pu la ryzo w a n iu  w spó łzaw odn ic tw a, przez do­
starczan ie je j m a te ria łó w  po trzebnych  do (w sze lk ich  
a k c ji p ropagu jących  w spó łzaw odn ic tw o, ja k :  dekora ­
c ja  św ie tlic , pogadanki, gazetk i w spó łzaw odn ic tw a, k o ­
m u n ik a ty  przez rad io w ęz ły  itp .

K o m is ja  ś ledzi p rzyczyn y  u tru d n ia ją c e  bieg p ro d u k ­
c j i  i  in fo rm u je  radę zakładow ą w  celu sk ie row an ia  
tw ó rcze j in ic ja ty w y  p rzodu jących  p ra c o w n ik ó w  i  ra ­
c jo n a liza to ró w  do usuw an ia  ty c h  trudn ośc i i  b raków , 
a w  szczególności an a lizu je  w n io s k i z na rad  w y tw ó r ­
czych.

D la  zapew nienia skoo rdynow an ia  p racy  K o m is ji 
W spó łzaw odn ic tw a z K o m is ją  w ynalazczości p ra cow ­
n icze j i  zarządem  k lu b u  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji —  
rada zakładow a o rgan izu je  n ie  rzadz ie j ja k  co dw a 
m iesiące w spólne zebrania. Na zebran iach ty c h  na leży 
w spó ln ie  przeanalizow ać rozw ó j ru c h u  wynalazczości 
p racow n icze j w śród  załog i zakładu pracy, a szczególnie 
ilość i  jakość opracow anych w n io skó w  ra c jo n a liz a to r­
skich , pracę K o m is ji W ynalazczości (ile  w n ioskó w  z ło ­
żono w  os ta tn im  okresie sprawozdaw czym , ile  rozpa­
trzono  —  z a tw ie rd z o n o —  odrzucono; ile  pozostało do 
rozpa trzen ia ; ile  pom ys łów  w prow adzono do p ro d u k c ji, 
uzyskane oszczędności, sum a w yp łaco nych  w yn a g ro ­
dzeń ra c jo n a liza to ro m  —  p rzyczyn y  n ie rozpa trzeh ia  
w n iosków , n iew prow adzen ia  w  życie, n iew yp łacen ia  
p re m ii itp .).

Na zebran iach tych  na leży rów n ież  p rzedysku tow ać 
pracę K lu b u  T e c h n ik i i  R ac jona lizac ji, a szczególnie 
zw róc ić  uwagę na w a ru n k i lo ka lo w e  K lu b u  —  w yposa­
żenie w  sprzęt techniczny, b ib lio te k ę  techniczną, p ro ­
gram  p racy  i  zadania K lu b u  —• w  zw iązku  z is tn ie ­
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n iem  ew en tua lnych  teudnośei ha m u jących  w zros t w y ­
dajności p racy, obniżkę kosztów  w łasnych , szkolen ia 
k a d r itp .

N a leży rów n ież  —  w  oparc iu  o k ry ty k ę  i  sam o kry ­
tykę  — '‘ p rzeanalizow ać w k ła d  p racy  ra d y  zakładow e j 
i  k ie ro w n ic tw a  zakładu p racy  w  u d z ie lan iu  pom ocy ra ­
c jona liza to rom , w  ro zw o ju  ich  tw órcze j m yś li, w  m o b i­
lizo w a n iu  i  w łączen iu  personelu in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nego od p ra cy  w  K lu b ie  T e c h n ik i i  R a c jona lizac ji, 
udz ie lan iu  pom ocy finansow e j na wyposażenie K lu b u  
i  G ab ine tu  Technicznego, w e w ska zyw an iu  n a jw a ż ­
nie jszych ce lów  i  zadań K lu b u , zw iązanych z udo­
skonalaniem  p ro d u k c ji, z m echan izacją  i  au tom atyza­
cją prac c iężkich, w prow adzen iem  postępu techn iczne- 
go.

Podsum owanie w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a w  zak ła ­
dach p racy  odbyw a się następująco:

a) Podstawą podsum ow ania je s t ocena w y n ik ó w , 
przeprowadzona co m iesiąc w  grupach zw iązkow ych  —  
p rzy  udz ia le  w szys tk ich  cz łonków  g ru p y  oraz m a js tra , 
b rygadz is ty , w  oparc iu  o dok ładną  analizę w y n ik ó w  
w spó łzaw odn ictw a. M ężow ie zau fan ia  g ru p  zw iązko­
w ych  p rze ds taw ia ją  n o ta tkę  o w yn ika ch , us ta lonych  
na g ru p ie  zw iązkow e j, do ra d y  oddzia łow e j, lu b  gdy 
w  zakładzie n ie  m a ra d  oddz ia łow ych  —  bezpośrednio 
do ra d y  zakładow e j.

b) Rada oddzia łow a na podstaw ie  oceny w y n ik ó w  
w spó łzaw odn ic tw a —  usta lonych  w  grupach zw iązko­
w ych  —  p rzedstaw ionych  przez m ężów zufan ia , do­
kon u je  na rozszerzonym  posiedzeniu p rzy  obecności 
cz łonków  k o m is ji w spó łzaw odn ic tw a, p rze ds taw ic ie li 
k ie ro w n ic tw a  oddzia łu , m ężów zaufania, p rzo d o w n i­
kó w  pracy, ra c jo n a liza to ró w  —  podsum ow ania w y n i­
ków  w  s k a li oddzia łu , an a lizu jąc  jednocześnie uzyska­
ne e fe k ty  gospodarcze, oraz osiągnięcia poszczególnych 
p ra cow n ikó w  i  zespołów  p racow n iczych  (brygad), ja k  
rów n ież ty p u ją c  na jlepszych z n ich  np. najlepszego 
kierow cę, toka rza , spawacza itp . U sta lone w  ten  spo­
sób w y n ik i p rzekazu je  rada oddzia łow a na p iśm ie  do 
razy zakładow e j.

c) Rada Z ak ła do w a  —  na podstaw ie ocen w y n ik ó w  
w spó łzaw odn ictw a, p rzedstaw ionych  przez ra d y  od­
dzia łowe —  dokonu je  co m iesiąc na rozszerzonym  po­
siedzeniu p rzy  obecności cz łonków  K o m is ji W spółza-. 
w odn ic tw a , podsum ow ania w y n ik ó w  w spó łzaw odn i­
ctw a w  zakładzie  pracy. P rzy  podsum ow aniu  w y n ik ó w  
ty p u je  się na jlepszych w  zawodzie np. najlepszego w  
zakładzie: m ontera, k ie row cę, ekspedyto ra itp ., ja k  
rów nież na jlepszy zespół (b rygadę na s ta c ji obsługi, 
brygadę ro b o tn ik ó w  p rze ładunkow ych), oraz ca ły  od­
dzia ł us ługow y, lu b  p ro d u kcy jn y .

Rada Z ak ładow a  przedstaw ia  na naradach w y tw ó r -  . 
czych usta lone w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a w  celu za­
poznania z n im i ogółu pracu jących , ja k  rów n ież  k o le k ­
tyw nego —  w  oparc iu  o k ry tk e  i  sam o kry tkę  •— prze­
dysku tow an ia  i  p rzeana lizow an ia  m etod, fo rm  p racy 
o rg an izac ji zw iązkow ych  i  środków , k tó re  m ia ły  decy­
du jący w p ły w  na osiągnięcia w  w y k o n a n iu  zobow ią­
zań.

d) Na podstaw ie  3-ch m iesięcznych w y n ik ó w  Rada 
Zakładow a, .wspó ln ie z k ie ro w n ic tw e m  zak ładu  pracy, 
i;s ta la  liczbę p ra c o w n ik ó w  w y ró żn io nych  w e w spó łza­
w o dn ic tw ie  oraz sposoby ich  w ynagrodzen ia  (nagrody 
pieniężne, rzeczowe, dyp lom y, l is ty  pochw alne, um iesz­
czenie na hono row e j ta b lic y  itp .).

e) Podsum owanie w y n ik ó w  i  ocena po legają na do­
k ła dn e j ana liz ie  ro zw o ju  w sp ó łza w o dn ic tw a  oraz osiąg­
nięć w  p racy  poszczególnych p ra c o w n ik ó w  i  zespołów 
p ro du kcy jnych , b io rących  udz ia ł w e w spó łzaw odn i­
c tw ie  i  na w y ró żn ie n iu  ty c h  p ra cow n ikó w , k tó rz y  —  
w yka zu ją c  się społecznym  stosunkiem  do w sp ó łto w a ­
rzyszy i  narzędzi p racy  —  w  na jw ię kszym  stopn iu  
podn ieś li swe w y n ik i p racy  w  danym  okresie, w y k o ­
nu jąc pod ję te  zobow iązania.

sje !¡c :¡í

K o m is ja  p ra cu je  na podstaw ie p lan u  zatw ierdzonego 
przez radę zak ładow ą (oddzia łową) oraz w y k o n u je  z le­
cone przez n ią  zadania.

Prace K o m is ji m a ją  cha ra k te r społeczny i  w y k o n y ­
w ane w in n y  być poza godz inam i p racy  zawodowej. 
W szystk ie  zebran ia k o m is ji są pro toko łow ane , a p ro to ­
k ó ły  na leży przechow yw ać w  aktach  ra d y  zakładow e j 
(oddzia łow ej). K o m is ja  składa m iesięczne sprawozda­
n ia  ze swej dz ia ła lności radz ie  zak ładow e j (oddzia ło- 
w e j). . . , . , . .

In s tru k c ja  pow yże j podana odnosi się odpow iedn io 
do M ie jscow ych  Rad Z w ią zkó w  Zaw odow ych. -

Ruch w spó łzaw odn ic tw a p racy —  przez pow iązan ie 
go ściśle z zadan iam i p ro d u k c y jn y m i i  przez oparcie 
na ko n k re tn y c h  zobow iązaniach, na postępie techn icz­
n y m  oraz przez usta len ie  now ych  zasad i  sposobu p rze­
p row adzan ia  oceny w y n ik ó w  —  wszedł w  no w y  etap. 
P rzed og n iw am i z w ią zko w ym i s to i dziś bo jow e zada­
n ie  w prow adzen ia  w  p ra k ty c e  —  w  te ren ie  w y ty c z ­
nych  V  P lenum  CRZZ. Te now e ra m y  o rgan izacyjne 
p rzyczyn ią  się n ie w ą tp liw ie  do dalszego rozw o ju  
w sze lk ich  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a w  k ie ru n k u  szuka­
n ia  now ych  dróg i  now ych , lepszych m etod p ro d u k c ji.

Dziś w  całe j Polsce g łośnym  echem rozb rzm iew a 
in ic ja ty w a  p ra co w n ikó w  Z ak ła dó w  P rzem ysłow ych 
S towarzyszen ia M ech an ików  w  P ruszkow ie . N a ich  
apel m asowo są pode jm ow ane zobow iązania przez p ra ­
co w n ikó w  w ie lu  ga łęzi gospodark i na rodow e j, a w śród 
n ich  i  przez transp o rtow ców  —  d la  uczczenia św ięta 
k la sy  robotn icze j.

„N aszym  n a jp iln ie js z y m  w ęz łow ym  zadaniem  —  po­
w ie d z ia ł tow . K ło s ie w icz  —  P rzew odniczący CR ZZ na 
V I I  P lenum  —  je s t tak , ja k  pow inno  być w  stosunku 
do każde j słusznej in ic ja ty w y  —  organ izacy jne  u jęc ie  
tego ruchu , popu la ryzow an ie  go i  rozw ija n ie .

Potężny ro zw ó j zobow iązań p ie rw szom a jow ych  — 
to  w ym ow ne  św iadectw o k rzepn ięc ia  i  um acn ian ia  się 
ogólnonarodowego fro n tu  w a ik i o po kó j i  P la n  Sze­
śc io le tn i“ .

I .  C.

Kronika współzawodnicły^a

W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O  M IĘ D Z Y  W A R S Z T A T A M I 
P K S

1. Ob. St. Szroder donosi nam , że w  lu ty m  ub. ro k u  
W arsz ta ty  P. K . S. Poznań w e zw a ły  do w spó łzaw od­
n ic tw a  d ługofa low ego w a rsz ta ty  P. K . S. Gdańsk. 
W spółzaw odn ic tw o odbyw a ło  się w  trzech  dziedzinach: 
1. w yko n a n ia  p lan u  p ro du kcy jne go ; 2. obniżenia k o ­
sztów  w łasnych ; 3. usun ięc ia  re k la m a c ji. P ie rw szy 
okres w spółzaw odn iczen ia  do s ie rpn ia  ub. r. zakończył 
się zw yc ięstw em  W arsz ta tów  P. K . S. Poznań.

W  obu w a rszta tach  ro zw in ę ło  się szeroko rów n ież  
i  w spó łzaw odn ic tw o  in d yw id u a ln e , w  k tó ry m  czołowe 
w y n ik i os iągnęli p rzo do w n icy  p ra cy : Ob. Ob. A dam  
Pucek, Teodor K il iń s k i i  in n i.  Ponadto  p ra cow n icy  po­
znańscy w y k o n a li zobow iązania pod ję te  d la  uczczenia 
V I  roczn icy  P K W N  w y k o n u ją c  p lan  roczny w  102% — 
o 51 d n i przed te rm inem .

P onow n ie  stanę ły do  w spó łzaw odn ic tw a  w  d n iu  1-go 
k w ie tn ia  b r. w a rsz ta ty  P. K . S. w  K rą k o w ie , O polu, 
W arszaw ie, W ro c ła w iu  i  Z a w ie rc iu  —  w  odpow iedzi 
na apel w a rsz ta tó w  G dańsk i  Poznań. N agrodą dla 
zw ycięscy będzie proporzec p rzechodn i u fu n d o w a n y  
przez Zarząd G łó w n y  Z. Z. T. W szys tk im  w a rsz ta tom  
red akc ja  „M o to ry z a c ji“  życzy ja k  na jp e łn ie jszych  w y ­
n ik ó w  we w spó łzaw odn ic tw ie .

200.000 K M  N A  A U T O B U S IE  V O LV O  —
BEZ N A P R A W Y

2. Również Ob. Szroder donosi nam , że k ie ro w cy  
ob. ob. S tan is ław  M a rd u ła  i  M a ria n  H a s ir z ekspozy­
tu ry  P. K . S. Zakopane, w y k o n a li zobow iązanie prze­
jechan ia  200.000 km  autobusem  m a rk i V O LV O  bez na-
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p ra w y  ś redn ie j i  g łów n e j. P onad to  k ie ro w c y  c i zobo­
w ią z a li się prze jechać dalsze 10.000 k m  bez napraw . 
Ze w zg lędu  ńa w y ją tk o w o  c iężk i te ren  eksp lo a tacy j­
ny  (góry) red akc ja  sk łada obu k ie ro w co m  serdeczne 
g ra tu la c je .

3. Powszechna Kasa Oszczędności w  W arszaw ie do­
nosi nam , że je j k ie ro w c y  cb. ob. M a ria n  K u sko w sk i, 
W acław  F rą czyk  i  W ła d ys ła w  P aczkow ski odznaczyli 
s.ę w  uzyska n iu  oszczędności na o d c in ku  eksp loata­
c j i  opon. K ie ro w c y  ci u zyska li w  podanej ko le jnośc i 
na zw isk  220%, 153%. i* 150% przeb iegu n o rm y  ogu­
m ienia .

Ob. S tefan W itk o w s k i i  W ła d ys ła w  P aszkow ski m a- 
ją  p iękne  w y n ik i w  oszczędzaniu p a liw a : p ie rw szy  
z n ich  oszczędził 573 li t ró w , a d ru g i 329 l i t r ó w  ben­
zyny. Łączn ie  k ie ro w c y  P .K .O . zaoszczędzili, w  1950 r. 
benzyny na poważną sumę ponad 7.Ó00 zł.

R edakcja  p ragn ie  podkreś lić , że ta k  dok ładne  o b li­
czenie e fe k tó w  oszczędności je s t m oż liw e  ty lk o  p rzy  
w zo row o  p row adzone j d o ku m e n ta c ji ja zd  sam ochodów 
w  czym  organ izac ja  P .K .O . celu je .

100.000 K M  —  W Y K O N A N E  Z O B O W IĄ Z A N IE
30.000 K M  —  N O W E Z O B O W IĄ Z A N IE

4. C en tra la  Z aopatrzen ia  M a te ria ło w e go  P rzem yślu  
W ęglowego w  K a to w ica ch  podaje, że ob. E rnes t Ja n ik  
—  k ie row ca  sam ochodu m a rk i C h evro le t ty p  S ty le - 
m aster w y k o n a ł zobow iązanie d ług o fa lo w e  i  p rze jecha ł 
bez n a p ra w y  g łów n e j oraz bez w y p a d k u  —  100.000 km . 
Ob. J a n ik  zobow iąza ł się doda tkow o prze jechać jesz­

cze 30.000 km .

N a zd jęc iu  ob. E rnest J a n ik  —  sto i obok sw e j C hem o- 
le ty , na k tó re j p rze jecha ł 100.000 km  bez na p ra w y  

g łów n e j

93.000 K M  N A  Z IS  —  150 PO D R O G A C H
G r u n t o w y c h

5. W  B u d o w la n ym  P rzeds ięb io rs tw ie  P o w ia to w ym  
w  H rub ieszow ie  k ie row ca  ob. Jan Rosicz p rze jecha ł 
ok. 93.000 k m  samochodem ZIS-150 bez na p ra w y, 
w  w y ją tk o w o  tru d n y c h  w a ru n ka ch  drogow ych.

O dpow iedź na zapytan ie  D y re k c ji P rzedsięb io rstw a, 
o podanie sposobu p re m iow an ia  o raz źród ła  po k ryc ia  
kosztów  p re m io w a n ia  k ie ro w c ó w  sam ochodow ych za 
duże przeb ieg i m iędzynapraw cze, przekażem y n a tych ­
m ias t po o trz y m a n iu  in fo rm a c ji z D epa rtam en tu  O r­
gan izac ji, Z a tru d n ie n ia  i  P łac M in is te rs tw a  T ra n s ­
p o rtu  D rogowego i  Lotn iczego.

Przez w spó łzaw odn ic tw o  p racy  do ob n iżk i 

kosztów w łasnych

Zobow iązan ia  p ierwszomajowe 
pracow ników  PKS

B IE L S K O -B IA Ł A . P raco w n icy  poszczególnych dzia­
łó w  E kspo zy tu ry  P K S  w  B ie lsko  -  B ia łe j p o d ję li zo­
bow iązania, m ające na celu obniżenie kosztów  w ła ­
snych i  podn ies ien ie  w yd a jn o śc i pracy.

D z ia ł O sobowy zobow iąza ł się obsadzić całą stację  
obs ług i personelem  kob iecym  w  te rm in ie  do 1 m a ja  
oraz z lik w id o w a ć  w sze lk ie  przestoje.

P raco w n icy  D z ia łu  Technicznego u s ta li l i  nowe no rm y  
zużycia m a te ria łó w  i  narzędzi, co w  rezu ltac ie  da 
znaczną obn iżkę kosztów  w łasnych . Poza ty m  p o d ję li 
się upow szechnić ru ch  ra c jo n a liza to rsk i.

P raco w n icy  D z ia łu  S ta c ji O bs ług i zobow iąza li się 
—  przez w prow adzen ie  no w ych  n o rm  i  w spó łzaw odn i­
c tw a  zespołowego •— podnieść gotowość techniczną 
z 83% na 84% oraz skróc ić  czas p rzes to jów  techn icz­
nych  z 48 godzin na godzin czterdzieści.

P raco w n icy  p rze ła dun ku  zobow iąza li się skróc ić  
czas p rzes to jów  pojazdów , stosu jąc m echan izację  p rzy  
czynnościach ła du nkow ych . Równocześnie z g ło s ili u w a ­
gę, że podwyższenie n o rm  o 20% d la  p rac zako rdow a- 
n ych  —  z zachow aniem  dotychczasowych s taw ek ■— 
je s t słuszne, gdyż .uw aża ją , że dotychczasowe n o rm y  
b y ły  ju ż  n ieżyciow e i  przestrza le .

K O S Z A L IN . K ie ro w c y  autobusów  E kspo zy tu ry  P K S  
w  K osza lin ie  ob. ob. W nuk, Ju raszczyk i  M uszyń sk i zo­
bo w ią za li się do zw iększen ia przeb iegu w ozów  w  o k re ­
sie m iędzynapraw czym  oraz zobow iąza li się prze jechać 
po 100.000 k m  do czasu n a p ra w y  g łów n e j (na au tobu ­
sach „C hausson“ ). K ie ro w ca  W o jan is  zobow iąza ł się 
prze jechać na Chaussonie 90 tys. k m  do czasu na p ra w y  
średn ie j. K ie ro w ca  Paździor zobow iąza ł się Zw iększyć 
prżebieg swego samochodu o dalsze 20 tys ięcy  k m  do 
czasu n a p ra w y . K ie ro w c y  P K S  zobow iąza li się ró w ­
nież do uzyskan ia  lepszych w y n ik ó w  w  oszczędności 
pa liw a .

G R U D Z IĄ D Z . W  E kspozyturze P K S  w  G rudziądzu 
k ie ro w c y  sam ochodow i: ob. ob.' N a p ie rsk i, M a rc in ia k  
i  K ru p s k i zobow iąza li się prze jechać do końca ro k u
30.000 k m  pow yże j us ta lone j no rm y. Pozosta li k ie ro w c y  
(jedenastu) zobow iąza li się do dodatkow ego przew iez ie­
n ia  300 ton m asy to w a ro w e j i  zaoszczędzenia 360 l i t r ó w  
p a liw a . P raco w n icy  S ta c ji O bs ług i te jże  E kspo zy tu ry  
zobow iąza li się u ru cho m ić  m agazyn techn iczny i  d y ­
s try b u to r, poza ty m  zobow iąza li się do w yko n a n ia  4 
podłóg do samochodów. W łączyw szy do w spom n ianych  
zobow iązań jeszcze zobow iązania p ra co w n ikó w  dz ia łu  
technicznego ekspozy tu ry  oraz ka d r, eksp loa tac ji, a d m i­
n is tra c ji. i  ko ła  Z M P  —  m ożna us ta lić  w artość  zobo­
w iązań  E kspo zy tu ry  G rudz iąd zk ie j na ogólną sumę 
oko ło  3.832 zł.

W A R S Z A W A . R o b o tn ik  S ta c ji O bsług i E kspo zy tu ry  
T ow a row e j P K S  w  W arszaw ie  —  H e n ry k  Zdziech —  
m on te r sam ochodowy, odpow iada jąc na apel ZG  Z M P  
w  spraw ie  l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u, rz u c ił apel m ło ­
dzieży robo tn icze j do pod jęc ia  zobow iązań in d y w id u a l­
nego nauczania ana lfabe tów , zobow iązu jąc się je dn o ­
cześnie nauczyć czytać i  pisać w  n a jk ró ts z y m  m oż liw ie  
czasie jednego analfabetę . W ezw anie Zdziecha p o d ję ły : 
H a lin a  Kosiecka, M a ria  K u b icka , Teresa K ow a lska , 
K ry s ty n a  N iewczas i  Jan Zaręba, zobow iązu jąc się n a ­
uczyć po dw óch ana lfabe tów  czytać i  pisać.

OPOLE. R uch ra c jo n a liz a to rs k i p ra c o w n ik ó w  W a r­
szta tów  N r. 2 P K S  w  O po lu rozszerza się. Ob. F ra n c i­
szek W oda ła op racow a ł p ro je k t p rzy rzą du  do szybsze­
go czyszczenia opon sam ochodowych. Zastosowanie 
p rzy rzą du  skraca czas p racy  o 30 m in u t. S kons truow a ł 
on rów n ież  m aszynę do roz ra b ia n ia  k le ju  kauczukow e­
go, co da je  w  sum ie skrócenie czasu p ra cy  z 8 godzin 
na 45 m in u t. Ob. Józef Paluszek p rzy  pom ocy ob. ob. 
A dam a Cichacza i  S tan is ław a P aw ła  skon s tru ow a ł apa­
ra t  do badania spraw ności ha m u lców  sam ochodowych 
oraz przyrząd  do badania p rądn ic .
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IN Ż . W IT O L D  L E Ś N IA K

ZUŻYTY OLEJ JAKO ŹRÓDŁO 
DODATKOWYCH OSZCZĘDNOŚCI

Zagadn ien ia  sm arow an ia  łączą się ściśle z p ro b le ­
m am i k o n s tru k c y jn y m i każdego pracującego m echa­
nizm u. W  gospodarce po jazdam i sam ochodow ym i pod­
staw ow ą grupę w y d a tk ó w  eksp loa tacy jnych  stanow i, 
oprócz m a te r ia łó w  pędnych, kosz t sm aru. D o tyczy  to 
przede w s z y s tk im  s iln ik ó w , k tó re  w  p o ró w n a n iu  z in ­
n y m i zespołam i sam ochodu w ym a ga ją  szczególnie w y ­
sokie j ja kośc i sm arow ania , a ponadto in te n syw n ie  zu­
żyw a ją  oleje.

Im  lepszy je s t stan techn iczny s iln ik a , ty m  m n ie j­
sze je s t zużycie  o le ju , ty m  d łuże j pozostaje on czy­
stym . Ilość o le ju  ob iegająca w  u k ła d z ie  sm arow an ia  
s iln ika  w  czasie pracy, stale się zm niejsza. P ow oduje  
to konieczność częstej k o n tro li poziom u o le ju  w  misce 
o le jow e j s iln ik a , a nad to  okresowego uzupe łn ian ia  
u b y tku . P rzyczyną  zm nie jszan ia  się ilo śc i o le ju  w  obie_ 
gu je s t n ie u n ikn io n e  w yp a la n ie  się f i lm u  o le jowego 
na g ładz i c y lin d ro w e j, w  czasie spa lan ia  m ieszanki 
w  cy lind rze . W  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  u b y te k  o le ju  
może być spow odow any nieszczelnościam i.

Rozwój m y ś li k o n s tru k c y jn e j idz ie  —  m iędzy in n y m i 
—  w  k ie ru n k u  zm n ie jszan ia  u b y tk u  o le ju . D o tyczy  to 
zarówno procesu w yp a la n ia  się sm aru, ja k  i  ew en tu ­
a lnych w y c ie k ó w  przez nieszczelności. Nowoczesny 
s ib iik  n ie  w ym aga ró w n ie  częstego uzu pe łn ian ia  o le­
ju , ja k  b y ło  to  kon iecznym  w  s iln ik a c h  starszej k o n ­
s tru k c ji.

O le j ob iegający w  p ra cu ją cym  s iln ik u  tra c i stop­
n iow o n ie k tó re  ze sw ych cennych w łaśc iw ośc i. Po 
u p ływ -e  pewnego okresu (co odpow iada z w y k le  p rze ­
b iegow i po jazdu  sam ochodowego rzędu 2 —  3 tys. km ), 
o le j w  s iln ik u  n ie  nada je  się do dalszego u ż y tk u  i  na ­
leży w y m ie n ić  go na św ieży. W  s iln ik a c h  s ta re j k o n ­
s tru k c ji,  np. w  okres ie  I-sze j w o jn y  św ia tow e j, za­
gadn ien ie  ta k ie  w  ogóle n ie  is tn ia ło . Proces zużyw a­
nia  sm aru przez w y p a la n ie  i  w y c ie k i b y ł ta k  in te n ­
sywny, że w ysta rcza ło  ca łkow ic ie  częste uzupe łn ian ie  
i  w  obiegu z n a jd o w a ł się je dyn ie  p ra w ie  ca łk iem  św ie 
ży o le j.

Obecnie je d n a k  zachodzi konieczność okresow e j w y ­
m ia n y  o le ju  w  s iln ik u  —  po ok re ś lo nym  przebiegu, 
p rzy  czym  z m is k i o le jo w e j zosta je spuszczony o le j 
n ie  nada jący się do dalszego u ż y tk u . M ożna p rzy jąć , 
że w  na leżyc ie  eksp loa tow anym  s iln ik u , w  p rzyb liże ­
n iu  oko ło  p o ło w y  w prow adzanego w  obieg o le ju  z n i­
ka  na sku te k  w y p a la n ia  i  w yc ie kó w , a d ru ga  po łow a 
pozostaje do dyspozyc ji, p rzy  w y m ia n ie  o le ju  na św ie ­
ży.

O le j zużyty , spuszczony z m is k i o le jo w e j p rzy  w y -  
m ianie , zaw ie ra  zanieczyszczenia m echaniczne ja k  
kurz , cząsteczki m e ta lu , nagaru  i  in ne  oraz zan ieczy­
szczenia chem iczne, ja k  woda, kw asy, a s fa lt  itp . O le j 
ten je dn ak , gd yby  n ie  w ym ie n io n e  niepożądane do­
m ieszki, b y łb y  ró w n ie  w yso kow a rtośc io w ym , ja k  
w  c h w ili w p row adzen ia  ,go po raz  p ie rw szy  w  obieg 
sm arow an ia  s iln ik a . O le j ta k i z u ż y tk o w u je  się dość 
często w  p ra k tyce , ja ko  p a liw o  d la  s iln ik ó w  tra k to ro ­
w ych, lu b  spala się go d la  ce lów  grze jnych . T ak ie  po ­
stępowanie na leży tra k to w a ć  ja ko  z w y k łe  m a rn o tra w ­
stwo. Regeneracja o le jó w  zb ie ranych  w e d łu g  ga tun ­
ków , szczególnie p rzy  g rom adzen iu  w iększych  ilośc i, 
jest zawsze op łacalna i  pozw a la  na  uzyskan ie  pow aż­
nej o b n iżk i kosz tów  eksp loa tacy jnych .

* * *

M etody regenerow an ia  zużytego o le ju  są podobne do 
nretod stosow anych p rz y  p ro d u k c ji św ieżych o le jów . 
D o tyczy to  zwłaszcza fazy  tzw . ra fin o w a n ia  o le ju . N a ­

leży zaznaczyć, że regenerow an ie  zużytego o le ju  jes t 
ła tw ie jsze  i  prostsze n iż  proces ra fin o w a n ia  o le ju  
w  czasie p ro d u k c ji,  pon iew aż ilość zanieczyszczeń, k tó ­
re na le ży  usunąć, je s t znacznie m niejsza.

W  procesie regenerow an ia  o le ju , m ożna w yró żn ić  
dw a etapy. P ie rw szy  to  oddzie len ie  zanieczyszczeń 
m echan icznych drogą osadzania lu b  f ilt ro w a n ia . D ru ­
gi e tap —  to  usunięcie  n iepożądanych dom ieszek che­
m icznych, m etodam i zarów no fiz y c z n y m i ja k  i  che­
m icznym i.

Z agadn ien ie  regenerac ji o le jó w  zosta ło szczegółowo 
i  w ycze rpu jąco  rozpracow ane, ju ż  w  os ta tn ich  la tach  
przed I l- g ą  w o jn ą  św ia tow ą . W  obecnej c h w ili ta ­
k ie  m etody ja k :  osadzanie w  spec ja lnych z b io rn ika ch  
ogrzew anych e lek tryczn ie , f i l t ro w a n ie  pod ciśnienem , 
f ilt ro w a n ie  odśrodkow e, ługow an ie , ra fin o w a n ie  k w a ­
sem s ia rkow ym , ko n ta k to w a n ie  z w ęg lem  a k ty w n y m  
i  in n e  —  są ju ż  szeroko rozpowszechnione. O pracow a­
no rów n ież  w ycze rpu jąco  n o rm a ty w y  d la  regenerow a­
nych  o le jó w  i  sm arów  sta łych.

N a leży zauważyć, że fizyczne  m etody regenerac ji 
(beż użycia  kw a su  sia rkow ego) z a jm u ją  u p rz y w ile jo ­
w ane m iejsce. Do d ysp ozyc ji s to ją  nad to  in s ta la c je  
i  urządzenia, dostatecznie w yp rób ow a ne  w  p rak tyce . 
M e tod y  te  bardzo szeroko rozp racow ano w  os ta tn ich  
czasach w  Z w ią z k u  R adzieckim , gdzie pow sta ło  szereg 
zak ład ów  regenerow an ia  o le jów , da ją cych  doskonałe 
w y n ik i (pa trz  zeszyt n r  1 —  styczeń 1951 r.).

* * *

Powyższe uw a g i św iadczą, że regenerow an ie  o le jów  
n ie  je s t b y n a jm n ie j czymś now ym , a je d n a k  pośw ięca 
się tem u  zagadn ien iu  w c iąż jeszcze z b y t m a ło  uw agi. 
Jest to  ty m  ba rd z ie j n ieuzasadnione, gdy badan ia  la ­
b o ra to ry jn e , a co w ażnie jsze dośw iadczenia z p ra k ty ­
k i,  w ie lo k ro tn ie  p o tw ie rdza ją , że regenerow ane ole je  
w  n iczym  n ie  us tępu ją  now ym .

W  w ie lu  k ra ja c h , ca ły  szereg dużych przedsię­
b io rs tw , dysponu jących  n ie k ie d y  og rom nym  taborem  
po jazdów  m echan iczńych, w p ro w a d z iło  od daw na sy­
stem atyczną regenerację  zuży tych  o le jów . Osiągnąć 
można na te j drodze poważne oszczędności. I lo ś c i no­
w ych  o le jó w  po trzebne d la  uzu pe łn ien ia  u b y tk u , są 
s tosunkow o nieznaczne. Różnica m iędzy kosz tam i g ro ­
m adzenia i  regenerow an ia  o le jów , a w y d a tk a m i na za­
k u p  te j samej ilo śc i o le jó w  św ieżych, obniża w  znacz­
n y m  s topn iu  koszty  eksp loatacyjne. R ów nież w  lic z ­
n ych  p rzeds ię io rs tw ach  p rze m ys łu  m eta low ego rege­
n e ru je  się o le je  m aszynowe, zwłaszcza w  p rzyp ad ku  
posiadan ia przez n ie  w iększego p a rk u  ob rab ia re k , co 
pozw ala na znaczne oszczędności.

* * *

Jakość regenerow anego o le ju  zależy przede w szys t­
k im  od sposobu zb ie ran ia  i  grom adzenia zużytego ole­
ju  oraz od m etody ra fin o w a n ia . Bardzo c h a ra k te ry ­
s tycznym  je s t fa k t, że w  p ra k tyce  ńajszersze zastoso­
w an ie  zn a jd u ją  stosunkow o p ry m ity w n e , lecz ty m  sa­
m ym  na jtańsze, m etody regenerow an ia  o le ju . Tenden­
cja  taka  m a pe łne uzasadnien ie  gospodarcze, pom im o 
że w łasności regenerow anego o le ju  w  ty m  p rzyp ad ku  
są nieco gorsze, w  p o ró w n a n iu  z w łasnośc iam i o le jów  
regenerow anych ba rdz ie j do skona łym i, lecz ty m  sa­
m ym  i  d roższym i m etodam i.



Str. 142 M O T O R Y Z A C J A Nr. 5

O le j regenerow any, stosu je się z reg u ły , ja ko  m ie ­
szaninę ze św ieżym  ole jem . N a jlepsze re z u lta ty  w  p ra ­
k tyce  uzysku je  się —  ja k  uczy dośw iadczenie —  gdy 
ilość o le ju  regenerowanego w  m ieszan in ie  ze św ieżym , 
w ynos i od 25 do 50°/o. M ieszan ina taka  je s t p e łn o w a r- 
tośco iw ym  sm arem , będąc rów nocześnie znacznie ta ń ­
szą od o le ju  świeżego, ja k  rów n ież  od o le ju  w yso k ie j 
jakośc i, uzyskanego przez ra fin o w a n ie  ba rd z ie j do ­
sko n a łym i i  sk o m p lik o w a n y m i m etodam i.

*  *  *

Sposoby zb ie ran ia  i p rzechow yw an ia  zużytego o le ju  
są decydujące, gdy chodzi o w y n ik i uzysk iw ane  przez 
regenerow anie. T y m  zagadnien iom  w a rto  pośw ięcić 
n ieco w ięce j uw ag i.

N a leży pam ię tać, że p rzy  zb ie ra n iu  i  g rom adzeniu 
zużytego o le ju , kon iecznym  je s t zachow anie pew nych 
w a ru n k ó w . M ieszanie o le jó w  różnych  typ ó w  i  m arek, 
b ra k  odpow iedn ie j och rony zużytego o le ju  p rzed  w p ły ­
wami- a tm osfe rycznym i i  m ożliw ością  zanieczyszczania 
z zew nątrz, ja k  np. p y ł lu b  n a fta  uży ta  do przem ycia  
obiegu sm arow an ia  s iln ik a  p rzy  w y m ia n ie  o le ju , z je d ­
ne j s tro n y  obniża zdecydowanie jakość o le ju  po rege­
n e ra c ji, a z d ru g ie j —  podwyższa znacznie koszt r a f i ­
now ania . O le j zb ie rany  w  sposób n ieodpow iedn i, lu b  
n ie w ła śc iw ie  przechow yw any, m im o  zastosowania do­
skonalszych m etod regenerac ji, będzie na leża ł do n iż ­
szych ga tunków , k tó re  w  eksp loa tac ji da ją  zw iększone 
zużycie s iln ika .

Już p rz y  spuszczaniu z s iln ik a , w in n o  być ściśle 
przestrzegane dok ładne  segregowanie zużytego o le ju , 
na poszczególne m a rk i i  typ y . M ieszan ie różnych  sm a­
ró w  je s t n iedopuszczalne i  w  p ra k tyce , d la  grom adze­
n ia  każdego rod za ju  o le ju , na leży p rzew idz ieć oddz ie l­
ne naczynie.

Szczególnie szkod liw e  je s t m ieszanie o le jó w  różnych  
typów , ja k  np. s iln iko w e go  z m aszynow ym , spuszcza­
n ym  ze s k rz y n k i p rze k ła dn iow e j, lu b  co gorsze ze sm a­
rem  s ta łym  ja k  to w o t czy w aze lina . W  ta k ic h  p rzyp ad ­
kach  jakość ra finow anego  sm aru, pom im o zastosowa­
n ia  spec ja lnych m etod regenerow an ia , je s t bardzo n i­
ska.

R ów nież na leży grom adzić oddzie ln ie  o le je , naw e t 
tego samego ty p u  i  m a rk i, je że li pochodzą z s iln ik ó w  
różnego rodza ju . Zm ieszan ie  o le ju  z s iln ik a  gaźn iko- 
wego z ta k im  sam ym  o le jem  z s iln ik a  w ysokoprężne­
go lu b  gazowego, o d b ija  się w  sposób zdecydowanie 
u je m n y  na jakośc i o le ju  po procesie ra fin o w a n ia .

Przed p rzys tąp ien iem  do spuszczania o le ju , na leży 
oczyścić z b ło ta  łu b  k u rz u  oko lice  o tw o ru  w y lo to w e ­
go, ta k  by  u n ikn ąć  m oż liw ośc i zanieczyszczenia sp ły ­
wającego do naczyn ia  o le ju . Naczynie, do k tórego 
zb iera  się zuży ty  o le j, w in n o  być up rzedn io  do k ła dn ie  
oczyszczone i  wysuszone. Jeże li spuszczanie o le ju  od­
byw a  się na w o ln y m  po w ie trzu , na leży zuży ty  o le j 
odpow iedn io  zabezpieczyć przed m ożliw ośc ią  zanie­
czyszczenia z zew ną trz  ku rze m  lu b  opadam i a tm osfe­
rycznym i.

Rów nież i  grom adzenie oraz m agazynow anie o le ju  
w ym aga odpow iedn ie j staranności. Z u ż y ty  o le j zb ie­
ra  się z w yk le  p rzy  spuszczaniu do przenośnego naczy­
n ia , a następn ie  p rze lew a się go do odpow iedniego, 
w iększego z b io rn ik a  stałego. P rz y  z lew an iu  o le ju  z na ­
czynia przenośnego do z b io rn ik a  stałego na leży stoso­
w ać specja lne le jk i  z s ia tką  m eta low ą i  w k ła d k ą  p łó ­
cienną, d z ię k i k tó ry m  m ożna oczyścić o le j z dużej czę­
ści zanieczyszczeń m echanicznych.

P ob ie ran ie  o le ju  przed ra fin o w a n ie m  w in n o  się od­
byw ać przez zasysanie go ze zb io rn ika , ta k  by  osadzo­
ne na dn ie  zanieczyszczenia pozosta ły  w  z b io rn ik u  
i  n ie  p rzechodz iły  w ra z  z g ó rn y m i w a rs tw a m i o le ju  
do urządzeń regeneru jących . Przed ponow nym  nape ł­
n ian iem  zb io rn ika  stałego, na leży go dok ładn ie  oczyś­
cić, usuw a jąc  w sze lk i osad z dna i  ścianek.

O ile  zb ie ran ie  i  p rzechow yw an ie  o le ju  p rze p ro w a­
dza się w  sposób p ra w id ło w y  i  z dostateczną s ta ran ­
nością, sam proces ra fin o w a n ia  je s t ba rdz ie j w y d a jn y  
i  tańszy, na w e t p rzy  użyc iu  stosunkow o p ro s tych  m e­
tod. Co w ażnie jsze —  jakość regenerow anego o le ju  n ie  
odbiega zup e łn ie  od ja kośc i świeżego o le ju  iden tycz ­
nego ty p u  i  m a rk i.

W obec stałego polepszania się stanu technicznego 
po jazdów  sam ochodowych, a przede w szys tk im  s iln i­
ków , zagadnienie regenerac ji o le jó w  nab ie ra  coraz 
w iększe j w ag i. W  przyszłości będzie m ożna znacznie 
zm n ie jszyć ilo śc i o le ju  traconego na sku te k  w yp a la n ia  
się i  nieszczelności połączeń, co rów nocześnie z m n ie j­
szy zapotrzebow anie na świeże oleje, zw iększając ilośc i 
zużytego o le ju  — z re g u ły  nadającego się do ra f in o ­
w an ia . Zm n ie jszan ie  ilo śc i typ ó w  oraz no rm a lizow an ie  
o le jó w  s tw arza nowe m oż liw ośc i i  u ła tw ia  zarów no 
zb ieran ie , ja k  i  p rzechow yw an ie  zuży tych  o le jów .

Zagadn ien ie to w  obecnej c h w ili je s t tra k to w a n e  po 
macoszemu w  w iększości p rzeds ięb io rs tw , a przecież 
na te j drodze, w  ska li ogó lnopaństw ow e j, m ożnaby 
osiągnąć w ie lo m ilio n o w e  oszczędności.

W. L.

OSZCZĘDNOŚĆ W GOSPODAROWANIU 
PŁYNNYMI MATERIAŁAMI PĘDNYMI

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu z dn ia  6 w rześn ia  1950 r. 
w  sp raw ie  oszczędności p a liw a  i  su row ców  w  gospo­
darce sam ochodowej i  ro ln e j (M o n ito r P o lsk i N r  A — 
98 z dn. 16 w rześn ia  1950, poz. 1235) w  par. V I  m ów i
0 obow iązku  przeszkolen ia  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io ­
nych  p rzy  e ksp lo a tac ji po jazdów  m echanicznych, 
w  zakresie  oszczędnego uży tko w a n ia  i  ra c jo n a ln e j go­
spodarki- p a liw a m i p ły n n y m i.

A b y  u m o ż liw ić  je dn os tkom  sam ochodow ym  w y k o ­
nan ie  zadania, M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji —  D epa rta ­
m en t S am ochodowy op racow a ł m a te r ia ł pom ocn iczo- 
n a u ko w y  d la  ku rs ó w  -  od p ra w  w  zakresie  tra n s p o rtu  
drogowego. M a te r ia ł ten  op racow any przez fachow ców  
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  zosta ł zeb rany w  jedną  całość
1 w yd a n y  w  postaci b roszu ry  przez W yd a w n ic tw a  K o ­
m un ika cy jn e . B roszu ra  ta  (SM-178) sk łada się ze w stę ­
pu  i  10-ciu rozdzia łów . W e w stęp ie  podano w y tyczne

i zasady, ja k im i na leży się k ie row a ć  w  gospodarce m a­
te r ia ła m i pędnym i, aby na ty m  p o lu  uzyskać n iezbęd­
ne oszczędności.

Oszczędna gospodarka p a liw e m  zależna je s t od:

1. dobrze zorgan izow ane j eksp loa tac ji, k tó ra  się w y ­
raża:

a) odpow iedn ią  organ izac ją  przew ozów  p rzy  z m n ie j­
szeniu do m in im u m  p różnych  p rzeb iegów ;

b) stosow aniu w łaśc iw ych  po jazdów  sam ochodowych 
d la  danych przew ozów  i  ła d u n kó w ;

c) pełnego w yko rzys ta n ia  ładow ności po j. samocho­
dow ych ;

d) używ an ia  przyczep i  stosowania ho lo w an ia  sa­
m ochodów  w  p rzyp ad ku  ja zd y  k i lk u  sam ochodów 
próżnych  (bez ła d u n ku ) w  je d n ym  k ie ru n k u ;
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2. dobre j o rg an izac ji techn iczne j, do k tó re j na leży:
a) w łaśc iw a  organ izacja  odb ioru , m agazynow ania 

i  w ydaw an ia  p a liw a ;
b) stała reg u lac ja  gaźn ików  i  in s ta la c ji zap łonow ych 

eksp loatow anych sam ochodów;
c) u trz y m y w a n ie  tab o ru  sam ochodowego w  n iena ­

gannym  stan ie techn icznym ;
d) badanie używ anego p a liw a  i o le jów  sm arnych ;
e) dokładna ew idenc ja  i  k o n tro la  użycia m a te ria łó w  

pędnych ;
f) ścisłe stosowanie i  przestrzeganie in s tru k c ji 

i  przepisów, dotyczących eksp loa tac ji i  techn iczne j 
obsługi po jazdów  sam ochodowych.

Zgodnie z ty m i zasadam i zosta ły opracowane po­
szczególne rozd z ia ły  broszury.

Rozdzia ł I  —  om aw ia  cechy cha rakte rystyczne  pa­
l iw  p łyn n ych  oraz ich  stosowanie w  eksp loa tac ji po j. 
sam ochodowych. *

Rozdzia ł I I  —  podkreśla  znaczenie n o rm  użycia  pa­
liw a  w  soc ja lis tyczne j gospodarce na rodow e j.

Rozdzia ł I I I  —  m ó w i o obow iązu jących  norm ach 
użycia m a te ria łó w  pędnych i stosow aniu no rm  w  prze­
c ię tnych w a run kach  eksp loa tacy jnych .

Rozdzia ł IV  —  w y jaśn ia , k ie d y  stosuje się i  ja k  się 
oblicza zw iększenie lu b  zm nie jszen ie  n o rm  zużycia p a ­
liw a  w  różnych  w a ru n ka ch  eksp loa tacy jnych .

Rozdzia ł V  —  poda je p rzyczyny  nadm iernego zuży­
cia p a liw a  i  sposoby u ży tko w a n ia  oszczędności. P rz y ­
czyny nadm iernego zużycia p a liw a , to  zazw yczaj:
1) z ły  stan techn iczny sam ochodu; 2) n ieodpow iedn ie  
przeszkolenie zaw odow ych k ie ro w có w  sm aochodowych 
i  personelu technicznego obsługującego sam ochody;
3) n ieodpow iedn ie  stosowanie p a liw  p ły n n y c h ; 4) p ry ­
m ity w n e  sposoby transp o rtow an ia , m agazynow ania 
i  tankow an ia  p a liw  p łynnych . W  rozdzia le  ty m  zn a j­
du jem y szczegółowe w skazów k i, ja k  na leży postępo­
wać, aby usunąć p rzyczyny  nadm iernego zużycia 
pa liw a.

Rozdzia ł V I  —  om aw ia , ja k i w p ły w  na zużycie pa­
liw a  m a n iew łaśc iw e  ciśn ien ie  w  oponach. S k u tk i n ie ­
w łaściw ego c iśn ien ia  na zużycie p a liw a  udow odn ione 
zostały szeregiem c iekaw ych  p rz y k ła d ó w  z fachow e j 
l i te ra tu ry  radz ieck ie j.

Rozdzia ł V I I  —  zaw ie ra  szereg p ra k tyczn ych  w ska ­
zówek na tem at na leżytego obchodzenia się z p a liw em  
p rzy  jego przewozie, m agazynow aniu  i  w yd a w a n iu . 
O m aw ia  rów n ie ż  spraw ę u b y tk u  na tura lnego.

Rozdzia ł V I I I  —  porusza zagadnienie p re m iow an ia  
za uzyskane oszczędności w  m a te ria ła ch  pędnych, pod­
kreś la jąc  ro lę  k ie ro w c y  w  te j dz iedzin ie  oszczędzania.

Rozdzia ł I X  —  om aw ia  ro lę  w spó łzaw odn ic tw a 
w  transporc ie  sam ochodowym , p rzew idu jąc , iż  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o  w  transporc ie  sam ochodow ym  pow inno  
się opierać na d ług o fa lo w ych  zobow iązaniach w  za­
kresie : a) p rzed łużan ia  przebiegów  m ię dzyn apra w - 
czych bez w yp ad ków , b) oszczędnościach m a te ria ło ­
w ych  na p a liw ie  i  ogum ien iu , c) p rzekraczan iu  p la ­
nów  eksp loa tacy jnych , d) obn iżan iu  kosztów  w ła ­
snych.

Rozdzia ł X  —  przytacza w szys tk ie  dane odnośnie 
d o kum e n tac ji i  sprawozdawczości z zużycia m a te ria ­
łó w  pędnych, oparte  na zarządzeniach w ładz. W  roz ­
dzia le  ty m  om ów iono pokró tce  zap isy w  k a rta ch  d ro ­
gowych, co do użycia  pa liw a , us ta len ia  rzeczyw istego 
zużycia p a liw a  i  w ed ług  no rm , ro l i  m iesięcznych k a r t  
eksp loa tacy jnych  w  sprawozdawczości zużycia pa liw a .

M a te ria ł zgrom adzony w  broszurze może być b a r­
dzo pom ocny d la  w szys tk ich  p row adzących k u rs y  - 
odp raw y na tem a t oszczędności pa liw a . N a leża łobr' 
Podkreślić, iż  p rzeszkolen ie  w  um ie ję tnośc i oszczęd­
nego zużyw an ia  p a liw a  p o w in n i prze jść n ie  ty lk o  k ie ­
ro w e j, od k tó ry c h  to  g łów n ie  zależy, ale rów n ież  
wszyscy ci p ra cow n icy  z a tru d n ie n i w  transporc ie  sa­

m ochodow ym  i  p rzy  obsłudze techn iczne j po j. samo­
chodowych, k tó rz y  m a ją  do czyn ien ia  z m a te ria ła m i 
pę dnym i i  praca k tó ry c h  ma w p ły w  na zużycie p a li­
wa.

B roszura  ta pow inna  się znaleźć w  rękach  k ie ro w ­
n ik ó w  i  p ra co w n ikó w  jednostek sam ochodowych, k tó ­
rzy  w  w y k o n a n iu  U c h w a ły  P rezyd iu m  Rządu p o w in n i 
zorganizow ać u  siebie ra c jon a ln ą  i  oszczędną gospo­
da rkę  m a te ria ła m i pędnym i, (aw)

IN Ż Y N IE R O W IE  I  T E C H N IC Y  M O B IL IZ U J Ą  SIĘ  
DO R E A L IZ A C J I W Y T Y C Z N Y C H  V I  P L E N U M  

KC  PZPR

W  d n iu  20 lu tego br. odby ło  się posiedzenie P rezy­
d iu m  Rady G łów ne j N O T  z udz ia łem  prezesów w szy ­
s tk ich  stowarzyszeń in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  w  P o l­
sce.

Na zeb ran iu  po w ys łu ch a n iu  re fe ra tu  prezesa N O T 
m in . B o les ław a R um ińskiego, k tó ry  o m ó w ił u ch w a ły  
V I  P le nu m  K C  PZPR, uchw a lono  następu jącą rezo lu ­
cję :

„ Naczelna O rgan izac ja  Techniczna i  S towarzyszenie  
In ż y n ie ró w  i  T echn ików , ja k o  organ izacje  zrzeszające 
in te lig e n c ję  techniczną w  Polsce, z  radością i  pe łn ym  
zrozum ien iem  w ita ją  w skazan ia  V I  P lenum  o zada­
n iach in te lig e n c ji w  szeregach f ro n tu  narodowego  
w a lk i o po kó j i  P la n  6 -le tn i. R ea lizac ja  ty c h  zadań  
na k łada  na in te lig e n c ję  techniczną szczególne obow iąz­
k i w  dz iedzin ie  podn ies ien ia  poziom u te c h n ik i p o lsk ie j 
i  upoujyszechnienia p rzodu jących  m etod pracy. D latego  
też in ż y n ie ro w ie  i  techn icy  muszą jeszcze w  w iększym  
s topn iu  w ziąć czynny i  bezpośredni ud z ia ł w  ruch u  
lospó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liz a c ji p racy, w  upowsze­
ch n ia n iu  p rzodu jących  m etod p ro d u k c ji,  szeroko k o ­
rzys ta jąc  z doświadczeń te c h n ik i ra d z ie c k ie j“ .

Jednym  z w y ra z ó w  tych  dążeń by ła  odbyta  osta tn io  
na Ś ląsku kon fe ren c ja  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  z ro ­
b o tn ik a m i w  spraw ie  upow szechn ien ia  m etody inż. 
K ow a low a .

Celem dalszej i  pe łne j re a liz a c ji wskazań V I  P le ­
num  K C  P Z P R  zeb ran i po s ta n o w ili:

1. Z lec ić  S e k re ta r ia to w i zw o łan ie  w  d n iu  14 i  15 
k w ie tn ia  br. m o b ilizu ją ce j k o n fe re n c ji a k ty w u  
stowarzyszeń techn icznych  NO T.

2. U s ta lić , ja ko  p ro g ra m  k o n fe re n c ji:
a) zadania in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  w  re a liz a c ji 

f ro n tu  narodowego;
b) rozpow szechn ienie i  w p row adzen ie  w  życie po­

stępow ych m etod p ro d u k c ji:

c) kon k re tn e  p rzygo tow an ie  stowarzyszeń do 
w prow adzen ia  now ych  m etod w  fa b ry k a c h  
i  zakładach.

3. Zorgan izow ać w  okresie do 1 lipca  br. pow tó rną  
kon fe ren c ję  a k ty w u  stowarzyszeń techn icznych 
w  celu podsum ow ania  osiągnięć i  w y tyczan ia  d a l­
szej akc ji.

4. Z lec ić  S e k re ta r ia to w i i  stow arzyszen iom  w sp ó ł­
pracę i  pow iązan ie a k c ji ze zw iązkam i zawodo­
w y m i, m in is te rs tw a m i i  in s ty tu ta m i naukow o - 
badaw czym i oraz ucze ln iam i techn icznym i.

5. W ezwać stowarzyszen ia do opracow an ia  szczegó­
ło w ych  p lan ów  a k c ji, ja k  rów n ież  m a te r ia łu  do 
w ys tąp ie n ia  na ogólne j k o n fe re n c ji i  z jazdach de­
lega tów  stowarzyszeń.

6. W ezwać prasę techniczną do p lanowego i  szero­
k iego uw zg lędn ien ia  w  tem atyce czasopism no­
w ych  zadań w y n ik a ją c y c h  z V I  P le nu m  K C  
PZPR.

D n ia  21 lu tego od by ł się z jazd S ekre ta rzy  gen. S to­
w arzyszeń Techn icznych O ddziga łów  N O T  pośw ięco­
ny zagadnien iu  re a liz a c ji u ch w a ł P rezyd iu m  Rady 
G łów ne j NO T.
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T a b l i c a  o g r a n i c z e ń
według rozporządzenia. B A D Y

cha rak te r
^ \ t r a n s p o r t u

rodza j
samochodu

T R A N S P O R T  N IE Z A R O B K O W Y P O D S T A W A

A Sam ochody osobo­
w e należące do o- 
sób uspołecznio­
nych

\

bez ograniczeń

B Sam ochody osobo­
we należące do 
osób nieuspołecz­
n ionych. (Osoby 
fizyczne i  p rzed­
s ięb io rs tw a n ie ­
uspołecznione)

3. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzy­
n o w y m i bez lic z n ik ó w  k ilo m e tró w ')

4. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzy- 
ń o w y m i o li tra ż u  pow yże j 2,0 l i t r .  *)

5. Zakaz ru ch u  sam ochodów z s iln ik a m i be nzynow y­
m i: a) poza g ra n icam i a d m in is tra c y jn y m i m iast 
liczących pow yże j 100.000 m ieszkańców  oraz b) po­
za p rom ien iem  20 k m  od g ra n ic  ad m in is tra cy jn ych  
m ie jscow ości poniże j 100.000 m iesz .3)

6. Zakaz przebiegu sam ochodów z s iln ik a m i benzy­
n o w y m i pow yże j 200 k m  m ies ięczn ie5)

§ 2 ust. 1 
p k t. 3 l i t .  a 
§ 2 ust. 1 
pk t. 3 l i t .  b 
§ 4 ust. 1

§ 4 ust. 3

C Sam ochody cięża­
row e  naieżące do 
osób uspołecznio­
nych

9. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzy­
n o w y m i o li tra ż u  pow yże j 5,6 l i t r a  1) i  9)

10. Zakaz tra n sp o tu  osób za w y ją tk ie m : a) dowozu 
p ra co w n ikó w  do m ie jsc .pracy i  z pow ro tem ,
b) dowozu i  odwozu uczestn ików  wczasów, k o lo n ii 
i  obozów, je że li n ie  m a k o m u n ik a c ji ko le jo w e j,
c) przewozu k o n w o je n tó w  i  d ru żyn  robo tn iczych  
oraz d) przewozu zespołów w  akc jach  społecznych: 
łączności m iasta  ze wsią, zw a lczan ia  ana lfabe tyz­
m u itd .

11. Zakaz tra n sp o rtu  to w a ró w  na od ległości p rze k ra - 
- czające 50 k m  od g ran ic  m ie jscow ości zam ieszka­

n ia  w łaśc ic ie la  samochodu 5)

§ 2 ust. 1 
p k t. 1 l i t .  a 
§ 8

§ 9 ust. 1

D Sam ochody cięża­
row e  należące do 
osób n ie  uspołecz­
n ionych  (osoby f i ­
zyczne i  p rzedsię­
b io rs tw a  n ieuspo­
łecznione)

*

13. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzyno­
w y m i o li tra ż u  pow yże j 5,6 l i t r a  [ ja k  9] ł ) i  ")

14. Zakaz używ an ia  sam ochodów o ładow ności do 
1,5 ton y  z s iln ik a m i benzynow ym i o litra ż u  p o w y ­
żej 3,5 l i t r a  [ ja k  12 i  18] *) i  8)

15. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzy­
n o w y m i i  ro p n y m i bez s tw ie rdzen ia  kon ieczności 
tego używ an ia  do dz ia ła lnośc i gospodarczej lu b  
zaw odowej w łaśc ic ie la  samochodu 7)

16. Zakaz tra n s p o rtu  osób za w y ją tk ie m : a) dowozu 
p ra co w n ikó w  do m ie jsca p ra cy  i  z pow ro tem ,
b) dowozu i  odwozu uczestn ików  wczasów, k o lo n ii 
i  obozów, je że li n iem a k o m u n ik a c ji ko le jo w e j,
c) przewozu ko n w o je n tó w  i  d ru żyn  roboczych oraz
d) przewozu zespołów w  akcjach społecznych: 
łączności m iasta  ze wsią, zw a lczan ia  an a lfa be tyz­
m u itp . [ ja k  1 0 ]6)

17. Zakaz tra n sp o rtu  to w a ró w  na od ległości p rz e k ra ­
czające 50 k m  od g ran ic  m ie jscow ości zam ieszka­
n ia  w łaśc ic ie la  samochodu [ ja k  1 1 ]8)

§ 2 ust. 1 
pk t. 1, l i t .  a 
§ 2 ust. 1 pkt. 3 
l i t  c

§ 3 ust. 1 

§ 8

§ 9 ust. 1

E C ią g n ik i i  p rz y ­
czepy do c ią g n i­
k ó w

19. Zakaz używ an ia  c ią gn ików  z s iln ik a m i benzy ­
n o w y m i *)

20. Zakaz tra n s p o tru  to w a ró w  na odległości, p rz e k ra ­
czające 50 k m  od g ra n ic  m ie jscow ości zam ieszka­
n ia  w łaśc ic ie la  c ią gn ika  [ ja k  11 i  1 7 ]6)

§ 2 ust. 1 p k t  i  
l i t .  b 
§ 9 ust. 1

O bjaśn ien ia  i  od no śn ik i poda jem y na s tr. 146.

♦



Nr. 5 M O T O R Y Z A C J A Str. 145

w  u ż y w a n iu  s a m o c h o d ó w
M lA lSTftÓ W  z d n iu  8 s ijrznśu  1951 r. *)

T R A N S P O R T  Z A R O B K O W Y P O D S T A W A U W A G I

1. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzyno­
w y m i o . litra ż u  pow yże j 2,5 l i t r a
oraz okreś lonych  8~m iu m arek x) i  2)

2. Zakaz ru ch u  sam ochodów z s iln ik a m i benzyno­
w y m i :
a) poza g ra n ica m i a d m in is tra c y jn y m i m iast, lic zą ­

cych pow yże j 100.000 m ieszkańców
oraz

b) poza p ro m ien ie m  20 k m  od g ran ic  a d m in is tra ­
c y jn y c h  m ie jscow ości pon iże j 100.000 m ieszkań­
ców 4)

§ 2 ust. 1 
p k t. 2 l i t .  a 
§ 2 ust. 1 
pk t. 2 l i t .  b

§ 4 ust. 1

7. Zakaz używ an ia  sam ochodów z s iln ik a m i benzyno­
w y m i o li t ra ż u  pow yże j 2,5 l i t r a
oraz okreś lonych 8 -rn iu  m are k  [ ja k  1] x) i  2)

8. Zakaz ru ch u  sam ochodów z s iln ik a m i benzynow y­
m i: a) poza g ra n ica m i a d m in is tra c y jn y m i m iast
liczących pow yże j 100.000 m ieszkańców  oraz 

b) poza p ro m ien iem  20 k m  od g ran ic  a d m in is tra ­
c y jn y c h  m ie jscow ości poniże j 100.000 m ieszkańców 
[ ja k  2] 4)

Zakaz używ an ia  sam ochodów o ładow ności do 
1,5 to n y  z s iln ik a m i benzynow ym i o litra ż u  p o w y ­
żej 3,5 l i t r a  ')  i  8)

18. Zakaz używ an ia  sam ochodów o ładow ności do 
1,5 tony, z s iln ik a m i benzynow ym i o litra ż u  p o w y ­
żej 3,5 l i t r a  [ ja k  1 2 ]')  i  s)

te z  ograniczeń

§ 2 ust. 1 p k t 2 
l i t  a
§ 2 ust. 1, pk t. 2 
l i t .  b 
§ 4 ust. 1

§ 2 ust. 1 
pk t. 2, l i t .  c

§ 2 ust. T p k t 
l i t .  *

Zakazy w ym ien ione  w  
p -ta ch : 3, 4, 9, 12; 13, 14, 
18 i  19 n ie  m a ją  zasto­
sowania do sam ochodów 
spec ja lnych (chociażby 
zbudow anych na podw o­
ziach osobowych lu b  c ię ­
żarowych), k tó re  są 
przystosowane w y łą cz ­
n ie  do tra n sp o rtu  w b u ­
dow anych w  n ie  na s ta ­
le specja lnych urządzeń 
(§ 2 ust. 6).

Zakazy w ym ien ion e  w  
p -ta ch : 5, 6 i  8 n ie  m a­
ją  zastosowania do prze­
ja zdó w  dó: 1) badania 
technicznego, na p isem ­
ne w ezw anie w ła d zy  re ­
je s tra cy jn e j, 2) do m ie j­
scowości, położonej poza 
obszarem używ an ia  sa­
mochodu, w  celu doko­
nan ia  na p ra w y  (do w a r ­
sztatu .napraw czego), 3) 
do m ie jscow ości położo­
ne j poza obszarem u ży ­
w an ia  samochodu, w  
razie zm iany  m ie jsca 
stałego pos to ju  (garażu) 
oraz 4) na tras ie  pom ię ­
dzy g ran icą  państwa, a 
m ie jscem  pos to ju  sam o­
chodu, k tó ry  p rzy jech a ł 
do P o lsk i lu b  w yjeżdża 
z P o lsk i na podstaw ie 
m iędzynarodow ego do­
ku m e n tu  celnego (np. 
książeczki z p rzepus tka ­
m i gran icznym i).

W  przypadkach  2),—  4.) 
p re zyd ium  w o jew ód zk ie j 
ra d y  na rodow e j (Rada 
N arodow a w  m. st. W a r­
szawie i  w  m. Łodzi) 
w ys ta w ia  odpow iedn ie 
zaśw iadczenia (§ 7).

Zakazy w ym ien ione  w  
p -ta ch  11, 17 i  20 nie 
m a ją  zastosowania do 
tra n sp o rtu  m a te ria łó w  
w ybuchow ych , żrących, 
ła tw o p a ln ych  i  łat-,vo 
psu jących się oraz to ­
w a rów , k tó ry c h  p rze ła ­
dunek w ym aga spec ja l­
nych  urządzeń (§ 9, ust. 
1 ).

'm \48li
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T ab lica  na str. 144 i  145 zaw ie ra  zestaw ienie og ra ­
niczeń w  używ a n iu  po jazdów  sam ochodowych. P o­
szczególne ogran iczen ia (w  ogólne j liczb ie  20) posiada­
ją  ob jaśn ien ia  w  odnośnikach l )  —  9).

*) Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  8 stycznia 
1951 r. w  sp raw ie  zakazu lu b  ogran iczen ia używ an ia  
n ie k tó ry c h  po jazdów  m echan icznych zostało ogłoszone 
w  N r  4 D z ienn ika  U s taw  R. P. poz. 29, z mocą obo­
w iązu jącą  od dn ia  19 stycznia 1951 r. Na podstaw ie 
U s taw y  z dn ia  26 lu te go  1951 r. o o rg an izac ji w ładz 
w  dz iedz in ie  k o m u n ik a c ji (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 
118) u p ra w n ie n ia  M in is tra  K o m u n ik a c ji przeszły na 
M in is tra  T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lotn iczego.

*) M in is te r T ra n sp o rtu  D. i  L., na podstaw ie  § 2 ust. 
5, może w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  zezw olić na uży­
w a n ie  sam ochodów ob ję tych  zakazem.

-) Są to  następujące m a rk i i  ty p y : 1) A u d i F ron t,
2) F o rd  V8“  22“ , 3) F o rd  G PW  (Jeep), 4) Mercedes
Benz „230“ , 5) W illy s  M B  (Jeep), 6) W andere r „W 45“ , 
7) W andere r „W 50“  oraz 8) W andere r „W 250“ .

:i) P rezyd iu m  W o je w ód zk ie j Rady N arodow e j (Rady 
N arodow e j w  m. st. W arszaw ie  i  w  m. Łodz i) może 
na podstaw ie  § 6 ust. 1 zezw olić : a) le ka rzo w i, le ka ­
rz o w i den tyśc ie  lu b  le k a rz o w i w e te ry n a r ii,  b) p ra co w ­
n ik o w i odznaczonemu odznaką p rzo do w n ika  pracy, 
ra c jo n a liza to ra  p ro d u k c ji oraz c) p ra c o w n ik o w i pań­
stw ow em u lu b  spółdzie lczem u (w  raz ie  k ie d y  < tego 
w ym aga ch a ra k te r p ra cy  lu b  w a ru n k i by tu , a w  szcze­
gólności konieczność stałego do jazdu do m ie jsca p ra ­
cy, p rzy  b ra k u  odpow iedn ich  pub licznych  ś rodków  ko ­
m u n ik a c ji) , na rozszerzenie zasięgu (g ran ic  obszaru 
lu b  m iesięcznego przebiegu) używ an ia  sam ochodu oso­
bowego, je że li samochód ten jes t za re jes trow any na 
n iego i  on sam p ro w a dz i w ła sn y  samochód. N a tom ias t 
M in is te r T ra n sp o rtu  D. i  L . może, na podstaw ie  § 6 
ust. 2, z na leżycie  uzasadnionych i  w y ją tk o w y c h  
w zg lędów , zezw olić na ko rzys tan ie  z tak iego  samocho­

du w  zakresie w iększym  i  w  in n y c h  jeszcze p rzyp ad ­
kach an iże li do tego up raw n io ne  je s t p re zyd 'um  w o ­
je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j.

4) M in is te r T ra n sp o rtu  D. i  L ., na podstaw ie § 6 ust. 
2, może na w n iosek  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na ­
rodow e j (Rady N arodow e j w  m. st. W arszaw ie i  w  m. 
Łodz i) zw iększyć obszar p racy dorożek samochodo­
w ych .

5) M in is te r T ra n sp o rtu  D. i  L., na podstaw ie  § 9 ust. 
2, w y d a ł zarządzenie z d n ia  29 m arca 1951 r. okreś­
la jące  w  ja k ic h  p rzypadkach  i  pod ja k im i w a ru n k a ­
m i sam ochody ciężarowe mogą być używ ane na od­
leg łości pow yże j 50 km .

s) P rzyw óz p ra c o w n ik ó w  do m ie jsca p racy i  odwóz 
ich  z m ie jsca p rący  może się odbyw ać na podstaw ie, 
zezwoleń, k tó re  w y d a ją  p rezyd ia  w o jew ód zk ich  rad  
na rodow ych  (P rezyd ium  R ady N arodow e j w  m. Łodzi), 
a d la  obszaru m. st. W arszaw y P rezyd iu m  R ady M i­
n is tró w  na w n iosek M in is te rs tw a  T ra n sp o rtu  D. i  L. 
Sam ochody ciężarowe używ ane do przew ozu osób m u ­
szą być odpow iedn io  do tego celu p rzys tosowane 
w  sposób zapew n ia jący bezpieczeństwo przewożonych.

7) Dopuszczenie ’ sam ochodu do ruch u  (zare jestrow a­
nie) uza leżnione je s t zatem  od uprzedniego s tw ie rdze ­
n ia  przez p re zyd ium  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j 
(Rady N a rodow e j w  m. st. W arszaw ie i  w  m. Łodzi), 
że używ an ie  samochodu je s t uzasadnione po trzebam i 
gospodarczym i lu b  zaw odow ym i.

8) Są to  np. następujące m a rk i o nośności 3/4 tony : 
B ed fo rd  (M W ), C hevro le t (C 15 i  C 15A), Dodge (T  214- 
WC51 i  WC52), F o rd  Canada (F 15 i  F  15A), Ford  
i  Fordson (W  O T  2).

8) Np. F edera l (55 L ), In te rn a tio n a l (K R  11) oraz n ie ­
k tó re  ty p y  sam ochodów G. M . C., W h ite , Le y la nd , A l ­
b ion  K ru p p , Henschel, Vom ag, P anhard-Levasso r, L a -  
t i l ,  R enau lt, T a tra  i  inne.

O pracow a ł m gr E. O lechonow icz

A D A M  W O JTY G A

OSZCZĘDNE UŻYWANIE OGUMIENIA (2)
7. IN N E  C Z Y N N IK I M A JĄ C E  W P ŁY W  

N A  Z U Ż Y C IE  O PO N Y

Jest szereg in n ych  czynn ików , k tó re  m a ją  w p ły w  
na życie opony. N ie k tó re  z n ic h  są zależne, a n ie k tó re  
niezależne od k ie row cy . O m ów im y je  sobie, bo w a r­
to  się z n im i zapoznać.

Duża szybkość pow odu je  na dm ierne  zużycie opon. 
D z ię k i n a dm ie rne j szybkości stop ień ścierania^ się 
b ieżn ika  w zrasta , a rów nocześnie m a le je  odporność na 
ścieran ie —  dz ięk i w z ro s to w i tem pe ra tu ry . O brazu je 
nam  to  rys. 8, z k tó rego  w idać  ja k  rośn ie stop ień ście­
ran ia  się b ieżn ika  w ra z  ze w zrostem  szybkości.

N ie  zapom ina jm y, że w y tw ó rn ia  —  okreś la jąca  d łu ­
gość przebiegu k ilom e trow eg o  —  podkreśla  w yraźn ie , 
iż  przebieg ten osiągnie się ty lk o  p rzy  stosow aniu eko­
nom icznej szybkości przecię tne j i  p rzy  no rm a ln ych  
w a run kach  eksp loatacy jnych.

W  zestaw ien iu  podanym  n iże j w yka zu je m y, ja k i 
w p ły w  m a szybkość samochodu na zużyw an ie  się opon, 
t j .  na zm nie jszanie się ich  przebiegu k ilom e trow eg o  — 
w  stosunku do przebiegu norm alnego, usta lonego przez 
w y tw ó rn ię .

W y tw ó rn ia  u s ta liła  przebieg opony na 48.300 k i ­
lo m e trów , z zastrzeżeniem  iż szybkość samochodu bę­
dzie w yn os iła  p rzec ię tn ie  56 km /godz. O tóż p rzy  szyb­
kości 56 km /godz. opony osiągną sw ój n o rm a ln y  prze-

24 32 40 48 56 64 72 80

szybkość w km./ęjodz
Rys. 8. W ykres p rzedstaw ia , ja k  dalece w zrasta  zu ­
życie b ieżn ika  opony w  s tosunku do w zro s tu  szybko­

ści samochodu



Nr. 5 M O T O R Y Z A C J A Str. 147

bieg 48.300 km , c z y li że s tra ty  będą rów ne  zeru. P rzy  
zw iększen iu szybkości do 64 km /godz. przebieg opony 
zm nie jszy się do 42.477 km , czy li o 12%w stosunku do 
przebiegu norm alnego. P rzy  szybkości 72 km /godz. 
przebieg będzie w y n o s ił 39.259 km , c zy li zm n ie jszy się 
o 22%. A  p rzy  szybkości 80 km /godz. przebieg zre­
d u k u je  się ju ż  do 32.340 km , c zy li zm nie jszy się o 33%. 
Z dalszym  w zrostem  szybkości zużycie opony będzie 
odpow iedn io w zrasta ło , zm nie jsza jąc w y b itn ie  je j 
przebieg k ilo m e tro w y  w  stosunku do norm alnego.

Rys. 9. U góry  —  zachowanie się opon p rzy  jeźd.zie 
w o ln e j, u  do łu  —  zachow anie  się opon p rz y  jeżdzie  

szybk ie j (na n ierów nośc iach d rog i)

Jest rzeczą zupe łn ie  zrozum ia łą , że gw a łto w ne  p rz y ­
spieszanie, zarów no ja k  i  ham ow anie  oraz ich  często­
tliw o ść  —  m a ją , decydu jący w p ły w  na przedwczesne 
i  nadm ierne zużycie opon.

Zaobserw owano bardzo c iekaw e z jaw isko , p o ró w ­
nu ją c  przebieg k ilo m e tro w y  opon tego samego ty p u  
i w y m ia ru  na autobusach i  tro lleybusach . D z ię k i te ­
mu, że tro lle y b u s y  m a ją  w iększe przyspieszenie i  moc 
ham ow ania od autobusów , to  przebieg k ilo m e tro w y  
ich opon w ynos i 75 —  80% przebiegu opon autobuso­
w ych  — w  ty c h  sam ych w a ru n ka ch  eksp loatacy jnych.

N ie  bez znaczenia rów n ież  je s t w p ły w  w a ru n k ó w  
k lim a tycznych  na życie opony, na co nie  bardzo z w ra ­
ca się u nas uwagę. Na szczęście ży je m y  w  k lim a c ie  
um ia rkow an ym , k tó ry  je s t stosunkow o dogodny dla  
życia opon. Idea lne w a ru n k i k lim a tyczne , sp rzy ja jące  
m aksym alnem u przeb iegow i opon, to  ch łodna tem pe­
ra tu ra  a tm osfe ry  w  gran icach  od 10° C do 21° C, ja k  
rów n ież m okra  droga, chłodząca opony.

Ocenia się, że opony zużyw a ją  się do 2 'A razy 
szybciej w  czasie suchego, gorącego ła ta . Różnice po- 
m iędzy w yda jnośc ią  opony w  k iło m e tra ż u  na w iosnę, 
la to , jesień i  z im ę w  u m ia rko w a n ym  k lim a c ie  podaje 
nam  rys 10. W id z im y  z niego, że na jw iększa  w y d a j­
ność opony przypada na okres z im y, k ie d y  te m p e ra tu ­
ra  otaczającego pow ie trza  je s t n iska, na jm n ie jsza  zaś 
w  lecie —  k ie d y  je s t gorąco.

N aw ie rzchn ia  d ro g i także m a w p ły w  na stop ień  zu­
życia opony. N iezależnie od uszkodzeń p rzyp ad kow ych  
(gwoździe, szkło itp .)  usta lono, że opony m n ie j zuży­
w a ją  się na drogach o n a w ie rzchn i ż w iro w o  -  sm oło­
w e j n iż  na n a w ie rzchn i be tonow ej.

B ieżn ik  opony poch łan ia  o le je  i  tłuszcze, z k tó ry m i 
S1§ styka, przez co jego odporność na zużycie jes t 
osłabiona. D z ięk i o le jo m  i  tłuszczom  b ie żn ik  opony 
staje się m ię k k i i  gąbczasty.
. Do jednego z w ażnych  czyn n ikó w  przed łuża jących  
życie opony za liczyć na leży reg u la rn ą  ic h  zam ianę na 
ko łach samochodu, dz ięk i czemu będzie można uzy­
skać m aksym a lny  przebieg opon.

Jazda po n ie ró w n ych  drogach może spowodować je ­
dnostronne zużycie opon. Z m ian a  opon z je dn e j s trony  
samochodu na d rugą  może w ye lim in o w a ć  to  n ie ko ­
rzystne z jaw isko .

Sprawa zam iany opon jes t bardzo ważna, a spec ja l­
n ie  p rzy eksp loa tac ji sam ochodów ciężarow ych. Z a -

w iosna lato jesień zima
Rys. 10. Podane na ry s u n k u  cztery po ry  ro k u  —  
w  k lim a c ie  u m ia rko w a n ym , w y k a z u ją  ja k i  w p ły w  na  
długość życ ia  opon ma tem pe ra tu ra  otaczającego je  

pow ie trza

m iana taka  pow inna  m ieć m ie jsce co 5 —  6 tys ięcy 
k ilo m e tró w , a lbow iem  dz ięk i n ie j nastąp i ró w n o m ie r­
ne zużycie opon na w szys tk ich  ko łach, co w  re z u lta ­
cie przed łuży  ich  przebieg k ilo m e tro w y . Na ko łach 
b liźn iaczych  pow inno  się un ika ć  zakładan ia  opon 
o różnym  wzorze desenia b ieżn ika  i  różnym  jego 
s topn iu  zużycia.

K ażd y  u ż y tk o w n ik  zdaje sobie sprawę z kon ieczno­
ści i  ważności k o n tro li techn iczne j i  reg u la rn e j ob­
s łu g i techn iczne j swego samochodu. W  te j trosce 
o u trzym a n ie  sprawności techn iczne j samochodu na 
w yso k im  poziom ie, zazwyczaj n ie  b ierze się w  ra ­
chubę ogum ienia. Ten b łąd  na leża łoby z likw id ow a ć , 
gdyż system  reg u la rn e j k o n tro li i  k o n se rw a c ji ogu­
m ien ia  sow icie  się op łaci, p rzyczyn ia jąc  się w y d a t­
n ie  do zw iększen ia przebiegu k ilom e trow eg o  opon, 
p rzy  m in im a ln y c h  kosztach na ich  konserw ację .

W  jednostkach  sam ochodowych, p rzy  p lan ow ym  
u ję c iu  gospodark i sam ochodowej, by ło b y  w skazanym  
w yznaczyć jednego z p ra co w n ikó w  do prow adzen ia  
gospodark i ogum ieniem . B y łb y  on O dpow iedzia lny za 
u trzym an ie  i  konserw ację  opon, ja k o  część jego co­
dziennej pracy.

W  dużych jednostkach sam ochodowych może trzeba 
będzie za tru d n ić  jedną lu b  w ięce j osób, ca łkow ic ie

Rys. 11. Na rysun kach  przedstaw iono 2 m etody zm ia ­
n y  opon —  z le w e j sposób n r  1 (p rzy  ko le  zapasowym ), 

z p ra w e j —  sposób n r  2 (bez ko ła  zapasowego)
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za trud n ionych  p rzy  te j pracy. O bow iązk i tych  p ra ­
cow n ikó w  po lega łyby na k o n tro li przepisowego c iśn ie ­
n ia  w  oponach codziennie. Pomocną rzeczą by łob y  
um ieszczenie na b ło tn ik a c h  sam ochodów m a łych  zna­
ków , w ym a low an ych  b ia łą  fa rbą , okreś la jących  w  cy ­
frach  przepisow e ciśn ien ie  d la  danej opony.

N astępnym  ich  zadan iem  b y ło b y  dokonyw an ie  dwa 
razy  na tyd z ie ń  og lędzin  ogum ien ia  każdego samocho­
du —  pod w zg lędem  uszkodzeń, przebić, nacięć, anor­
m alnego zużycia, zanieczyszczenia o le jem  i  sm aram i.

O pony w ym aga jące n a p ra w y  p o w in n y  być zd ję te 
i  przekazane do w a rsz ta tu  naprawczego. Opona, k tó ­
re j b ie żn ik  zosta ł zużyty, pow in na  być n iezw łoczn ie  
zd ję ta  z ko ła  i  zastąpiona in n ą  oponą —  niezużytą. 
Sygnałem  d la  w s trzym an ia  dalszej eksp loa tac ji opony 
je s t —  zgodnie z in s tru k c ją  D epa rtam en tu  Sam ocho­
dowego M in . K o m u n ik a c ji (ŚM-163, 164) —  stan b ież­
n ika , k ie d y  jego grubość dochodzi do 6 m m , a to  ce­
lem  um o ż liw ie n ia  założenia nowego b ieżn ika  (p ro te ­
kto ra ).

Opony, przeznaczone- do ca łkow itego  zużycia, ze 
w zg lędów  bezpieczeństwa p o w in n y  być w yco fane 
z użycia  ju ż  wówczas, k ie d y  u w ido czn i .się spód b ież­
n ik a  „poduszka“  (w k ła d k a  gum ow a um ieszczona m ię ­
dzy b ieżn ik ie m  a podkładem ). Opona n ie  pow in na  n i­
gdy być dopuszczoną do ruch u , je że li w idoczna jest 
je j osnowa (w a rs tw y  tk a n in y  gum ow anej).

W szelk ie  oznaki anorm alnego zużycia opon, w ska ­
zujące na n iep ra w id ło w o śc i m echaniczne samochodu, 
lu b  przeciążenie opon, p o w in n y  być n a tychm ia s t zg ła­
szane, aby konieczna akc ja  zapobiegawcza została pod­
ję ta  n a tychm ia s t —  w  począ tkow ym  stanie. M a łe  usz­
kodzen ia b ieżn ika  (przecięcia) mogą być ła tw o  n a p ra - ' 
w ionę  przez obsługę, lecz w iększe nacięcia lu b  uszko- 

. dzenia mogą być zreperowane zadaw ala jąco ty lk o  
w  w arsztac ie  w u lk a n iz a c y jn y m , gdzie tego rod za ju  opo­
na pow in na  być n iezw łoczn ie  sk ie row ana.

System  op ie k i nad ogum ien iem  p o w in ie n  p rz e w id y ­
w ać obow iązek ew idenc jonow an ia  p rzeb iegu k ilo m e ­
trow ego każde j opony. P raco w n icy  z a tru d n ie n i p rzy  
ko n se rw ac ji opon, p o w in n i podawać do e w id e n c ji po­
trzebne in fo rm a c je  i— co do zm ian  dokonyw anych  
z oponam i na ko łach  sam ochodu i  przechodzenia opo­
ny  z jednego samochodu na in n y  itp .

8. Ś R E D N I P R Z E B IE G  K IL O M E T R O W Y  OPON

Jest ta k  dużo różnych  czyn n ikó w  w p ły w a ją c y c h  na 
długość życ ia  opon, że p rzy  o b licza n iu  średniego p rze ­
b iegu k ilom e trow eg o  każdej opony, na leży zawsze 
b rać pod uw agę ty p  samochodu, w a ru n k i eksp loatac ji, 
na k tó ry c h  ko łach  dana opona p racow a ła  itd .

R obiąc po rów nan ie  przeb iegu k ilom e trow eg o  opon 
w  gospodarce sam ochodowej, m ożem y być zaskoczeni 
dużym i różn icam i, ja k ie  u ja w n ią  się w  rezu ltac ie  tego 
po rów nan ia . U ja w n ia  się np., że pewna p a rtia  opon 
oddana do e ksp lo a tac ji zużyw a się szybciej, podczas 
gdy inne, p racu jące w  tych  sam ych w a ru n ka ch  eks­
p lo a ta cy jn ych  osiągają znacznie w iększe p rzeb ieg i k i ­
lom etrow e . ■

G ospodarując p lanow o w iększą ilośc ią  opon w  dużej 
jednostce sam ochodowej, m ożna będzie u s ta lić  s ta ty ­
stycznie —  na podstaw ie  przebiegu k ilom e trow eg o  po­
szczególnych opon —  ja k i p rocen t opon uzysku je  
norm ę przebiegu, ja k i p rocen t opon przekracza norm ę 
i  ja k i p rocen t opon n ie  osiąga no rm y. Ze s ta ty s ty k i 
dow iem y się rów nież, ja k i je s t ogólny, przecię tny, 
przebieg k ilo m e tro w y  opon.

Tego rod za ju  w y n ik i s ta ty s ty k i przebiegu k ilo m e tro ­
wego opon poda je  nam  rys. 12. W id z im y  z niego, że 
liczba opon, k tó re  stopniow o osiągają w iększe p rze­
b ieg i k ilo m e tro w e , w zrasta  ty lk o  do pewnego stopnia. 
W  ty m  p rzyp ad ku  szczytowa przecię tna w yra ża  się 
liczbą  64.000 km . Od tego m om entu  p rocen t opon, 
os iągających coraz w iększe przeb ieg i k ilom e trow e , 
g w a łto w n ie  m ale je . Z  w yk re su  w id z im y , że pew ien

przebieg w milach
16.100 32200 48.200 54400 80500 96.600 113000

przebieg w kilometrach
Rys. 12. Z  k rz y w e j podane j na  w ykre s ie  możem y w y ­
w n ioskow ać ja k o  p rocen t opon osiąga zaznaczone na 

w ykre s ie  przeb ieg i k ilo m e tro w e

procen t opon zażyw a się przedwcześnie, po m a ły m  sto­
sunkow o przeb iegu k ilo m e tro w y m . K rz y w a  w ykre su  
dowodzi, iż  te  s tra ty , ja k ie  pow odu ją  opony o m a łym  
przebiegu —  są. rów now ażone przez opony osiągające 
przeb ieg i duże, w ykracza jące  poza przecię tną ogólną.

Rozporządzając tego rod za ju  s ta tys tyką , n ie  tru d n o  
nam  będzie usta lić , ja k a  jes t przecię tna ogólna p rze­
biegu k ilom e trow eg o , ja k i  p rocen t opon ja k  w ie lk ie  
osiąga p rzeb ieg i k ilo m e tro w e , ja k ie  są lic z b y  re k o r­
dowe przeb iegów  itd . Na te j podstaw ie  n ie  tru d n o  
będzie u s ta lić  p lan  zaopatrzenia, n o rm y  przebiegu, 
w s k a ź n ik i d la  w spó łzaw odn ic tw a p ra cy  oraz w y n ik i 
system u oszczędności.

* * *

Na w stęp ie  m ó w iliśm y , że kom p le t ogum ien ia  do 
sam ochodu ciężarowego „S ta r  20“ . kosztu je  10.035 zł 
90 gr. P rzypuśćm y, że nasz „S ta r “  jeźdz i na oponach 
im p o rtow a nych , d la  k tó ry c h  no rm a przebiegu —  usta­
lona przez M in . K o m u n ik a c ji —  w yn os i 38.000 km , 
c z y li że koszt ogum ien ia  p rzypada jący  na 1 k ilo m e tr  
ja zd y  będzie w y n o s ił ok rą g ło  26 groszy.

P rzypuśćm y, że k u rs u je  10.000 samochodów' „S ta r 
20“ , za k ie ro w n ic a m i k tó ry c h  siedzą dośw iadczeni, 
uśw iadom ien i społecznie i  o w ia n i duchem  soc ja lis tycz­
nego w spó łzaw odn ic tw a  p racy  — • k ie ro w cy , k tó rz y  
dz ięk i swej u m ie ję tn e j jeździe  i  dbałości o ja k  n a j­
d łuższy żyw o t gum , os iągnęli przecię tną ogólną w y n o ­
szącą 50.000 km . W szyscy się zgodzim y, iż  p rz y k ła d  ten 
je s t zupe łn ie  rea ln y , bo w łasne ju ż  dośw iadczenie 
uczy nas, że taką  p rzec ię tną  m ożna osiągnąć bez spe­
c ja ln ie  w ie lk ie g o  w y s iłk u . >

Oczyw iście, m ów iąc o ogólne j przec ię tne j, m am y na 
m y ś li to, co ju ż  zostało w y jaśn ion e  poprzednio, a m ia ­
now ic ie , że pewna n ieduża ilość sam ochodów n ie  osią­
gn ie no rm y, w iększość ją  osiągnie (tj. 38.000 km ), a pe­
w na ilość  —  znacznie w iększa od tych , k tó re  n ie  osią­
gnę ły  n o rm y  —  przekroczy ją.

P rze liczm y teraz, co osiągnie uspołeczniona gospo­
da rka  samochodowa, je ż e li k ie ro w c y  zrob ią  je j tego 
rod za ju  m iłą  niespodziankę, że ogólna przecię tna p rze­
b iegu opon będzie w ynos ić  50.000 km . W  stosunku do 
n o rm y  wynoszącej 38.000 k m  oraz p rzy  eksp loatow a-
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Rys. 13. O pona n iedopom pow ana (z lew e j), po pęta­
n y m  okresie czasu pow odu je  uszkodzenia w e w ną trz  

(z p raw e j), k tó ry c h  ju ż  n ie  da się na p ra w ić

nych  10.000 samochodów, osiągnięcie to  będzie się w y ­
rażać ilością  ISO m ilio n ó w  k ilo m e tró w  prze jechanych 
ponad norm ę! Da to  szsczędności gospodarce samo­
chodowej 31.200.C00 z ł i  zezw oli na zm nie jszenie im ­
p o rtu  ogum ienia z zag ran icy  o 21.757 k o m p le tó w  (opo­
n y  i  dę tk i).

K to  by  n ie  chc ia ł tego uczyn ić d la  swego k ra ju , d la  
P o lsk i Ludow e j?  Z da je  się, że n ie  m a w śród  naszych 
k ie row có w  nikogo, k tó ry b y  n ie  chc ia ł p rzyczyn ić  się 
osobiście do osiągnięcia tego rod za ju  rezu lta tu .

D obra w o la  jest, w zn ios łe  hasła też, ale b ra k  n a j­
ważnie jszego —- w yko na n ia . A  w yko na ć  m ożna — 
w iem y, że m ożna bo w ie lu  k ie ro w có w  ju ż  nam  to  
udow odniło , b iją c  n o rm y  przebiegu opon, bez w ię k ­
szych trudności. T rzeba ty lk o , aby ogół k ie row có w  
podciągnął się i  osiągał w y n ik i p rzodow n ików .

9. P R Z Y C Z Y N Y  OD K T Ó R Y C H  Z A L E Ż Y  D ŁU G O Ś Ć  
Ż Y C IA  O PO N Y

Reasum ując w szystko  cośmy na ten  tem a t nap isa li, 
Postaram y się w yc iągnąć odpow iedn ie  w n iosk i, k tó reb y  
nam  sprecyzow ały odpow iedź na py ta n ie : co na leży 
zrob ić, aby ja k  n a jb a rd z ie j p rzed łużyć żyw o t opon, 
a ty m  sam ym  przedłużać przebieg k ilo m e tro w y  poza 
usta loną norm ę i  ■— zgodnie ze w skazan iam i do re a li­
zac ji Pismu 6 -le tn iego  —  obniżyć koszty  w łasne tra n s ­
p o rtu  samochodowego.

W a ru n k i, od spe łn ien ia  k tó ry c h  będzie zależało osią­
gn ięcie tych  zam ierzeń, p rze ds taw ia ją  się ja k  pon iże j"

1) "N a leży spraw dzić, czy w y m ia r  opon, ja k ie  są 
zm ontowane na samochodzie —  odpow iada in s tru k c ji 
fa b ry c z n e j;

2) N a leży k o n tro lo w a ć  ciśn ien ie  po w ie trza  w  oponie 
Przy pomocy ciśn ien iom ierza , a n ie  na „o k o “  —  co 
n a jm n ie j 2 razy  tygodn iow o ; w sze lk ie  odchylen ia  
w  stosunku do c iśn ien ia  przepisowego, usta lone przez 
W łaściwą w y tw ó rn ię  samochodów, na leży na tychm ias t 
skorygować;

. 3) Należy zawsze dok ładn ie  ob liczyć w y m ia ry  opony 
la k ie j się m a użyć, w  stosunku do w y m ia ró w  opony 
now ej — usta lone j przez fa b ry k ę  dla  danego samocho­
du;

4) N adm ierne i  przedwczesne zużycie opon spowo­
dowane jes t z w yk le  przez: a) z ły  stan techn iczny sa­
mochodu; b) obciążenie opon ponąd norm ę (prze łado­
w anie  samochodu); c) n ie  przestrzeganie c iśn ien ia  
Przepisowego; d) zby t szybką i  n ieu m ie ję tną  jazdę; 
-'h gw a łtow ne  ham ow anie  i  przyspieszanie samo- 
onodu; f) b ra k  re g u la rn e j k o n tro li,  obsług i i  konse r- 
va c ji ogum ienia; g) n ie  przestrzeganie zasady w y - .  
P lenności opon na ko łach  samochodu.

3) Z ła  gospodarka ogum ieniem .
®) N iekorzystne w a ru n k i atm osferyczne.

Z ły  stan dróg..

Rys. 14. Z b y t b lisk ie  podjeżdżanie do k raw ężn ików  
(z lew e j), pow odu je  rozd a rc ia  boku  opony (z p ra w e j), 
k tó re  znacznie przyspiesza n iezd a tno ś& opo ny  do p ra ­

cy (dz ia łan ie  w ilg o c i, p iasku , k u rz u  itp .)

Przez z ły  stan techn iczny samochodu rozum iem y 
wszystko to, co m a w p ły w  na zużycie opon —• n ie  t y l ­
ko  przez z ły  stan techn iczny wozu, ale rów n ież  i  b ra ­
k i dobre j re g u la c ji na w e t nowego samochodu —  ja k  
złe us taw ien ie  kó ł, źle w yre gu low ane  ham ulce itp .

-W szystk ie  inne  p u n k ty  zda je się n ie  w ym a ga ją  w y ­
jaśn ien ia , ze w zg lędu na ich  szerokie om ów ien ie  w  t re ­
ści a r ty k u łu .

A. W ojtyga

R Ó Ż N E

J A K  R O Z P O W S Z E C H N IA Ć  P O M Y S ŁY  
R A C J O N A L IZ A T O R S K IE ?

Bardzo c iekaw ą in ic ja ty w ę  po w z ią ł S to łeczny K lu b  
R a c jon a liza to ró w  . B ud o w n ic tw a  w  k ie ru n k u  rozpo­
wszechn ian ia  .w artościow cyh pom ysłów  ra c jo n a liza ­
to rs k ic h  i  now a to rsk ich . K lu b  rozpoczął rozpowszech­
n ian ie  pom ysłów  drogą p o w ie la n ia  na ka rton ach  do­
k ła d n ych  rysu n kó w  technicznych. K op ie  te w ra z  z do­
k ła d n y m  opisem  rozsyłane będą do w szys tk ich  w a r­
szaw skich i  pozastołecznych zjednoczeń budow lanych . 
K a rto n y  z rysu n ka m i i  opisem  w ykonane  są w  ten 
sposób, że będzie z n ich  m ożna zrob ić  a lbum  p o m y­
s łów  rac jon a liza to rsk ich . W  br. k lu b  w yd a  oko ło 90 
k a rto n ó w  z op isam i. .

A k c ja  pom yślana je s t w  ten  sposób, i e  z k o le i po ­
szczególne zjednoczenia bu do w la ne  będą pow ie lać 
p ie rw o w zo ry  i  rozsyłać je  do w szys tk ich  g ru p  budo­
w la n ych  oraz do k lu b ó w  ra c jo n a liza to rsk ich  —  w  swo­
im  re jon ie .

A k c ja  ta  je s t bardzo in te resu jąco  pom yślana i  n ie ­
w ą tp liw ie  p rz y c z y n i się do szybkiego p rze jęc ia  
usp raw n ie ń  czo łow ych rac jon a liza to ró w . Z  ty c h  w zg lę ­
dów akc ją  pow yże j opisaną w in n y  zainteresować się 
K iuby  ra c jo n a liz a to ró w  z dz iedz iny eksp loa tac ji i  na ­
p ra w  samochodów.

Z O B O W IĄ Z A N IA  1-M A JO W E  Z A Ł O G I P K S  — 
W A R S Z A W A  O SO BO W A

P racow n icy  E kspo zy tu ry  Osobowej P K S  w  W arsza­
w ie  z o k a z ji Ś w ię ta  1 M a ja  p o d ję li szereg zobowiązań. 
T a k  w ięc  p ra cow n icy  w a rsz ta tó w  zobow iąza li się na­
p ra w ić  doda tkow o (poza p lanem ) 6 s iln ik ó w  au tobu ­
sowych, oszczędzając w  ten  sposób ponad 62.000 zł.

K ow a le  E kspo zy tu ry  Osobowej zobow iąza li się w y ­
konać doda tkow o 10 resorów  do au tobusów  m a rk i 
„Chausson“ . P raco w n icy  um ys łow i, ko n d u k to rz y  i  k ie ­
ro w cy  E kspo zy tu ry  O sobowej zobow iąza li się upo rząd ­
kow ać te ren  za jezdni i  dw orca  autobusowego, a nadto 
—  założyć k w ie tn ik i.

Ogółem, dz ięk i re a liz a c ji zobow iązań p ie rw szom a­
jo w y c h  po d ję tych  przez załogę P K S  —  W arszaw a Oso­
bow a i  P K S  —  W arszaw a T ow arow a, p rzeds ięb iors tw o 
zaoszczędzi ponad 114.000 zł.
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NOWE POMYSŁY RACJONALIZATORSKIE
!

Rys. 1. Szkic p rzyrządu  do przetaczan ia szczęki 
bębnów ham ulcow ych

Nr.

1. Ob. M ieczysław  S ieczkow sk i —  m a js te r ś lusarsk i 
w  W arsztac ie  Sam ochodow ym  P K S  w  W arszaw ie 
op racow a ł p rzyrząd  do przetaczan ia szczęk i  bębnów 
ham ulcow ych , p rzyrząd  p ro s ty  i  ła tw y  w  w yko na n iu .

Podany na ry s u n k u  1 p rzy rzą d  składa się z: trz p ie ­
n ia  (1), na k tó ry m  przyspaw ano k o łn ie rz  (2). T rzp ie ń  
p rzyrzą du  m ocu je  się w  uch w yc ie  to k a rn i. K o łn ie rz  
posiada podtoczenie (3) i  o tw o ry  (4) służące do moco­
w a n ia  na n im  bębna ham ulcowego. Średnicę po d le ­
czenia ko łn ie rza  i  o tw o ry  dostosow uje się do rozm ia ­
ró w  i  ty p u  przetaczanego bębna ham ulcowego.

Nagrodę w yp łacono  w  w ysokości 300 zł..
2. Ob. S te fan  Ja skó ło w sk i —  p ra c o w n ik  W arszta tów  

Sam ochodowych P K S  —  W arszaw a, op racow a ł sposób 
regenerac ji m echan izm u w łączającego w  roz ru szn iku  
system u „B e n d ix “  w  samochodach m a rk i „F ia t “ .

W  uw ido czn ion ym  na ry s u n k u  2 m echan iźm ie sprzę­
ga jącym , w e w nę trzna  bieżn ia tu le i (1) i  częściowo r o l­
k i  (2), u lega ją  zużyciu, co pow odu je  p rz y  w łączan iu  
poślizg w a łk a  z ro lk a m i i  u tru d n ia  w łączan ie  rozrusz­
n ika .

Regeneracja polega na p rze sz lifo w a n iu  b ieżn i i w y ­
ko n a n iu  now ych  ro le k  o odpow iedn ie j średnicy.

Ob. Jaskó łow sk i o trz y m a ł nagrodę w  w ysokości 360 
z ło tych . Zastrzeżenia bu dz i w yko n a n ie  ro le k  we w ła s ­
n y m  zakresie.

3. Ob. ob. H e n ry k  N o w ak  i  E dw ard  M u s ia ł —  ś lu ­
sarze W arsz ta tów  Sam ochodowych P K S  w  W arszaw ie

d o kon a li p rze ró b k i sk rz y n i b iegów  te renow ych  w  sa­
m ochodzie m a rk i „G M C “ .

U sp raw n ien ie  m a na celu w yłączen ie  zespołu napę­
dowego k ó ł p rzedn ich  i  p ie rw sze j p a ry  k ó ł ty ln y c h , nie 
m ającego zastosowania w  eksp lo a tac ji sam ochodu po 
drogach o n a w ie rzchn i u tw a rdzone j.

P rzeróbka  polega na usun ięc iu  z te renow e j sk rzyn i 
b iegów  k ó ł zębatych z w a łk a m i i  z osadzonym i na n ie j 
łożyskam i. P ozostaw iam y w  obudow ie  s k rz y n i 2 ło ży ­
ska, w  k tó ry c h  um ieszczam y specja ln ie  do rob iony  
w a łek.

R ac jon a liza to rzy  o trz y m a li nagrody w  sum ie 300 zł.

Naszym  zdaniem  w yłączan ie  końców ek w a łó w  jest 
znacznie lepszym  i  prostszym  sposobem w yłączan ia  
zbędnych napędów i  co na jw ażn ie jsze  sposobem um oż­
liw ia ją c y m  ró w n ie  Szybkie ponowne ich  u ru ch o m ie ­
nie,co je s t bardzo w ażnym  czynn ik ie m  d la  zachow a­
n ia  pe łne j w a rto śc i samochodu terenow ego w  w a ru n ­
kach drogow ych  i  wszechstronnego w yko rzys ta n ia  
taboru .

R ozw ijam y ruch now a to rów  i ra c jo ­

n a liza to ró w  l S tosujem y now ą techn ikę  
i  n o u e  m etody p ra c y !

Rys. 2. Szkic m echan izm u sprzęgającego w  roz ru szn iku  system u „B e n d in “
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4. Ob. Ignacy S a w ic k i —  k o w a l W arsz ta tów  Sam o­
chodowych P K S  w  W arszaw ie op racow a ł p rzyrząd  do 
ksz ta łto w an ia  u c h w y tó w  u ła tw ia ją c y c h  w s iadan ie  do 
ka b in y  k ie ro w cy . O ryg in a lne  u c h w y ty  są w ykonane 
z kruchego a lu m in iu m  i  ła tw o  u lega ją  z łam an iom .

Ze w zg lędu na stosunkow o dużą odległość poziom u 
pod łog i k a b in y  k ie ro w c y  od ziem i, u c h w y t ta k i jes t 
u ła tw ie n ie m  d la  wsiadającego.

P rod ukc ja  u c h w y tó w  —• rys. 3 (1) bez odpow iedn ie­
go p rzyrządu  nastręcza duże trudn ośc i ze w zg lędu na 
specja lne ich  uksz ta łtow a n ie .

P rzyrząd w  k o n s tru k c ji je s t bardzo p ro s ty  i  składa 
się z dw óch  części: z m a try c y  —  rys. 4 (2) do od ku - 
w an ia  k o ń có w k i u c h w y tu  z jednoczesnym  p u n k to w a ­
n iem  d la  u ła tw ie n ia  w ie rcen ia  o tw o ró w  na śruby, oraz 
części p rzy rzą du  w yko n a n e j z odpow iedn io  wycię tego 
p łasko w n ika  —  rys. 5 (3), z p rzyspaw aną do niego, pod 
odpow iedn im  kątem , p ły tk ą  (4) i docisku m ocu jące­
go (5).

Końce p rę ta  stalowego o d ługości odpow iada jące j 
uch w y to w i, po nag rzan iu  rozku w a  się w  m a try c y  do 
w łaściw ego ksz ta łtu . Następnie, po ponow nym  pod­
grzaniu, p rę t zosta je zam ocow any na p ły tc e  w  u c h w y ­

Rys. 3. Szkic u c h w y tu  u ła tw ia ją ceg o  w siadan ie  do 
. kab in y  k ie row cy

cie p rzy rzą du  i  przez om ło tkow an ie  p rę ta  w o k ó ł ob­
w o du  o trz y m u je m y  w ła śc iw y  k s z ta łt u c h w y tu  (1).

Zastosowanie p rzy rzą du  w  p ro d u k c ji skraca t rz y ­
k ro tn ie  czas w yko n a n ia  uch w y tu .

R ac jon a liza to r o trz y m a ł nagrodę w  sum ie 240 zł.

ê

— G  G
f i i

Rys. 4. Szkic m a try c y  do od kuw an ia  koń có w k i 
u c h w y tu  z jednoczesnym  pu nk to w a n ie m
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Jeżeli za is tn ie ją  ta k ie  w a ru n k i, że p a liw o  lu b  woda 
osiadają pod postacią k ro p e le k  ńa śc-ankach c y lin d ra  
i  ko m o ry  spalania , to  w  w iększości p rzyp ad ków  prze­
n ik a ją  one następn ie przez p ie rśc ien ie  t ło ko w e  i  roz­
cieńczają o le j w  m isce o le jo w e j s iln ika .. Gazy spa lino ­
w e przedm uch iw ane przez p ierśc.en ie  tłoko w e , zaw ie ­
ra ją  zawsze pew ną ilość p a ry  w odne j, k tó ra  skrap la  
się p rzy  ze tkn ięc iu  z ch łod n ie jszym i częściami, sp ły ­
w a jąc  następn ie do o le ju .

W  czasie n o rm a ln e j p racy  s iln ik a  n ie  m ożna u n ik ­
nąć z ja w iska  rozc ieńczania o le ju . N a leży je d n a k  ja k  
n a jb a rd z ie j zm niejszać jego in tensyw ność, k tó ra  w z ra ­
sta gdy s iln ik  je s t przechłodzony, m ieszanka zby t bo­
gata, spa lan ie  w  c y lin d rze  n iezupełne itd . N a leży pa­
m ię tać, że rozcieńczanie o le ju  p a liw e m  g w a łto w n ie  się 
wzm aga, gdy np. jeden lu b .w ię c e j c y lin d ró w  n ie  ..pa­
l i “ .

Poradnik techniczny
J. R E M IS Z E W S K I —  P O Z N A N

J A K A  JEST P R Z Y C Z Y N A  S Z C Z E G Ó LN IE  S ILN E G O  
W Y R A B IA N IA  S IĘ  G Ł A D Z I C Y L IN D R O W E J 

W  G Ó R N Y M  K O Ń C U  D R O G I T Ł O K A ?

N a jw iększe  zużycie g ładz i c y lin d ro w e j (w  n o rm a l­
nych  w a ru n ka ch  eksp loa tac ji) w ys tęp u je  w  pob liżu  
górnego m artw ego  p u n k tu  d ro g i t ło ka , t j .  w  górne j 
części c y lin d ra  —  od s trony  g łow icy . Do n iedaw na dość 
rozpow szechn ionym  by ło  przekonan ie , że przyczyną in ­
tensywnego w y ra b ia n ia  się g ładz i je s t m echaniczne 
dz ia łan ie  p ierwszego p ie rśc ien ia  tłokow ego, n a jb a rd z ie j 
obciążonego ciep ln ie , k tó ry  w  ty m  obszarze —  zgodnie 
z ruchem  tło k a  -— zm ien ia  k ie ru n e k  i  prędkość, na 
sku tek  czego w ys tę p u ją  doda tkow e n a c isk i o cha rak ­
terze uderzen iow ym .

Obecnie —  na podstaw ie  liczn ych  badań i  dośw iad ­
czeń z p ra k ty k i —  udow odn iono  w  sposób p rze kon y­
w u ją cy , że przyczyną  szczególnie s ilnego w y ra b ia n ia  
się g ładz i w  gó rne j części c y lin d ra  —  je s t ko roz ja .

W śród p ro d u k tó w  spa lan ia  p a liw  sam ochodowych 
każdego ty p u  zawsze z n a jd u je  się woda, k tó ra  —  
w  no m a łm e  p ra cu jącym  s iln ik u  —  zostaje odprow adzo­
na z gazam i spa lin ow ym i, ja k o  para  wodna. M ożna 
p rzy ją ć  w  p rzyb liże n iu , że z każdego k ilo g ra m a  p a li­
w a  pow sta je , po spa leniu , oko ło  k ilo g ra m a  w ody. 
W  gazach spa linow ych  w ys tę p u je  ponadto  z w yk le  6 —  
ll° /o  d w u tle n k u  w ęgla , 3 —  9%  tle n k u  w ęg la  oraz azot 
i  d w u tle n e k  s ia rk i.

P ow sta jąca w  kom orze spalania —  w  czasie p racy 
s iln ik a  —  w oda je s t n ieszkod liw a , ja k  d ługo pozostaje 
pod postacią p a ry  w odne j, n ie  u lega jąc sk ro p le n iu  na 
ściankach c y lin d ra . M ożliw ość skra p la n ia  się w o dy na 
po w ie rzch n i ścianek c y lin d ra , ja k  rów n ież  i  ilość osia­
da jące j w o d y  je s t zależna od ic h  tem p e ra tu ry , a ta 
sko le i je s t zależna od te m p e ra tu ry  w o dy  chłodzącej. 
T y m  sam ym  zużycie g ładz i w  gó rne j części c y lin d ró w , 
zależy w p ro s t cd te m p e ra tu ry  p racy  s iln ik a , ponieważ 
skrap la jąca  się woda, rozpuszczając zaw arte  w  sp a li- 
noch t le n k i,  nab ie ra  s iln ie  ko ro d u ją cych  w łaściw ości. 
R ezu lta tem  je s t zniszczenie f i lm u  o le ju  (co zm ien ia  
ch a ra k te r ta rc ia  m iędzy p ie rśc ien iem  a g ładzią  z p ó ł­
p łynnego na suche, zw-ększając znacznie zużycie), oraz 
uszkodzenia g ła d k ie j p o w ie rzchn i śc ia nk i przez k o ro ­
zję. N a d to  skrap la jąca  się woda, łącznie z  cięższym i 
s k ła d n ik a m i p a liw a , p rze n ika  m iędzy t ło k ie m  a ścian­
ką c y lin d ra  do k a r te m  —  rozcieńczając o le j.

W szystk ie  w ym ien ione , bardzo n ieko rzys tne  z ja w i­
ska, zosta ją  zredukow ane do m in im u m , gdy tem pera­
tu ra  w o d y  chłodzącej w  b lo k u  w yn os i od 80 —  85% C, 
t j.  gdy s iln ik  jes t dostatecznie nagrzany.

M . K A P A Ł A  —  K A T O W IC E

CO TO JEST O D P O W IE T R Z A N IE  K A R T E R U ?

O dpow ie trzan ie  k a rte ru , zwane n iek ie dy  „w ie trz e ­
n iem “  k a rte ru , polega na c iąg łe j, p rzym usow e j w y m ia ­
n ie  p o w ie trza  w e w n ą trz  sk rz y n i ko rb o w e j s iln ik a  spa­
linow ego. T aka  w e n ty la c ja  odg ryw a  poważną ro lę , gdy 
chodzi o czas życia s iln ika .

P ra w id ło w e  sm arow an ie  w szys tk ich  p racu jących  
części je s t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  d łu g o trw a łe j 
i  n ienaganne j p racy  s iln ika . Dobroć sm arow an ia  zale­
ży  przede w s z ys tk im  od ja kośc i o le ju , k tó ra  w  czasie 
no rm a ln e j eksp lo a tac ji s iln ik a  —  stale się pogarsza. 
P rzyczyną je s t przede w szys tk im  w zros t ilo śc i zanie­
czyszczeń oraz z ja w isko  rozcieńczania o le ju  p a liw e m  
i  wodą.

Proces rozcieńczania o le ju  zostanie w y d a tn ie  opóź­
n ia n y  i  os łab iany przez zastosowanie odpow ie trzan ia  
sk rz y n i ko rb o w e j. W  czasie p ra cy  s iln ik a , gdy tem pe­
ra tu ra  o le ju  w  m isce o le jo w e j je s t s tosunkow o w yso­
ka, zanieczyszczenia ta k ie  ja k  p a liw o  i  woda m a ją  
tendencję do przechodzenia w  stan lo tn y , m ieszając się 
z po w ie trzem  w y p e łn ia ją c y m  skrzyn ię  korbow ą. Przez 
przym usow ą w ym ia n ę  po w ie trza  usunąć m ożna ró w ­
nocześnie w szys tk ie  zanieczyszczenia w  s tan ie  gazo­
w ym , ja k  gazy spa linow e, pa rę  wodną, p a ry  p a liw a  
itd ., a ty m  sam ym  zm nie jszyć znacznie ilość zanieczy­
szczeń p rze n ika ją cych  do o le ju .

C iąg ły  obieg po w ie trza  uzysku je  się z w y k le  przez 
w y tw o rze n ie  podciśn ien ia  w  sk rz y n i ko rb o w e j, co ró w ­
nocześnie u ła tw ia  przechodzenie w o d y  i  p a liw a  w  stan 
lo tn y . Świeże pow ie trze  do p ływ a  z otoczen a przez spe­
c ja ln y  w lo t, zaopa trzony w  odpow iedn i f i l t r ,  w y k o n y ­
w a ny  fab ryczn ie , w  każdym  nowoczesnym  s iln ik u .

W Y K O N A N IE  Z W IĘ K S Z O N E G O  P L A N U  
W  I  K W A R T A L E  1951 R.

P aństw ow a K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego 
ogłosiła, ko m u n ik a t, w  k tó ry m  podaje, że zadania N a­
rodowego P la nu  Gospodarczego na ro k  1951 (zw ięk ­
szone w  p o ró w n a n iu  z zadan iam i P la nu  6-le tn iego  na 
ten rok ) b y ły  w  p ie rw szym  k w a rta le  1951 ro k u  po­
m yś ln ie  w ykonane. C harakte rystyczne  d la  w yko n a n ia  
p lan u  w  I  k w a rta le  1951 r. b y ło  wzm ożenie w a lk i 
o obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji i  ob ro tu  oraz 
o zw iększenie a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j.

W edług tym czasow ych danych p la n  p ro d u k c ji p rze ­
mysłu^ socja listycznego na I  k w a r ta ł 1951 r., w ed ług  
w a rto śc i w  cenach n iezm iennych, zosta ł w yko n a n y  
w  101%, a w artość  p ro d u k c ji tego p rzem ysłu  w zros ła  
o oko ło  26% —  w  po ró w n a n iu  z I  k w a rta łe m  1950 r.

W ykonan ie  p la n u  p ro d u k c ji a r ty k u łó w  zw iązanych 
z gospodarką sam ochodową i  pok rew ną  ksz ta łto w a ło  
się następu jąco (p ierwsza liczba  oznacza p rocen t w y ­
konan ia  p lan u  na I  k w a r ta ł 1951 r., na tom ia s t liczba 
w  naw ias ie  oznacza p rocen t w yko n a n ia  w  po rów nan iu  
z os iągn ięc im i w  I  k w a rta le  1950 ro k u ): p rze rób  ro p y  
n a fto w e j 104 (157), gaz z iem ny 117 (141), t ra k to ry
100 (131), sam ochody ciężarowe 103 (171), m otocyk le
101 (151), ro w e ry  104 (133).

L iczba  tra k to ró w  w  ca łym  ro ln ic tw ie  —• -w p rze licze­
n iu  na t ra k to ry  o m ocy 15 K M  —  osiągnęła w ed ług  
stanu na dzień 31 m arca 1951 r. oko ło  28.200 t ra k to ­
rów , t j .  w zros ła  o 9%  w  p o rów nan iu  ze stanem  na k o ­
n iec ro k u  1950. L iczba  PO M  w ed ług  stanu na 31 m a r­
ca 1951 osiągnęła 244 je dn os tk i, a p a rk  tra k to ro w y  w  
P O M  w zró s ł —  w  p o rów nan iu  z odpow iedn im  o k re ­
sem ro k u  ub iegłego —-  o oko ło  5.400 tra k to ró w , w  prze­
liczen iu  na t ra k to ry  o m ocy 15 K M .

P rzew ozy tow a row e  P K S  w z ro s ły  w  I  k w a rta le  br. 
o 91% —• w  po ró w n a n iu  z I  k w . 1950 r. P rzew ozy oso­
bowe w z ro s ły  w  I  k w . 1951 o 72% —  w  p o ró w n a n iu  
z tym że okresem  r. ub.
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RÓŻNE INFORMACJE
ZAKR ES D Z IA Ł A N IA  IN S P E K T O R Ó W  

G O S P O D A R K I SAM O CH O D O W EJ

W  celu k o n tro li p ra w id ło w eg o  p row adzen ia  gospo­
d a rk i sam ochodowej, a w  szczególności w łaśc iw ego 
W ykorzys tyw an ia  sam ochodów, a przez to  u sp raw n ie ­
n ia  tra n sp o rtu  samochodowego, P re zyd iu m  Rządu po­
s tan ow iło  u tw o rzen ie  in sp e k to ró w  gospodark i samo­
chodowej *).

Jak  w iadom o, w  os ta tn ich  trzech  la tach  M in is te r­
s tw o K o m u n ik a c ji w y d a ło  szereg . przep isów , no rm  
i  in s tru k c ji,  us ta la jących  zasady ra c jo n a ln e j —  z p u n k ­
tu  w idzen ia  technicznego i  ekonom icznego —  gospo­
d a rk i po jazdam i sam ochodow ym i. P rzep isy te i  n o r­
m y, obow iązu ją w szys tk ich  u ż y tk o w n ik ó w  samocho­
dów  i  m o to cyk li w  gospodarce uspołecznionej, lecz n ie  
zawsze w  p ra k tyce  są ściśle przestrzegane. O d b ija  się 
to  wysoce u je m n ie  na gospodarce na rodow e j i  pow o­
d u je  duże s tra ty  w s k u te k  m arn o traw s tw a .

Stąd pow sta ła  konieczność p row adzen ia  s ta łe j i  do­
k ła d n e j k o tro l i gospodark i sam ochodowej, za pomocą 
system atycznego lu s tro w a n ia  poszczególnych garaży 
i  w a rsz ta tó w  obsługow ych przez specja ln ie  do tego 
Przeznaczonych fachow ców , k tó ry m i w łaśn ie  będą in ­
spektorzy gospodark i sam ochodowej.

O sta tn io  zosta ło  w ydane zarządzenie okreś la jące za­
kres dz ia łan ia  in sp e k to ró w  gospodark i sam ochodowej 
i  sposób ich pow o ływ an ia **).

Do zakresu dz ia łan ia  ty c h  in sp e k to ró w  na leży k o n ­
tro la  całej gospodark i sam ochodowej, p ro w a d zo n e j: 
a) przez urzędy, p rzeds ięb io rs tw a i  in ne  in s ty tu c je  
Państwowe; b) przez p rzeds ięb io rs tw a spółdzielcze 
t cen tra le  spó łdz ie lczo-państw ow e; c) przez spó łk i 
Prawne, w  k tó ry c h  ud z ia ł S ka rb u  P aństw a przekracza 
50°/o oraz d) przez p rzeds ięb io rs tw a n ieuspołecznione 
tvykon yw u jące  tra n s p o rt sam ochodow y osób lu b  to ­
w a ró w  (np. konces jonow any przewóz to w a ró w  samo­
chodem c iężarow ym  lu b  przewozy taksów kam i, do roż­
k a m i bagażow ym i itp .).

O prócz k o n tro li gospodark i sam ochodowej inspe k to ­
wy. gosp. samochód, po w o łan i są rów n ie ż  do in s tru o w a ­
n a  p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  w  w ym ie n io n ych  za­
kładach. T a k ie  in s tru o w a n ie  dokonyw ane będzie do­
raźn ie p rzy  o ka z ji p rzeprow adzane j k o n tro li i  obe jm o­
wać będzie sp raw y bezpośrednio zw iązane z p ro w a ­
dzeniem  te j gospodarki.

A b y  n ie  b y ło  w ą tp liw o śc i, co podpada pod po jęcie  
Gospodarki sam ochodowej oraz w  ja k i sposób inspek­
to rzy  gosp. samach, m a ją  w yko n yw a ć  k o n tro lę , om a­
w iane  zarządzenie określa , na czym  polegają czynno­
ści in spekto rów , w y lic z a ją c  je  w  sposób następu jący:

,1) badanie p ra w id ło w o śc i i  te rm in ow o śc i p row adze- 
h ia  ew idenc ji, d o k u m e n ta c ji i  sprawozdaw czości z w ią - 
zanej z używ an iem  i  obsługą techniczną sam ochodów;

2) kon tro lo w a n ie  zużycia  i  sposobu gospodarowania 
Paliwem , sm aram i, ogum ien iem  i  in n y m i m a te ria ła m i 
'Przestrzeganie n o rm  zużycia m a te ria łó w  eksp lo a tacy j­
nych) ;

2) ko n tro lo w a n ie  gospodarow ania częściam i zam ien­
n y m i oraz zespołam i pod w zg lędem  p ra w id ło w o śc i ich  
Przechow yw ania i  używ a n ia ;

4) badanie stanu technicznego po jazdów  sąmochodo- 
j- oraz p lanow ości, te rm inow ośc i, celowości i  ja -  
'osc i nap raw  oraz in n y c h  czynności wchodzących 

zakres obsług i techn iczne j ty c h  po jazdów ;

"W sn^rCh' Vała P re zyd iu m  Rządu z d n ia  14 g ru d n ia  1950 r.
P ow ołan ia  in s p e k to ró w  go spoda rk i sam ochodow ej 

m onitor P o lsk i N r  A-133 poz. 1698).

1951̂  Zarza.dzenie M in is tra  K o m u n ik a c ji z d n ia  21 s tyczn ia  
ró w  a  W spraw ie  u s ta now ien ia  i  zakresu dz ia ła n ia  in sp e k to - 
17^  fiospadark i sam ochodow ej (M o n ito r P o ls k i N r  A - l l  poz.
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5) badanie garaży, za jezdn i s ta c ji obs ług i i  w a rsz ta ­
tó w  sam ochodowych pod wzg lędem  w łaśc iw ego w y ­
k o rzys tyw a n ia  ich  pomieszczeń, zabudow ań i  u rzą ­
dzeń;

6) badanie gotowości techn iczne j po jazdów  samocho­
dow ych  oraz p ra w id ło w o śc i ich  w y ko rzys tyw a n ia , ta k  
co do w łaśc iw ego ich  używ an ia  ja k  i  w yk o rz y s ty w a n ia  
ic h  ładow ności;

7) k o n tro la  stosowania przepisów  o używ a n iu  s łuż­
bow ych  po jazdów  sam ochodowych;

8) k o n tro la  w łaściw ego za tru d n ia n ia  k ie ro w có w  oraz 
p ra k ty k a n tó w ;

9) inne  czynności z zakresu gospodark i samocho­
dow e j zlecone przez M in is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D rogo­
wego- i  Lotn iczego.

Insp ek to rzy  gosp. sarnoch. w yko n yw a ć  będą pow yż­
sze czynności, a lbo odw iedza jąc garaże, zajezdnie, 
stacje  obsług i i  w a rsz ta ty  naprawcze, ja k  rów n ież  
w sze lk ie  in n e  m ie jsca eksp lo a tac ji po jazdów  samocho­
dow ych , a lbo  też -—• przez doraźną k o n tro lę  po jazdów  
na drogach pub licznych . Ta os ta tn io  w ym ie n io n a  k o n ­
tro la  będzie prow adzona nieza leżn ie od dz ia ła lności 
o rganów  k o n tro li ru ch u  drogowego (organa M . O. 
i  k o n tro le rz y  d ro go w i) i  będzie dotyczyć oczyw iście 
ty lk o  tych  dz iedzin  gospodark i sam ochodowej, k tó re  
mogą być zbadane poza obrębem  garażu czy za jezdn i 
(np. spraw dzenie stanu technicznego po jazdu, p ra w i­
d łow ości do kum e n ta c ji d rogow ej, p ra w id ło w o śc i u ży ­
w a n ia  po jazdów  sam ochodowych itp .).

Jak  w y n ik a  z powyższego, zadania ja k ie  spełn iać 
będą in spe k to rzy  gosp. sarnoch. są obszerne i  bardzo 
odpow iedzia lne. Od fachowego i  solidnego w y k o n y w a ­
n ia  w ym ie n io n ych  czynności zależeć będzie w  w ie lk im  
s topn iu  sprawność i  w yda jność  gospodark i samocho­
do w e j oraz je j oszczędne prow adzen ie . D la tego zarzą­
dzenie om aw iane usta la , że in sp e k to ró w  gosp. sarnoch. 
po w o ływ ać i  odw o ływ ać będzie M in is te r T ra n sp o rtu  
D rogowego i  Lotn iczego, na w n iose k  p re zyd iów  w o je ­
w ó dzk ich  ra d  na rodow ych , p rz y  .k tó rych  in sp e k to ro ­
w ie  będą pe łn ić  swe czynności. T a k ie  rozw iązan ie  po­
w in n o  zapew nić na le ży ty  z  p u n k tu  w idzen ia  fachow e­
go oraz spo łeczno-politycznego dobór k a n d yd a tó w  oraz 
odpow iedn i au to ry te t, a Więc te  cechy, k tó re  są n ie ­
zbędne do w łaściw ego w y k o n y w a n ia  ta k  odpow iedz ia l­
nych  czynności.

W reszcie zarządzenia z d n ia  21 styczn ia  1951 r . prze­
w id u je  -wydanie in s tru k c ji,  ok reś la jące j sposób w y ­
ko n y w a n ia  czynności k o n tro ln y c h  przez in spe k to rów  
gosp. sarnoch., sk ładan ia  przez n ich  spraw ozdań oraz 
sposób dalszego w y k o rz y s ty w a n ia  m a te ria łó w  dosta r­
czonych przez in sp e k to ró w  gosp. sarnoch. In s tru k c ja  
taka  zostanie w  n a jb liższym  czasie ogłoszona przez M i­
n is te rs tw o  T ra n sp o rtu  D rogow ego i  Lotn iczego, (es)

L IK W ID A C J A  N A D M IE R N Y C H  R E M A N E N T Ó W  
M O T O R Y Z A C Y JN Y C H

(Z  zeszycie n r  3 —  m arzec 1951 om ó w iliśm y  uch w a ły  
w y jśc io w e  do tego zarządzenia  —■ U ch w a ły  P rezyd ium  

Rządu oraz K om . Ek. R.ady M in is tró w )

Ogłoszone os tą tn io  zarządzenie o l ik w id a c ji zbędne­
go sprzę tu  m oto ryzacy jnego  (Zarządzenie P rzew od n i­
czącego P.K.P.G . z d n ia  16 styczn ia  1951 r. w  spraw ie  
try b u  p rzekazyw an ia  i  sposobu w yceny na dm ie rnych  
rem anentów  m o to ryza cy jn ych  —  M o n ito r  P o lsk i N r 
A - l l  poz. 163) m a n iezm ie rn ie  w ażne znaczenie d la  go­
spoda rk i sam ochodowej. W  każdym  garażu czy w a r ­
sztacie sam ochodow ym  z n a jd u ją  się jeszcze znaczne 
ilośc i sprzętu samochodowego, k tó re  n ie  są potrzebne 
d la  danego zak ładu , a mogą być poszuk iw ane bądź 
z pow odzen iem  zuży tko w an e  w  in n e j jednostce.

O m aw iane zarządzenie zobow iązu je  w szys tk ie  je d ­
n o s tk i gospodarcze —- zarów no państw ow e ja k  i  spś ł-
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dzielcze, do bezzwłocznego p rzys tąp ien ia  do l ik w id a c ji 
nadm ie rnych  rem a ne n tów  m oto ryza cy jn ych . Za ta k ie  
rem anenty  uw aża się :1 a) w szys tk ie  po jazdy  samocho­
dow e (samochody, c ią g n ik i drogowe, m otocyk le , p rz y ­
czepy i  naczepy) -— bez w zg lędu  na ich  stan, z n a jd u ­
jące się w  ilo śc i w iększe j an iże li p rzew idz iano  etatem  
oraz te, k tó re  aczko lw iek  mieszczą się w  ram ach e ta tu , 
ale n ie  są używ ane do eksp lo a tac ji; b) zespoły, części 
zam iennie oraz osprzęt (akcesoria) now e lu b  używane, 
w  ilośc iach  p rzew yższa jących roczny zapas; c) w sze l­
k ie  narzędzia specja lne i  urządzenia, przeznaczone do 
obsług i i  n a p ra w  po jazdów  sam ochodowych lu b  do 
p rze ró b k i sam ochodów na in n y  rodza j p a liw a , jeże li 
narzędzia te  i  urządzen ia  n ie  są w  p e łn i w y k o rz y s ty ­
wane lu b  są w yko rzys tyw a n e  do  in n y c h  celów, oraz. d) 
w szelkiego rod za ju  in s tru k c je  dotyczące urządzeń te ­
chn icznych w  zakresie obs ług i i  na p ra w  po jazdów  sa­
m ochodow ych, k a ta lo g i części zam iennych (rów nież 
i  w  ję zykach  obcych), je że li z n a jd u ją  się w  ilościach 
w iększych  a n iże li to  jes t niezbędne' do n o rm a ln e j eks­
p lo a ta c ji posiadanych pojazdów .

Zarządzenie z dn ia  18 s tyczn ia  1951 r. określa  spo­
sób k la s y fik a c ji w yże j w ym ie n io n ych  rem a ne n tów  (po­
dz ia ł na t rz y  g ru py ) i  zobow iązu je  do sporządzenia w y ­
kazów  posiadanych rem anentów . W ykazy  te  usta lone 
k o m isy jn ie , p o w in n y  być przesłane do „M o to z b y tu “ 
lu b  „S p ó ln o ty  P ra cy “  —  je że li chodzi o po jazdy samo­
chodowe, a do K o m is ji M ię d z y m in is te r ia ln e j U p ły n n ie ­
n ia  R em anentów  p rz y  P K P G  —  je że li chodzi o sprzęt, 
u rządzenia i  in n e  m a te ria ły .

Zarządzenie om aw iane usta la  rów n ie ż  t ry b  p rze ka ­
zyw an ia  rem a ne n tów  oraz sposób ich  w yceny, a w re ­
szcie także sposób do kon yw an ia  roz liczeń  z tego ty tu ­
łu , p rz y jm u ją c  za zasadę, że rem a ne n ty  m o to ryza ­
cy jn e  p rzekazyw ane są odp ła tn ie .

Zaznaczyć rów n ież  na leży, że w ra k i samochodowe 
oraz sprzęt sam ochodowy i  urządzenia techniczne, k tó ­
re n ie  dadzą się za liczyć do żadnej z us ta lonych  g ru p  
k w a lif ik a c y jn y c h , p o w in n y  być zao fia row ane C e n tra ­
l i  Z ło m u  bądź C e n tra li O dpadków  U ży tkow ych , 
w  m y ś l obow iązu jących  pod ty m  w zg lędem  p rze p i­
sów.

W  zakończeniu zarządzenia podane są w z o ry  d o ku ­
m en ta c ji, ja k a  obow iązu je  p rz y  w y k o n y w a n iu  lik w id a ­
c ji na dm ie rnych  rem anen tów  m o to ryzacy jnych .

D ok ładne  i  szybk ie  w y k o n a n ie  zarządzenia o l i k w i ­
d a c ji rem a ne n tów  m o to ryza cy jn ych  n ie w ą tp lw iie
w p ły n ie  w  w y s o k im  s topn iu  na uporządkow an ie  na ­
szej gospodark i sam ochodowej, a przez to  i  na je j 
usp raw nien ie , (eo)

S T A W K I W Y N A G R O D Z E N IA  Z A  U S Ł U G I 
P R ZE W O ZO W E  N A  R ZEC Z W O JSK A

M in is te r  K o m u n ik a c ji w y d a ł zarządzenia w  d n iu  8 
lu tego  1951 r . o us ta len iu  s taw ek w ynagrodzen ia  za 
dostarczone m echaniczne ś ro d k i przewozowe (Dz. T a ­
r y f  i  Żarz. K om . N r  5 z d n ia  28 lu te go  1951). Z a rzą ­
dzenie powyższe oparte  je s t na ustaw ie  z 18 lip ca  1950 
o dostarczen iu ś rodków  przew ozow ych na rzecz w o j­
ska i  s łużby bezpieczeństwa, pub licznego w  czasie po­
k o ju  (Dz. U. R. P. N r  36 poz. 322).

Za dostarczenie samochodu, c iągn ika , przyczepy, 
au tobusu lu b  m o tocyk la  na leży się w ynagrodzenie, na 
k tó re  się składa:

1) z w ro t kosztów  u trzym a n ia  po jazdu  m echaniczne­
go, n ieza leżnych od p rzeby te j przez niego drog i, lecz 
zależnych od czasu, przez ja k i b y ł używ any;

2) z iv ro t kosztów  jego użycia, zależnych od p rzeby­
te j przez n iego  drogi.

W ynagrodzen ie  za czas użycia  po j. mech. ob licza się 
w  z ło tych  za każdą rozpoczętą godzinę użycia, a w  od­
n ies ie n iu  do p rze by te j d ro g i —. za każdy k ilo m e tr , na 
podstaw ie  zap isów  dokonanych w  ka rc ie  d rogow ej.

W ysokość w ynagrodzen ia  d la  sam ochodów osobo­
w ych  uzależniona je s t od po jem ności skokow e j s iln i­
ka. D la  sam ochodów osobowych do 3.000 cm 3 w ynos i 
ona za 1 godz. użycia  2,50 zł, a za 1 k m  przeb iegu —• 
0,75. P ow yże j 3000 cm 3 s taw ka za użycie je s t ta  sama. 
a za 1 km  przeb iegu w yn os i ju ż  1.05 zł.

W  p ra k tyce , ob liczenie w ynagrodzen ia  łącznego 
przedstaw ia  się następu jąco: p rz y jm ijm y , że samochód 
osobowy po jem ności 2.000 cm 3 dostarczony b y ł na p rze­
ciąg 24 godzin, w  c iągu k tó ry c h  w y k o n a ł 100 k m  prze­
biegu.

za czas: 24 godz. X 2,50 =  60 zł
za przebieg 100 k m  X 0,75 =  75 z ł

Razem zw ro t kosztów  —  135 zł, za us ług i przewozo­
w e św iadczone w o js k u  w  c iągu 24 godzin.

W  kosztach n ieza leżnych od przeb iegu mieszczą się 
koszty w ynagrodzen ia  k ie ro w c y  i  in n e  koszty u trz y ­
m ania, n iezw iązane z jazdą. N a tom ias t w  kosztach za­
leżnych od p rzeb iegu mieszczą się koszty  pa liw a , sm a­
rów , obs ług i zapobiegawczej i  n a p ra w  oraz koszty 
um orzen ia  w a rto śc i gum  i  po jazdu.

W ynagrodzen ie  za samochód ciężarowy uzależnione 
je s t od jego ładow ności, ro d z a ju  s iln ik a  oraz ilo śc i 
osi. T a k  np.: s taw ka  w ynagrodzen ia  d la  samochodu 
benzynowego, 4 tonowego i  w yże j w yn os i 3,30 za go­
dzinę, a za 1 k m  przeb iegu 1,95 zł, k ie d y  je d n a k  sa­
m ochód c iągn ie  przyczepę, to  s taw ka za 1 km j zostaje 
podniesiona i  w yn os i 2,15 zł. Samochód o ta k ie j sa­
m ej ładow ności, ale trzyo s io w y  o trz y m u je  to  samo za 
godzinę, ale 2,20 z ł za 1 k m  przebiegu. Sam ochody 
z s iln ik a m i w ysokop rężnym i (Diesel) pon iże j 4 to n  ła ­
downości o trz y m u ją  za 1 k m  przeb iegu bez przycze­
p y  1,20 zł, a z przyczepą 1,30 zł, 4 -ro  ton ow y  i  w yże j 
1,70 ż ł i  1,85 z ł —  za 1 k m  przebiegu. P rzyczepy są 
p ła tne  ty lk o  za przebieg w  w ysokości zależnej od ich  
system u ham ulcow ego: bez ham ulców , lu b  z h a m u l­
cam i na ja zd o w ym i 0,20 zł, dw uosiow e z ha m u lcam i 
zespolonym i, 0,55, a trzyos icw e  z ta k im i sam ym i ha ­
m u lca m i 0,75 z ł za 1 km) przebiegu.

W ynagrodzen ie  za ciągnik benzynowy ty p u  ro ln icze ­
go w yn os i 2,50 z ł za godzinę i  1,50 z ł za 1 k m  przeb ie­
gu z przyczepą. C ią g n ik i na  o le j gazow y np. „U rs u s “  
o trz y m u ją  za godz. 2,50 zł a za 1 k m  przeb iegu  z p rz y ­
czepą 1,10 zł, c ią g n ik i S teyer i  Z e to r —  to samo za go­
dzinę i  0,95 zł za 1 k m  przebiegu z przyczepą. C iągn ik  
s iod łow y uważa się za samochód c iężarow y o ła d o w ­
ności naczepu.

P rzy  ob liczen iu  w ynagrodzen ia  d la  samochodu cią­
gnącego przyczepę (przyczepy) na leży dodać do kosztu 
zależnego od p rzeb iegu  d la  sam ochodu ciągnącego, 
koszty zależne od przeb iegu d la  je dn e j lu b  w ięce j 
przyczep. Na p rz y k ła d : samochód F ia t 626 o łado w no ­
ści 3,5 t, p ra cu ją cy  z przyczepą o ham ulcach pneum a­
tycznych  zespolonych, o trz y m u je  za 1 k m  przebiegu 
z przyczepą 1,30 zł, a prócz tego 0,55 z ł za przyczepę, 
c z y li łączn ie w ynagrodzen ie  za 1. k m  przeb iegu  z p rz y ­
czepą w yn os i 1,85 z ł. Z na jąc  czas użycia  sam ochodu 
w  godzinach oraz ilość prze jechanych  k ilo m e tró w  
z przyczepą lu b  bez, n ie  tru d n o  będzie ob liczyć na leż­
ność za us ług i p rzew ozow e oddane w o jsku .

W ysokość w ynagrodzen ia  za pracę autobusów uza­
leżn iona je s t od ilo śc i m ie jsc pasażerskich i  rod za ju  
s iln ik a  (gaźn ikow y, czy też D iesel). T a k  w ięc : autobus 
benzynow y, liczący  poniże j 20 m ie jsc pasażerskich, 
o trz y m u je  2,50 z ł za godzinę i  1,50 zł za 1 k m  prze ­
biegu. Od 20 —  36 m ie jsc  —  1,75 z ł za 1 k m  przeb ie­
gu.

D uży autobus —  na 36 m ie jsc  i  pow yże j, trzyo s io ­
w y  z s iln ik ie m  na o le j gazow y —  o trz y m u je  3,50 z ł za 
godzinę i  2,20 za 1 k m  przebiegu.

N ie  będziem y da le j cy tow ać tab e l należności, gdyż 
każdy  zna jdz ie  je  w  cy tow a nym  na w stęp ie  Dz. T a ry f  
i  Żarz. Kom ., p ra gn iem y je d y n ie  nadm ien ić , iż  zarzą­
dzenie to w  sposób w ycze rpu jący  i  ja sny  om aw ia  za­
gadn ien ia  w ynagrodzen ia  za sam ochodowe św iadcze­
n ia  przewozowe na rzecz w o jska .
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IN S T R U K C JA
O P R Z Y G O T O W A N IU  DO E K S P L O A T A C J I 

PO JAZDÓ W  S A M O C H O D O W Y C H  W  O K R ESIE  
L E T N IM

O kres w iosenno -  le tn i, następu jący po okresie  z i­
m ow ym , w ym aga dokonan ia  pew nych  zab iegów  p rzy  
samochodzie, celem zapew nien ia  m u n o rm a ln e j 
eksp loa tac ji w  zm ien ionych  w a ru n ka ch  a tm osfe rycz­
nych. Zab ieg i te  po legają na : a) dokonan iu  d ru ­
g ie j obsługi techn iczne j ( I I .  O. T .) ; b) zam ian ie  o le­
jó w  i  sm arów  z z im o w ych  na le tn ie ; c) re g u la c ji gaź- 
n ik a ; d) sp raw dzen iu  system u zasilan ia  p a liw em ;
e) zm ian ie  p a l.w a  w  s iln ik a c h  w ysokoprężnych ;
f) p rzem yc iu  i  oczyszczeniu system u ch łodzenia;
g) spraw dzen iu  in s ta la c ji e le k tryczn e j; h) spraw dzen iu  
ogum ienia; i)  sp raw dzen iu  zaopatrzenia po jazdów  sa­
m ochodow ych; j)  zabezpieczeniu przed w p ły w a m i k o ­
ro z ji;  k ) zdem ontow an iu  urządzeń doda tkow ych ; 1) za­
konse rw ow an iu  urządzeń doda tkow ych .

N a ogół w szys tk ie  w ym ien ion e  tu  zabiegi znane są 
k ie row co m  i  p ra co w n iko m  obsługi. Ze w zg lędu  na k o ­
nieczność szkolen ia k a d r, w y d a je  się rzeczą słuszną, 
aby przed p rzys tąp ien iem  do  ty c h  prac zapoznać 
W szystkich zain teresow anych , a przede w s z ys tk im  m ło ­
dych  —  m n ie j dośw iadczonych k ie ro w c ó w  i  p racow ­
n ik ó w  obsługi, z zadan iam i, ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia 
w  p rzyg o tow an iu  po jazdów  sam ochodowych do eks­
p lo a ta c ji w  okresie  le tn im .

W ychodząc z ty c h  założeń, M in is te r  T ra n sp o rtu  D ro ­
gowego i  Lo tn iczego w y d a ł zarządzenie dn. 2 0 .III br. 
za tw ierdza jące in s tru k c je  o p rz yg o to w a n iu  do  eksploa­
ta c ji po jazdów  sam ochodow ych w  okresie le tn im . In ­
s tru k c ja  została w ydana  nak ładem  W y d a w n ic tw  K o ­
m u n ik a c y jn y c h  i  je s t do nabyc ia  w  S k ła d n icy  W y­
d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h .

O kres le tn ie j eksp lo a tac ji zaczyna się 1 k w ie tn ia  
i  kończy 31 paźdz ie rn ika . Zarządzen ie M in is tra  T rans ­
p o rtu  Drogowego poleca, aby w szys tk ie  czynności 
zw iązane z p rzeszko len iem  pe rsone lu  i  p rzyg o tow a ­
n iem  po jazdów  sam ochodow ych do eksp lo a tac ji le t­
n ie j zosta ły ukończone do 1 k w ie tn ia  1951. Pon ieważ 
je d n a k  in s tru k c ja  w ysz ła  z p e w n ym  opóźnieniem , d la ­
tego w y ją tk o w o  w  ro k u  b ieżącym  ostateczny te rm in  
Ukończenia w szys tk ich  prac p rzygo tow aw czych  został 
Przesunięty na 30 k w ie tn ia  b r.

O sta tn i p a ra g ra f w y m ie n io n e j in s tru k c ji m ów i, że 
>»za ścisłe w yko na n ie  p rzep isów  n in ie jsze j in s tru k c ji są 
odpow iedz ia ln i k ie ro w n ic y  jednos tek  sam ochodowych 
°ra z  ic h  prze łożeni w szys tk ich  szczebli, obow iązan i do 
nadzorow ania  i  k o n tro lo w a n ia “ .

In s tru k c ja  została opatrzona znak iem  SM — 181.
A. W.

N o w e  z a r z ą d z e n i e  w  s p r a w ie  r o z d z i a ł u

O G U M IE N IA

System  rozd z ia łu  ogum ien ia  w  ro k u  1951 zosta ł 
Zm ieniony. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  z dn ia  
16.IH br. usta la, że d la  uproszczenia system u z a o p a try ­
w an ia  w  ogum ienie (p ro d u k c ji k ra jo w e j)  zak ładów  
P roduku jących  lu b  zak ładów  na p ra w ia ją cych  po jazdy 
samochodowe, zak łady  te będą n a b y w a ły  p rzyd z ie ­
lone im  d la  ce lów  p ro d u k c y jn y c h  ogum ienie bezpo­
średnio w  fa b ry k a c h  p ro d u ku ją cych  ogum ienie. P rz y ­
d a ł y  na cele p ro du kcy jne , k tó re  n ie  mogą być zre­
alizowane w  k ra jo w y m  przem yśle gum ow ym , w in n y  
uyć rea lizow ane w  C e n tra li H a nd low e j P rzem ys łu  
M otoryzacyjnego „M o to z b y t“ .

Jednostk i organ izacyjne , k tó re  n ie  zg łos iły  sw ych 
Potrzeb w  odpow iedn im  czasie nadrzędnym  m in is te r­
stwom  lu b  c e n tra ln y m  urzędom , mogą ubiegać się 
o doraźny p rz y d z ia ł ogum ien ia  w  P K P G  za pośred­
n ic tw em  tych  m in is te rs tw .

W  p rzypadku , gdy dana jednos tka  o rgan izacy jna  
tw ie rd z i, że p rzydzie lone je j na ro k  1951 ogum ienie 
eglam entowane n ie  będzie w yko rzys ta ne  w  tym że ro ­
tą to ogum ienie to w in n o  być  zgłoszone do dyspozy­

c j i  w łaśc iw ego m in is te rs tw a , bądź też urzędu c e n tra l­
nego.

Zarządzenie podaje, że roczny p rz y d z ia ł ogum ienia 
reg lam entow anego może być re a lizo w a ny  w  okresie 
1951 ro k u  w  n a jb liż e j położonej p lacówce „M o to ­
zb y tu “ . P rzyd z ia ł ten  o trz y m u ją  w szystk ie  je d n o s tk i 
o rgan izacyjne , w  k tó ry c h  S karb  Państw a, przedsię­
b io rs tw a  państw ow e, albo osoby p ra w a  publicznego 
m a ją  ud z ia ł wynoszący ponad 50«/o k a p ita łu  zak ła ­
dowego.

Ponieważ roczny p rzyd z ia ł ogum ien ia  reg lam en to ­
wanego je s t dokonyw any w  kom p le tach, to  znaczy 
opona w ra z  dętką, a p ra k ty k a  w ykaza ła , że okres 
m ożliw ośc i uży tko w e j opony je s t d łuższy n iż  dę tk i, 
zarządzenie p rze w id u je , że zakup  dę tek ponad ilo śc i 
p rzydz ie lone  w  kom p le tach  może być dokonany bez­
pośrednio w  „M o tozb yc ie “ , bez spec ja lnych  zezwo­
leń.

Zgodn ie  z ty m  zarządzeniem , ogum ien iem  re g la ­
m en tow anym  je s t ogum ien ie  o następu jących rodza­
ja ch  i  w ym ia ra ch : a) ogum ien ie  do sam ochodów cię­
żarow ych  o w ym ia ra ch : 900-16, 1050-16, 650-20, 32x6, 
825-20, 900-20, 1000-20, 1050-20, 1100-20, 1275-20,
1300-20, 1100-22, 1200-22, 1100-24, 1125-24, oraz E-20 
M e ta lic  (lu b  zastępcze); b) ogum ien ie  tra k to ro w e  
o w ym ia ra ch : 400-15, 750-18, 800-24, 900-24, 1100-24, 
1125-24, 1200-24, 1400-24, 10-28, 1275-28, 8-32,
9-32, 10-32, 900-36, 11-36, 10-38 oraz 11-38.

W  celu u m o ż liw ie n ia  nabycia  ogum ien ia  bez spec­
ja ln y c h  zezwoleń, zarządzenie zw a ln ia  do w o lne j sprze­
daży ogum ienie następu jących rod za jów  i  w y m ia ró w : 
a) ogum ien ie  w szys tk ich  rod za jów  i  w y m ia ró w , n ie  
będących w  rozu m ien iu  tego zarządzenia ogum ieniem  
reg lam en tow anym ; b) ogum ienie regenerow ane zby­
w a jące z a k c ji w ym ie n n e j; c) ogum ienie przeznaczone 
d la  t ra k c ji  kon n e j; d) ogum ienie I I I  ga tu n ku  p ro d u k ­
c j i  k ra jo w e j o w ym ia rze  825-20 oraz 32x6.

U chw a ła  nakazu je  w yco fa n ie  w  odpow iedn ich  m o­
m entach z eksp lo a tac ji ogum ienia zużytego i  p rzeka ­
zyw an ie  tegoż do p ro te k to w a n ia  za pośredn ictw em  
ośrodków  skupu C e n tra li'  O dpadków  U ży tkow ych .

ZŁE  L U B  N IE D O K Ł A D N E  Z A M Ó W IE N IA  
U T R U D N IA J Ą  PRA CĘ „M O T O Z B Y T O W I“

„M o to z b y t“  się skarży, że w iększość sk ładanych 
przez in s ty tu c je  zapotrzebow ań na łożyska przezna­
czone do w y m ia n y  w  ty p o w y m  sprzęcie m o to ro w ym  —  
nadchodzą w  fo rm ie  n iezm ie rn ie  u tru d n ia ją c e j ic h  za­
ła tw ie n ie , a czasem w  fo rm ie  naw e t w ręcz u n ie m o ż li­
w ia ją c e j za ła tw ie n ie  spraw y.

W  czasopiśm ie u rzędow ym  pt. „G ospodarka M a te ­
r ia ło w a “  (n r łączny 5-6-7-1950 r.) w y d ru ko w a n o  in ­
s tru k c ję  P K P G  (za łączn ik n r  3), k tó ra  podaje w  ja k i 
ąposób na leży składać roczne p la n y  zam ów ień łożysk.

B łędem  najczęście j się po ja w ia ją cym  to  sk ładan ie  
zapotrzebowań do „M o to z b y tu “  z po m in ięc iem  w ła ­
śc iw ych  d la  u ż y tko w n ikó w -D e p a rta m e n tó w , C e n tra l 
Zaopatrzen ia  M ate ria łow ego , to znaczy tych  in s ty tu c ji 
nadrzędnych, od k tó ry c h  p o w in n y  w p ły w a ć  do „M o ­
to z b y tu “  zbiorcze specy fikac je  zam ów ieniowe.

D rugą  bo lączką zam ów ień —  może n a jb a rd z ie j h a ­
m u jącą  pracę „M o to z b y tu “  —  są specy fikac je  n ie ­
w ła śc iw ie  op isu jące ty p y  zam aw ianych  łożysk. Z a ­
m ia s t podan ia  ty p o -n u m e ru  łożyska, u ży tk o w n ic y  
na jczęście j op isu ją  „m ie jsce  p ra cy “  łożyska i  to  w  
sposób bardzo pobieżny, n ie  poda jąc a lbo zupełn ie  
m a rk i wozu, albo n ie  poda jąc ty p u  wozu. N a leży 
zaznaczyć, że zam aw iane łożyska trzeba  określać 
wyłącznie numerem fabrycznym (z zachow aniem  po­
dz ia łu  na g ru p y  —  ta k  ja k  poda je  in s tru k c ja  P K P G ), 
a w  p rzyp a d ku  n iem ożności podan ia  num eru  fa b ry c z ­
nego łożyska, na leży bardzo d o k ła d n ie  ok re ś lić : 
1) m a rkę  sam ochodu; 2) ty p  sam ochodu; 3) ro k  b u ­
dow y sam ochodu; 4) zespół, w  k tó ry m  zam aw iane ło ­
żysko p ra cu je ; 5) dokładne „m ie jsce  p ra cy “  łożyska. 
D ok ładne  szczegóły w  ja k i  sposób na leży sporządzać 
zam ów ien ia  zbiorcze poda je  w spom niana w yże j in ­
s tru k c ja  P K P G .
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I  jeszcze jedna  uw aga •— p rzy  us ta la n iu  ilo śc i za­
m aw ian ych  łożysk na leży m ieć na w zględzie ty lk o  po­
trzeby  bieżące ■— n ie  w o lno  zam aw iać łożysk na za­
pas, gdyż pow odow a łoby to  w  konsekw enc ji m . in . 
szkod liw e  grom adzenie to w a ru  deficytow ego.

N ależy tu ta j podkreś lić , że łożyska są na ogół to ­
w arem  im p o rto w a n y m  i  w  w ie lu  p rzypadkach  te r ­
m in ow a  ic h  dostawa je s t uza leżniona od te rm in o w e ­
go przesłan ia  zam ów ień do dostaw ców  zagran icz­
nych.

Ze w zg lędu ńa to, że dotychczasowy sposób za ła­
tw ia n ia  zam ów ień zb io rczych  o d byw a ł się z dużym  
opóźnien iem , „M o to z b y t“  u tw o rz y ł p rzy  H u rto w n i 
w  Ło d z i (ul. N a ru tow icza  45) C e n tra ln y  M agazyn Ł o ­
żysk Tocznych. U tw o rzen ie  C .M .Ł. n ie w ą tp liw ie  skróc i 
obieg koresipondencji, zb liża jąc  u ż y tk o w n ik a  do do­
stawcy.

In n ą  w ażną spraw ą je s t zagadnienie zam ów ień do­
da tkow ych , nadsy łanych  przez tych  u ży tko w n ikó w , 
k tó rz y  n ie  spo rządz ili rocznego p la n u  zam ówień. C i 
odb io rcy  w in n i sporządzić doda tkow e zam ów ien ia  
k w a rta ln e  (w  te rm in ie  na 20 a n i przed początkiem  
k w a r ta łu  kalendarzowego), w ra z  z podaniem  do k ła d ­
nego uzasadnienia oraz p rzyczyn  n ie  um ieszczenia w  
p ian ie  rocznym . W sze lk ie . zam ów ien ia  doda tkow e na ­
leży k ie row a ć  za pośredn ic tw em  swej in s ty tu c ji nad­
rzędne j ■— do w łaściw ego te ry to r ia ln ie  Terenowego 
B iu ra  Sprzedaży D e ta liczne j „M o to z b y tu “ .

N a leży pam iętać, że Naczelna D y re k c ja  „M o to z b y ­
tu “  je s t jednos tką  a d m in is tra cy jn ą , tak , że w  żadnym  
p rzyp a d ku  n ie  na leży doń nadsyłać zam ówień, gdyż 
pozostaną one bez dalszego biegu.

TEG O R O C ZN E O S IĄ G N IĘ C IA  P R Z E M Y S Ł U  
M O TO R Y Z A C Y JN E G O

P rzem ysł m o to ryza cy jn y  p rz y s tą p ił w  ro k u  bieżą­
cym  do se ry jne j p ro d u k c ji 10 -tonow ych przyczep k ło ­
n icow ych , s łużących w  p ie rw szym  rzędzie do prze­
w ozu drzewa. W  tym że okresie  u ruchom iono  p ro d u k ­
c ję  6 -ton ow ych  przyczep to w a ro w ych  —  do c ią gn ików  
i  sam ochodów c iężarowych.

W  n a jb liż s z y m  czasie, u ruchom iona  będzie p ro d u k ­
c ja  przyczep autobusow ych.

R ów nież w  br. w yp rod ukow an e  będą p ro to ty p y  
autobusów  zbudow anych na podw oziu  „S ta r  20“ . A u to ­
busy, k tó re  o trzym a ły  nazwę A-50, będą m ia ły  32 
m ie jsca siedzące. Ic h  zasadnicze przeznaczenie— obsłu­
ga da lekob ieżnych l in i i  PKS.

P rzodow n icy  p racy  z m on ta żow n i „S ta r  20“  —  ob. 
Boi. Ż y c iń s k i (143°hi n o rm y) oraz J u lia n  D z ik  (160°U 
no rm y). W  czynie 1 -M a jo w y m  dz ia ł m on tażow y „S ta r  
20“  zobow iąza ł się w  okresie k w ie tn ia  rb . zm ontow ać  
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C Z Y  K IE R O W C A  W  C Z A S IE  J A Z D Y  M O ŻE  P IĆ  

P IW O ?

Do R e d a kc ji „M o to ry z a c ji“  w p ły n ą ł Ust k ie ­
ro w n ic tw a  D z ia łu  T ra n sp o rtu  Z ak ła dó w  P rze­
m ys łu  B aw e łn ianego  j  im . A R M II  LU D O W E J  
w  Ł o d z i  z zapy tan iem  czy w o ln o  je s t 
k ie ro w cy  w  ¡czasie ja zd y  (na pos to ju  na trasie) 
w y p ić  szk lankę p iw a?

P ytan ie  to  w  zw iązku  z prow adzoną energ icznie ak ­
c ją  zw a lczan ie  używ an ia  a lk o h o lu  podczas k ie ro w a n ia  
po jazdam i sam ochodow ym i je s t bardzo na czasie i  d la ­
tego w ym aga d o k ła dne j odpow iedzi.

M ów iąc  o now ych  przepisach o ru ch u  samochodo­
w ym , bądź też o co fan iu  pozw o leń na k ie ro w a n ie  po ­
ja zda m i sam ochodow ym i, na leży zawsze pam iętać 
o zupe łn ie  n o w ym  pode jśc iu  do zagadnienia używ an ia  
napo jów  a lkoh o lo w ych  przez k ie row ców . Dawne, 
p rzedw o jenne  po jęc ia : „n ie trzeźw o śc i“  lu b  „s ta n u  o p il­
s tw a“  —  is tn ie ją ce  w  przepisach o ru c h u  samochodo­
w y m  z ro k u  1937, zosta ły  p rzy  no w e lizo w a n iu  w  ro ­
ku  1948 tych  p rzep isów  zastąpione przez po jęc ia : „u ż y ­
w a n ie  a lk o h o lu “  bądź „s ta n u  wskazującego na uży­
cie a lkoho lu , lu b  in n y c h  podobnie dz ia ła ją cych  środ­
k ó w “  (np. § 53 ust. 2, l i t .  a rozporządzenia o ru ch u  po­
jazdów  m echan icznych w  b rz m ie n iu  rozporządzenia 
z d n ia  15 k w ie tn ia  1948 r. Dz. Ust. R. P. N r  27 poz 
188).

To now e u jęc ie  sp raw y używ an ia  napo jów  zaw ie ­
ra jących  a lk o h o l w  czasie p ra cy  k ie ro w cy , n ie  w y m a ­
ga badania w p ły w u  lub  stopn ia  od dz ia ływ an ia  na o r­
ganizm  k ie row cy  spożytego w  danym  p rzyp a d ku  a l­
koho lu : w ys ta rczy  je d n a k  stw ie rdzenie , że k ie row ca  
w  czasie pe łn ien ia  sw ych tru d n y c h , wysoce odpow ie ­
dzia lnych , a w ycze rpu jących  ne rw ow o i  psych iczn ie  
obow iązków  prow adzen ia  po jazdu  samochodowego, 
spożył a lk o h o l w  te j lu b  in n e j postaci. Rów nież w y ­
starczy s tw ie rdzen ie , że k ie row ca  w  ty m  czasie jes t 
w  stan ie  w skazu jącym  na użycie  a lkoho lu , np. w s k u ­
tek  spożycia go przed rozpoczęciem  pracy.

In n y m i s łow y: chodzi o s tw ie rdzen ie  czy i r  organ iz­
m ie  k ie ro w cy  prowadzącego po jazd sam ochodowy 
(chociażby k ie row ca  w  dane j c h w ili n ie  s iedzia ł za 
k ie row n icą , lecz pozos taw ił samochód na u lic y , a sam 
poszedł do  m lecza rn i ną kw aśne m leko) zn a jd u je  się 
a lkoho l, bez w zg lędu na to czy a lk o h o l ten je s t w  w y ­
n ik u . w ych y le n ia  k ie liszka  w ó d k i, szk la n k i w in a , czy 
b u te lk i p iw a .

T ak ie  u jęc ie  sp raw y jes t s ku tk ie m  przy ję tego  p o w ­
szechnie w  nauce poglądu, że a lkoh o l, spożyty naw e t 
w  n ie w ie lk ie j ilośc i, oddz ia łu je  nader u je m n ie  na o r­
ganizm  lu d z k i. P ro f. D r  Med. B ro n is ła w  P uchow sk i 
pisze: „P o k u tu je  w  społeczeństw ie m y ln e  przekonanie, 
że ty lk o  w yra źn ie  p ija n y  osobn ik je s t n iebezpieczny i 
d la  siebie i  otoczenia. N ie  m a n ic  ba rdz ie j m ylnego 
n iż  tego rod za ju  zapatryw anie ... te na pozór nieduże 
ilo śc i w yp iteg o  a lko h o lu  mogą w  znacznym  s topn iu  
zakłóc ić  fu n k c jo n o w a n ie  w ażnych  ośrodków  ne rw o ­
w y c h “ . ( „B A D A N IE  T R Z E ŹW O Ś C I“  w yd . I I .  W ar­
szawa, 1950 r.).

Jest rzeczą zrozum ia łą , że skoro na w e t n ie w ie lk ie  
ilośc i a lko h o lu  w prow adzone do o rgan izm u ludzkiego 
po w o du ją  zakłócen ie  spraw ności tego o rgan izm u i  w y ­
w o łu ją  w  rezu ltac ie  szkod liw e  s k u tk i d la  danego czło­
w ieka  i  jego otoczenia, to  je s t rzeczą obo ję tną  czy 
a lkoh o l dosta ł się do o rgan izm u ludzk iego  w  w y n ik u  
spożycia w ó d k i, w in a  czy też p iw a . Is to tn y m  je s t bo­
w ie m  fa k t  skonsum ow an ia a lk o h o lu  (lu b  innego ty m  
podobn ie dzia ła jącego n a rk o ty k u ), zaw artego w  ta k im
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lu b  in n y m  napo ju , w  ta k ie j lu b  in n e j postaci, a ra ­
czej fa k t  zna jd ow a n ia  się w  o rg an izm ie  k ie ro w c y  a l­
koho lu , chociażby w  m in im a ln y c h  ilościach.

O sta tn io  n a jb a rd z ie j kom peten tne  w  ty c h  sprawach 
c z y n n ik i uzna ły , że ja k o  granicę poziom u a lk o h o lu  w e 
k rw i,  gran icę p rzy  k tó re j p row adzen ie  sam ochodów 
je s t u trud n ione , p rz y jm u je  się na 0,8°/oo (p ro m ille ) —  
inacze j m ów iąc 8 cząsteczek a lko h o lu  na 1000 cząste­
czek k rw i.

Ilość a lko h o lu  w e k r w i może być stw ie rdzona 
w  drodze la b o ra to ry jn e g o  badan ia  k rw i.  B adan ia  ta ­
k ie  stosuje się zawsze w  ty c h  w szys tk ich  p rzyp a d ­
kach, gdy chodzi o osoby, w zględem  k tó ry c h  pow sta ły  
w ą tp liw o śc i co do ic h  trzeźwości.

Ja k  w y n ik a  z powyższego, na postaw ione na począt­
k u  py tan ie  m ożna odpow iedzieć nega tyw n ie . K ie ro w ­
ca w  czasie p racy, bądź bezpośrednio przed pracą, 
n ie  po w in ie n  p ić  na w e t p iw a , gdyż w  ten sposób w p ro ­
wadza do swego o rgan izm u a lkoh o l, a to  je s t szkod li­
w e  i  je s t zab ron ione przep isam i o ru ch u  samochodo­
w ym .

P rzy  o ka z ji na leży zw róc ić  uwagę, na zarządzenie 
Prezesa Rady M in is tró w  z d n ia  15 g ru dn ia  1950 r. 
w  spraw ie zw a lczan ia  n ie trzeźw ośc i w śród  p ra c o w n i­
k ó w  zak ładów  p racy  (M o n ito r P o ls k i N r  A-133 poz. 
1699), k tó re  nakazu je, aby p rzy  pociągan iu  p ra cow n ika  
do odpow iedzia lności d yscyp lin a rn e j lu b  s łużbow ej za 
w ykroczen ia  i  w y s tę p k i w  zw iązku  z w y ko n yw a n ie m  
pracy, stan n ie trzeźw y  p ra co w n ika  n ie  b y ł b ra n y  za 
okoliczność łagodzącą, lecz —  je że li chodzi o k ie ro w ­
ców —  stan ten  p o w in ie n  być tra k to w a n y  ja ko  oko­
liczność obciążająca. O ty m  p o w n in i pam ię tać k ie ­
ro w n ic y  zak ładów  pracy, k tó rz y  od po w iedz ia ln i są za 
przestrzeganie om aw ianego zarządzenia.

A  w ięc iw czasie p racy  k ie row ca  n ie  może p ić  a l­
koho lu  naw e t w  postaci p iw a .

E. O.

W  SPR A W IE S P R ZE D A ŻY  SA M O C H O D Ó W  
O SO B O W YCH D K W  .

Na liczne zapytan ia  naszych C zy te ln ikó w  k o m u n i­
ku jem y, że uchw a ła  P rezyd iu m  Rządu (z dn ia  10 lu ­
tego 1951 r.) p rz e w id u je  sprzedaż sam ochodów osobo­
w ych  m a rk i D K W  ty p  F  9 ( im p o rt N R D ) następu jącym  
osobom: 1) le ka rzo m  z a tru d n io n ym  w  zakładach spo­
łecznych służby zdrow ia , ud z ie la jącym  pom ocy ubez­
pieczonym ; 2) le ka rzo m  w e te ry n a r ii,  p row adzącym  
p ra k ty k ę  w  ram ach w spó łp racy  z p a ń s tw o w ym i za­
k ła d a m i leczn iczym i zw ie rzą t; 3) p rzo do w n ikom  p racy 
i  rac jon a liza to ro m  w e w szys tk ich  dz ia łach  gospodarki 
na rodow e j; 4) lite ra to m , pub licys tom , dz ienn ika rzom  
a rtys tom  i  in n y m  p ra co w n iko m  k u ltu ry  i  sz tu k i; 5) 
p racow n ikom  in n y c h  zawodów.

Cenę samochodu usta lono na 13.000 zł. Suma ta  m o­
że być  rozłożona na 15 ra t  m iesięcznych.

Lekarze, p rzo do w n icy  p ra cy  i  rac jon a liza to rzy , u b ie ­
gający się o nabyc ie  samochodu, p o w in n i złożyć po­
dania do sw ych nadrzędnych m in is te rs tw , k tó re  z k o ­
le i prześlą w yka zy  osób u p ra w n io n ych  do nabycia  
samochodu „M o to z b y to w i“ . W szyscy in n i sk ła da ją  za­
potrzebow ania w p ro s t do „M o to z b y tu “ , k tó re m u  z le ­
cono rozprowadzenie sam ochodów zgodnie z posta­
no w ien iam i om aw iane j uchw a ły .

Osoba, k tó ra  uzyska ła  zezwolenie na nabycie  sa­
mochodu, może odsprzedać samochód je dyn ie  za zgo­
dą te j w ładzy  naczelnej, k tó ra  za tw ie rd z iła  przydz ia ł, 
Ograniczenie odsprzedaży sam ochodów D K W  un iem o­
ż liw i p rzen ikan ie  om aw ianych  sam ochodów na w o ln y
rynek.

L is ty  d o  r e d a k c j i

W IĘ C E J Ś W IA T Ł A !
K ie ro w c y  po jazdów  sam ochodowych w  W arszaw ie 

i  na p ro w in c ji dopom ina ją  się o lepsze ośw ie len ie  u lic . 
Są on i w  s tosunku do przechodn iów  w  ty m  ko rzys tn ym  
położeniu, że posiadaj ą w łasne źród ło  ś w ia tła  w  postaci 
re f le k to ró w  sam ochodowych.

A le  w  m ieście ś w ia tła  da lekiego używ ać n ie  w o lno, 
a ośw ie tlen ie  n ie k tó ry c h  u lic  pozostaw ia w ie le  do ży­
czenia. Ilość system ów ośw ie tlen ia , rod za jów  lam p, 
k loszów  itp . stosowanych w  k ra ju  je s t —  p ra k tyczn ie  
b io rą c  —• n ie  do określen ia . S praw ę tę  k o m p lik u je  róż­
na wysokość la ta rń , oraz różne ich  rozstaw ienie . Na 
p rzekó r w szys tk im , a zwłaszcza na p rze kó r a d m in is tra ­
c jom  m ie jsk im , n ie k tó re  la m p y  ośw ie tla ją  n iedostatecz­
nie, lu b  n ie  jedno lic ie , lu b  też m rug a ją , sygna lizu jąc  
n iedopa trzen ia  kon se rw ac ji, czy w ręcz karygodne n ie ­
ch lu js tw o .

Jeszcze gorzej p rzedstaw ia  się spraw a ośw ie tlen ia  
ru c h liw y c h  u lic , gdy zastosowano la m p y  o przeznacze­
n iu  de ko ra cy jn ym  —  n ie  uw zg lędn ia jąc  po trzeb je zdn i 
i... chodn ika . Znane są (rów n ież w  W arszaw ie) p rz y ­
padk i, że la m p y  św iecą m ieszkańcom  dom ów  w  okna, 
pozostaw ia jąc jezdn ię  i  cho dn ik  n ieośw ie tlone, lu b  
ośw ie tlone niedostatecznie.

N ie  w iadom o, k to  w  ta k ie j s y tu a c ji czuje się b a r­
dz ie j n iepew n ie  na je zd n i —  przechodzień, czy k ie ro w ­
ca samochodu. P raw dopodobn ie  obaj jednakow o. N a ­
leży ja kna jszyb c ie j przenieść te  deko racy jne  la m p y  
do p a rk o w  i  ogrodów  pub licznych , gazie napew no le ­
p ie j spe łn iać będą swą ro lę .

A le  to  n ie  w szystko ! K ie row ca , zmęczony ustaw icz­
ną zm ianą nas ilen ia  i  ro z rzu tu  św ia tła  ulicznego,^ na ­
tra f ia  na jeszcze jedną  przeszkodę. Z  o k a z ji św ią t 
i  u roczystości na rodow ych  ustaw ia  się w  ro zm a ity  spo­
sób re f le k to ry  ośw ie tla jące fasady dom ów, lu b  po m n i­
k i  —  re f le k to ry  świecące p ros to  w  oczy k ie row ców . 
Tym czasem  w  p o b liżu  m il ic ja n t  sp isu je  m anda t k a rn y  
za użycie n iep rzep isow ych  św iateł...

O byw a te le  de ko ra to rzy ! N ie  w kra cza ją c ie  ze ś w ia t­
łem  re fle k to ró w  na jezdn ię  —  bo was to  n ie  u ch ro n i 
od w yp a d k u  samochodowego!

R ozważm y te zagadnienia poważnie. Ilość samocho­
dów, szczególnie w  m iastach, szybko w zrasta . W zrosto­
w i tem u  n ie  nadąża rów no leg łe  poszerzenie a r te r i i k o ­
m u n ika cy jn ych . S tąd w zrasta  nas ilen ie  ruchu . D la  za­
chow ania  bezpieczeństwa ruchu , konieczne je s t zw ię k ­
szenie nas ilen ia  św ia tła , padającego na jezdn ię. T y m ­
czasem —  pom im o dużego n a k ła d u  p ra cy  n ie  osiąg­
n ię to  np. w  W arszaw ie  stanu zadowala jącego naw e t 
na w ażn ie jszych  u licach .

S praw ę tę  w yra źn ie  n a k re ś lił Z jazd  SEP in żyn ie ró w  
i te ch n ikó w  ośw ie tlen iow ców , k tó ry  od b y ł się w  dn iach 
16 i  17 k w ie tn ia  b r. w  W arszaw ie. Z jazd  ten, w  d y ­
s k u s ji nad re fe ra te m  inż. H . M a rc in ia k a  pt. „O św ie t­
le n ie  u l ic “  . w y ra ź n ie  sprecyzow ał potrzebę szybkiego 
przeprow adzen ia  p rac badaw czych d la  okreś len ia  
i  p rzy jęc ie  w zo rcow ych  rozw iązań ośw ie tlen ia  u lic , 
spopu la ryzow an ia  zagadnień ośw ie tlen ia  w śró d  zespo­
łó w  p ro je k tu ją c y c h , a rch ite k to n iczn ych  i  ,u rban is tycz- 
nych  oraz naw iązan ia  b liższe j współpracy w  te j dzie­
dzinie m iędzy  architektem, oświetleniowcem i tra n ­
sportowcem.

N ie m n ie j je d n a k  w szys tk ie  w ładze zainteresowane 
w  te j sp raw ie  p o w in n y  dołożyć starań, aby stan ten  
u le g ł ja k  na jszybszej popraw ie , co po zw o li osiągnąć 
n ie  ty lk o  zm niejszenie ilo śc i w yp a d kó w  samochodo­
w ych , lecz także p rzyczyn i się do uzyskan ia  ba rdz ie j 
estetycznego w y g lą d u  naszych m ia s t oraz do usun ię ­
cia roz rzu tn e j gospodark i energ ią  św ie tlną .

W ładysław  W ieniawski

Promadź samochód tak, abyś zamsze panomał nad sytuacją
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ZE Ś W I A T A
P R Ó B Y  SZY B K O Ś C IO W E  SAM O CH O D Ó W  

O SO B O W YCH W  ZSRR

Spośród licznych  p rób  p rzeprow adzonych w  sezonie 
spo rto w ym  1950-go ro k u  w  Z w ią zku  R adzieckim , na 
specja lną uwagę zas ługu ją  p ró b y  szybkościowe samo­
chodów  osobowych, zorgan izow ane na au tostradzie  
M oskw a —  M iń sk , na dystansach: 50 km , 100 k m  i  300 
km . R egu lam in  p ró b  posiadał w  sw ym  założeniu za­
sadę, że każdy z zaw odn ików  może w p row adz ić  w sze l­
k iego rod za ju  zm iany  i  usp raw n ie n ia  w  sw ym  wozie, 
jednakże n ie  w prow adza jąc  zasadniczych zm ian do 
k o n s tru k c ji samochodu.

Pon iże j poda jem y zestaw ienie k ró tk ie j c h a ra k te ry ­
s ty k i sam ochodów osobowych b io rących  ud z ia ł w  om ó­
w io n e j p rób ie  szybkościowej.

Do p ie rw sze j g ru p y  wchodzą sam ochody „P ob ieda “ 
z je d n a k o w y m i s iln ik a m i j s tosunkiem  przeniesien ia  
bezpośredniego 1:3,09. Specja lne —■ op ływ ow e nadw o­
zie „P ob ie dy “  n r  11 da ło —  w  stosunku do in n y c h  w o ­
zów  tego ty p u  ■— zw iększenie szybkości rzędu 15 —  
16 km /godz. W szystk ie  w ozy z I  g ru p y  b y ły  szybsze od 
w ozów  I I  g ru p y  —  na sku tek  ba rdz ie j w yd a jn eg o  s il­
n ika , oraz •— na sku te k  p ra w id ło w eg o  doboru  stosun­
k u  prze łożenia p rze k ła d n i bezpośrednie j (1:3,09).

In te resu jące  jes t po rów nan ie  g ru p y  I I I  i  IV , w  k tó ­
ry c h  —  p rzy  je dn akow ych  e lem entach wozów , decydu­
jącą ro lę  odegrała różn ica  w  s tosunku przeniesien ia  
p rze k ła d n i bezpośrednie j (na korzyść g ru p y  I I I  — 
1:4,44).

W  samochodach „M o s k w ic z “  decydu jącym  w a ru n ­
k ie m  d la  podn iesien ia  szybkości okazała się moc s il­
n ika .

D la  zw iększenia op ływ ow ośc i nadw ozia p ra w ie  we 
w szys tk ich  samochodach ty ln e  i  przedn ie ko ła  b y ły
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Zmiany standartowego 
nadwozia

S A M O C H  O D Y  G A Z  M 20 (P c b i e d a )

I u 1200 specjalne opływowe
2 0 2,49 7,0 75 4100 1 : 3,C9 1300 standartowe, obniżone

o 160 mm
27

1400 bez tylnych drzwi oraz
schowka dla zapas, koła

1 1 14 2 12 7,0 68 4000 1 :  3 /8 14U0 standartowe
23

J?

25
V

1 1 1 19 2,12 7,2 — 3,600 1 : 4,44 1500 obniżone o 50 mm.
22 6,9 —
29 6 , 2 — standartowe

IV 13 2,12 6,2 50 3600 1 : 5,12
31 7,1 52 1:4 ,7 ł>

S A M O C H O D Y „ M O S K W 1 G  Z “

V 37 1 : 5,14
i nadbieg

0,81
38 1,19 6,82 36 4200
40
46 1 : 5,14 standartowe

VI 41 6,1
44 1,07 6,2 28 3800^ 1:5,14

7»

45 6,2

V II 35 6,2
36 1,07 — 23 3600 5,14
42

•
6,8
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zasłonięte spe c ja lnym i osłoriam i. Z derzak i, tab lice  ze 
znakam i re je s tra c y jn y m i itp . b y ły  zdjęte. Założono 
nadto  g ładk ie  podłog i, osłan ia jące w sze lk ie  w y s ta ją ­
ce, części podwozia.

N ie k tó rzy  k ie ro w c y  n ie  o g ra n iczy li się do ty c h  uzu ­
pe łn ień  — z a k ła d a li on i na przód nadw ozia specja lne 
n a k ła d k i z m asy p lastyczne j —  o kszta łtach  o p ływ o ­
w ych , w y p e łn il i w g łęb ie n ia  ok ien p rzy  pom ocy ce lu­
lo ido w ych  w k łade k .

In n i zaw odnicy posz li na ba rdz ie j g ru n tow ne  p rze ­
ró b k i —  ob n iża li nadwozie, usunę li ty ln e  d rz w i i  o k ­
na, a jedną z m aszyn (Pobieda n r  11) ob ud ow a li spe­
c ja ln y m  o p ływ o w ym  nadwoziem .

S iln ik i m aszyn uczestniczących w  próbach szybko­
śc iow ych b y ły  rów n ież  uzupe łn iane lu b  przerab iane. 
Najczęściej w ys tępu jącą  p rze róbką  by ła  zam iana gaź- 
n ik a  na gaźn ik  spec ja lny  •—• ba rdz ie j w y d a jn y , lu b  
też zastosowanie dw óch gźn ików . D a le j —  zm ieniano 
g łow ice, aby zapew nić w yższy stop ień sprężania (do 
8,2), stosowano specja lne urządzenia zas ilan ia  gaźn i- 
ka  w  doda tkow y p rą d  po w ie trza  (p rzy  pom ocy r u r  id ą ­
cych od lic ó w k i ch ło d n icy  albo od o tw o ró w  pod la ta r ­
n iam i).

N iem a l w szystk ie  w ozy je ch a ły  ze z d ję ty m i t łu m i­
kam i. L itra ż  s iln ik ó w  „P o b ie d y “  zw iększono do 2,49 l i ­
t ra  drogą roztoczenia c y lin d ró w  do- średn icy  89 m m  
i  zastosowania t ło k ó w  z s iln ik a  ZIS-110, p rzy  
zm niejszonej nieco średn icy  ty c h  tło kó w .

Jeś li idz ie  o s i ln ik i sam ochodów „M o s k w ic z “ , to  do 
p rób  szybkościowych w prow adzono trz y  ty p y  ty c h  s il­
n ik ó w : s iln ik  s tandartow y, s iln ik  z a lu m in io w ą  g ło w i­
cą (stopień sprężania 6,82) i  zam ontow aną ru rą  zasy- 
sacza oraz s iln ik , k tó rego  l i t ra ż  pow iększono do 1,19 
l i t r a  —  drogą roztoczenia c y lin d ró w  do średn icy  
71 mm.

N adto  w  w iększości m aszyn zw iększono pojem ność 
system u sm arow an ia  do 8,5 —  9 l i t r ó w  o le ju , a poza 
ty m  zam ontow ano ochładzacze o le ju  ty p u  G AZ-51. 
R ów nież pow iększono system  obiegu chłodzącego. 
U żyto  do p rób  spec ja lnych  św iec —  o wyższej c iep ło ­
cie, wzm ocniono sprężyny prze ryw aczy, z rob iono p ró ­
by z -systemem podw ójnego zapłonu. Te w szys tk ie  
p rze ró b k i m ia ły  na ce lu  osiągnięcie na jw yd a tn ie jsze j 
P racy s iln ika .

Zastosowano stosunkow o w ysok ie  c iśn ien ie  w  opo­
nach m aszyn b io rących  u d z ia ł w  próbach: 2,5 atm. 
W oponach s tan dartow ych  i  4,0 am t. w  oponach spe­
c ja lnych . W  n ie k tó ry c h  samochodach „P ob ieda“  zm ie­
n iono  ogum ien ie  fab ryczn e  6,00 |X 16 na ogum ienie 
7,00 iX  16. W  samochodach „M o s k w ic z “  zastosowano 
ogum ienie 5,00 X 16 oraz 5,50 X 16 oraz c iśn ien ie  
3 atm . W  czasie p ró b  p rzekonano się, że znaczne pod­
wyższenie c iśn ien ia  w  oponach (4 atm .), w  ce lu  za­
pew n ien ia  zw iększen ia w yd a jn ośc i p racy  opony p rzy  
dużych szybkościach, bardzo obn iża ło  stab ilność w o ­
zów na drodze as fa ltow e j, k tó ra  okazała się n ie  dość 
g ładka dla ta k  dużych  szybkości.

❖  *  *

Jak  w idać z przy toczonych  w yże j —  pobieżnych in ­
fo rm a c ji, o rgan iza to rzy i  zaw odnicy  w y z y s k a li wszech­
stronn ie  p róby  szybkościowe d la  spraw dzenia w ła śc i­
wości technicznych p rodu kow a nych  se ry jn ie  samocho­
dów  osobowych „P ob ieda “  i  „M o s k w ic z “ . W y n ik i p rób 
°raz  obserw acje d a ły  bardzo o b f ity  m a te ria ł dośw iad­
czalny i  obse rw acy jny  rad z ie ck im  ko n s tru k to ro m  
i  techn ikom , za tru d n io n ym  w  fa b ry k a c h  p ro d u k u ją ­
cych te  maszyny.

*  *  *

D zień prób szybkości p rzyn ió s ł w  rezu ltac ie  szereg 
now ych  reko rdó w  Z w . Radzieckiego. T a k  w ięc  k ie -  
row ca M . M e te lew  (k lu b  Torpedo) na „P ob iedz ie “  
(nr. l i )  u s ta n o w ił t rz y  nowe re k o rd y  ZSRR: na d y ­
stansach: 50 k m  (159,929 km /godz.), 100 k m  (161, 211 
km /godz.) i  300 k m  (145,858 km /godz,). K ie ro w c y  L . 
U iw a rto w s k ij (Torpedo) na „M o s k w ic z u “  (n r 37) usta­
n o w ił dw a re k o rd y  ZSRR: na dystansach 100 km  
(115,392 km /godz.) i  300 k m  (114,324 km /godz.). B . K a -  
cz ig in  (Torpedo) na „M o s k w ic z u “  (n r  40) u s ta n o w ił

n o w y  re k o rd  ZSRR na dystansie  50 k m  —  114,774
km /godz. K ie ro w c y  M . M e te lew  i  L . G iw a rto w s k ij 
o trz y m a li ty tu ły  m is trzó w  spo rtu  samochodowego Zw . 
Radzieckiego.

N O W Y  S A M O C H Ó D  SPO RTO W Y „T R U D "

Coraz to  a k tyw n ie jszą  dzia ła lność sportow ą ro z w i­
ja  osta tn io  C h a rko w sk i K lu b  Sam ochodowy i  M o tocy­
k lo w y . Na specja lne w yró żn ie n ie  zasługu je  pomoc 
w  w yb u d o w a n iu  sam ochodu sportowego, nazwanego 
„T ru d “  („P raca “ ) od n a zw y  Zrzeszenia Sportowego, 
k tó rego  cz łonkow ie  op raco w a li ów  samochód w y czy ­
nowy.'

Już w  czasie p ierw sze j p ró by  o fic ja ln e j samochód 
„T ru d “  prow adzony przez m łodego k ie row cę  B. N ik i-  
t in a  (k tó ry  jednocześnie op racow ał szczegóły k o n s tru ­
k c j i  nowego samochodu), osiągnął dw a nowe re k o rd y  
ZSRR. Na dystansie  1 k m  ze s ta rtu  z m ie jsca  „T ru d “  
osiągnął czas 36,53 sek., co s tanow i szybkość 98,549 
km /godz. (dotychczasowy re k o rd  ZSRR w  k las ie  do 
2,5 l i t r a  na leża ł do k ie ro w c y  A . P on izow k ina  — 
95,037 km /godz.). Dystans 1 k m  z rozb iegu N ik it in  
p rze jecha ł —  m im o  z łych  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych 
—< w  22,17 sek., co s tanow i szybkość 162,381 km /godz. 
Dotychczasowy re ko rd  ZSRR na leża ł do k ie ro w c y  M. 
M ete lew a —  161,211 km /godz.

W  czasie d ru g ie j p ró by  przeprow adzonej w  oko licy  
M e lito p o la  —  „T ru d “  prow adzony przez N ik it in a  us ta ­
n o w ił t rz y  now e re k o rd y  ZSRR —  1 k m  z rozb iegu 
171,591 km /godz.; 1 k m  ze s ta rtu  z m ie jsca —  100 
km /godz.; 5 k m  z rozb iegu —  164,910 km /godz.

Samochód spo rtow y „T ru d “  zbudowano na bazie 
„P o b ie d y “ . L itra ż  s iln ik a  zw iększono z 2,12 I tr .  na 
2,48 I tr .  —  drogą rozw ie rcen ia  o tw o ró w  c y lin d ro w y c h  
do średn icy 88,84 m m . S tosunek sprężania zwiększono 
z 6,2 na 9,5. M oc s iln ik a  p rz y  3800 ob r./m in . —  70 K . 
M . S iln ik  wyposażono w  dw a ga źn ik i ty p u  K -22  G. 
Zbudow ano ru ry  służące do doprow adzan ia doda tko­
wego pow ie trza  do gaźn ików . S tosunek przeniesienia 
1:3,3. N adw ozie —■ dw um ie jscow e, o ksz ta łta ch  w y b it ­
n ie  o p ływ o w ych  (podobne w  kszta łc ie  do nadw ozia  sa­
m ochodu w yczynow ego „G w ia zda  3“ ) w ykonano  
z c ie nk ie j b lach y  z d u ra lu m in iu m . O pony 6,550 X 16. 
C iężar wozu —  1100 kg, długość —  6500 m m , szerokość 
—• 1800 m m , wysokość (łącznie z kab in ą  k ie ro w c y ) — 
1300 mm , rozstaw7 k ó ł —  1362 m m , p rze św it —  150 m m .

P R Ó B Y  O SZC ZĘD NO ŚCI B E N Z Y N Y

C e n tra ln y  A u to -  M o to k lu b  D osarm  w  M oskw ie  
przeprow adza m. in . p ró b y  w  oszczędnym zużyciu  pa­
liw a . W y n ik i os ta tn io  przeprow adzonych p ró b  są b a r­
dzo in teresu jące. P rób y  przeprowadzono na samocho­
dach „P ob ieda“ , G A Z  -  51 i  Z IS  -  150. U d z ia ł w z ię li 
czo łow i k ie ro w c y  n iem a l w szys tk ich  m osk iew sk ich  
i  podm osk iew sk ich  gospodarstw  sam ochodowych.

R e gu lam in  p rób  p rz e w id y w a ł prze jechan ie  ja k n a j-  
dłuższej od ległości na benzyn ie w yd an e j k ie ro w c y  
w  ilo ś c i odpow iada jące j no rm ie  na 1 km . przebiegu. 
W  ty m  celu ko m is ja  w yd a ła  p lom bow ane z b io rn ik i, 
k tó re  łączono z gaźnik iem . P ró b y  od b yw a ły  się na 
p rzestrzen i zam kn ię te j (na P lacu B ło tn is tym ).

P ie rw sze m ie jsce -wśród „P o b ie d “  z a ją ł w óz p ro w a ­
dzony przez k ie row cę  B. K uźn iecow a  (autobaza M in . 
P rzem ysłu  Lekk iego), k tó ry  p rze jecha ł ną w yd an e j 
p o rc ji benzyny 2 k m  392,9 m tr., w yka zu ją c  w  ten  spo­
sób reko rdo w ą  oszczędność benzyny —  62,3°/o-

W śród sam ochodów G A Z  -  51 na jlepsze w y n ik i osią­
g n ą ł wóz p row adzony przez k ie row cę  W. W oskres ien - 
skiego —  k tó ry  w y k a z a ł oszczędność benzyny SS^/o.

W śród k ie ro w có w  sam ochodów ZIS-150 pierwsze 
m ie jsce za ją ł A . S iz iko w  —■ w yka zu ją c  oszczędność 
benzyny 42,2»/o.

Zw ycięzcom  wręczono ozdobne dyp lom y.
Podobne p ró by  oszczędności p a liw a  od byw a ją  się 

na te ren ie  całego Zw . Radzieckiego.
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PLAN PRACY P. Z. MOT. NA ROK 1951
W alne zebran ie P o lsk iego Z w ią z k u  M otorow ego, 

k tó re  się od y ło  1-go k w ie tn ia , w y ty c z y ło  now e d ro g i 
ro z w o ju  P. Z. M ot. Po zaga jen iu  zebran ia przez inż. 
R. G du lew sk iego  oraz po  w yg łoszen iu  re fe ra tu  przez 
Sekr. Gen. —  inż. J. Toruńezyka , oceniającego samo- 
k ry ty c z n ie  n iedoc iągn ięc ia  dz ia ła lnośc i P. Z. M ot., zo­
s ta ł p rzeds taw iony  p lan  p ra cy  na ro k  1951.

P ow o łan ie  M in is te rs tw a  T ra n sp o rtu  D rogowego 
i  Lotn iczego, w s p a n ia ły  ro zw ó j po lsk iego  p rze m ys łu  
m oto ryzacy jnego , o rgan izow an ie  P.O.M. i  P.G.R. —  ja ­
k o  pods taw y do w c iągn ięc ia  w s i na w yższy  poziom  
prący, s ta w ia ją  przed P o lsk im  Z w ią zk ie m  M o to ro w ym  
now e zadania, w ym aga jące  szerszego u ję c ia  zagadnie­
n ia  m o to ryza c ji, s ięgn ięcia  g łęboko w  m asy lu d z i 
zw iązanych z m otorem .

O bok do tychczasow ej dz ia ła lnośc i spo rtow e j, zosta­
n ie  po łożony w  P. Z .M ot. w ię kszy  na c isk  na szkolenie 
techn iczne oraz ideo log iczne dz ia łaczy i  zaw odn ików , 
ze spec ja lnym  uw zg lę dn ie n ie m  op ie k i nad k ie ro w ca m i 
i  tra k to rz y s ta m i.

P odstawą tegorocznej dz ia ła lnośc i spo rtow e j je s t 
K a le n d a rz  S p o rto w y  za tw ie rd zony  przez G ł. K . K . F. 
oraz podz ia ł zaw od n ikó w  na k la s y  —■ w  zależności od 
•ich um ie ję tnośe i. M ies iąc lip ie c  ro k u  bieżącego będzie 
m iesiącem  w zm ożonej p ropagandy po lsk iego spo rtu  
m otorow ego —  w  ty m  okres ie  będą się ro g ry w a ły  je ­
d y n ie  zaw ody na S H L . D la  podn ies ien ia  k o n d y c ji i  te ­
c h n ik i zaw odn ików , P. Z. M ot. zo rgan izu je  siedem obo­
zów  z udz ia łem  180 zaw odn ików .

N a jw ażn ie jsze  zadania w  ro k u  1951 to  szkolenie 
k a d r. W  p ra cy  te j P. Z . M ot. s taw ia  sobie pon iże j 
podane zadania. Z organ izow ać czte ry  ośrodk i m o to ry ­
zacyjne, 13 szkół z oddz ia łam i, 300 k ó ł m ło dych  w  szko­
łach  zaw odow ych, prze jąć op iekę nad 17-u P .O .M .- 
am i, p rzeszko lić  na w yższy poziom  1000 k ie ro w có w  
zaw odow ych, w yszko lić  w  szkołach P. Z. M ot. oraz na 
kursach  przez Oddz. Zrzeszeń na p ra w o  ja zd y  I I I  ka t. 
oraz na m o tocyk le  —  trz y k ro tn ie  w ięce j n iż  w  ro ­
k u  1950. Z organ izow ać 8 ku rs ó w  sędziowskich, 
17 k u rs ó w  d la  dz ia łaczy, w ydać p ro g ra m y  szko­
len ia , oraz w  po rozu m ien iu  z Z M P  p rzeprow adzić  sze­
roką  akc ję  szkolen ia ideowego a k ty w u  sportowego 
i  dz ia łaczy w  te ren ie  i  Zarządach P. Z. M ot. U ru ch o ­
m ić  w  W arszaw ie  p rz y  u l. K ic k ie g o  7 O środek D o­
św iadcza lny, k tó ry  będzie m ia ł sw o je  oddz ia ły  w  ca­
łe j Polsce i  będzie m ie jscem  pom ocy d la  rea lizow an ia  
pom ys łów  rac jon a liza to rsk ich , bu dow y m a łych  samo­
chodz ików  i  sprzę tu  w yścigow ego m otocyk low ego i  sa­
mochodowego, oraz będzie się za jm o w a ł konserw acją  
sprzę tu  k la s y  w yczynow e j. W  ośrodku zostaną prze­
prow adzone 2 k u rs y  m ech an ików  po 10 osób.

P la n  na ro k  1951 w p row adza  now ą fo rm ę  tu ry s ty k i 
—  je s t to  tu ry s ty k a  zespołowa, w yc ieczka  m us i się 
składać co n a jm n ie j z 5 osób p lus k ie ro w n ik  w yc iecz­
k i.  T u ry s ty k a  m asowa, m a za zadanie dać możność 
poznania p ię kn a  k ra ju , z rów noczesnym  w yp oczyn ­
k ie m  d la  tu ry s tó w . N a leży organ izow ać specja lne szla­
k i  tu rys tyczne , na k tó ry c h  —  w  okreś lonym  czasie 
tu ry s ta  zna jdz ie  n ie  ty lk o  op iekę techniczną, a le  ró w ­
n ież ro z ry w k ę  k u ltu ra ln ą  lu b  sportową.

R ozw ój m o to ry z a c ji i  zb liżen ie  cz łow ieka  do m o to ­
ru  w ym aga  d o b re j i  p rzem yś lane j propagandy. W  ro ­
k u  1951 m uszą być spe łn ione następu jące po s tu la ty : 
w yd an ie  w  ro k u  b ieżącym  popu la rnego  pism a sporto­
wego, lepsze w y k o rz y s ta n ie  „M o to ry z a c ji“  —  ja k o  o r­
ganu P. Z . M o t. o ś redn im  poziom ie techn icznym , 
p rzyg o tow an ie  specja lne j obsług i d la  p ra sy  sportow e j 
i  codziennej, w sp ó łd z ia łan ie  z propagandą ru c h u  na 
drogach pub licznych , specja lna propaganda w śród  k o ­

b ie t, p rzygo tow an ie  i  w yd a n ie  konspektów  re fe ra tó w  
i  w y k ła d ó w  zarów no techn icznych  ja k  i  ideo log icz­
nych, ‘zorgan izow an ie  b ib lio te k i fachow e j oraz p rzyg o ­
tow a n ie  con a jm n ie j dw óch  f i lm ó w  szko len iow ych.

R ozw ój rzeczoznawstwa w  P. Z . M . w ym aga  u je d ­
n o lice n ia  (sposobów w yd a w a n ia  ekspertyz, rozszerza­
n ia  p ra cy  rzeczoznawców d rogą  u d z ie lan ia  bezp ła t­
nych  po rad  w  okreś lonych  dn ia ch  d la  k ie ro w c ó w  za­
w odo w ych  oraz w spó łudza ł rzeczoznawców  w  ruch u  
ra c jo n a liz a to rs k im  i  w spó łzaw odn ic tw ie . C zw artk i- 
m o to row e  organ izow ane p rzy  w spó łudz ia le  rzeczoznaw­
ców  na leży przeprow adzać w e w szys tk ich  okręgach. 
N a leży rów n ie ż  rozszerzyć d z ia ł rzeczoznawstwa na 
d z ia ł porad techniczno- -  p ra w n ych , spec ja ln ie  d la  
k ie ro w c ó w  zaw odowych.

W  części a d m in is tra c y jn e j P .Z.M . będzie ko o rd yn o ­
w a ł, p la n o w a ł i  k o n tro lo w a ł, na tó m ia s t ok rę g i muszą 
prze jąć ope ra tyw ną  pracę w  teren ie . P ie rw szym  w a ­
ru n k ie m  tego pos tu la tu , to zw ięltszenie odpow iedz ia l­
ności okręgów  za ic h  pracę i  n ie  p rzy jm o w a n ie  przez 
Zarząd  G łów ny  P. Z. M ot. p racy  okręgów  na siebie.

W  w a lce  o  w yko n a n ie  6 -le tn iego  P la n u  bu dow y 
pods taw  soc ja lizm u przed pó ł m ilio n o w ą  masą k ie ­
row ców  zaw odow ych sta je  ogrom ne i  zaszczytne za­
danie. Przez pdowyższenie sw o ich  k w a lif ik a c ji  zao­
szczędzą o n i sprzęt pańs tw o w y i  zna jdą się w  p ie rw ­
szym  szeregu b o jo w n ik ó w  o w yko n a n ie  P lanu . P rzy  
pom ocy P o lsk iego Z w ią z k u  M otorow ego będą stale 
podnosić sw ó j poziom  ideow y, u w ie lo k ro tn ią  w y d a j­
ność pracy, pog łęb ią  w iedzę fachow ą —  w ych o w u ją c  
now e m łode k a d ry  w  duchu  g łębok ie j so lida rności mas 
p racu jących  i  w a lczących o u trw a le n ie  p o k o ju  św ia ­
towego.

P o ls k i Z w iązek  M o to ro w y  z pe łną św iadom ością 
i  poczuciem  odpow iedzia lności w łącza się w  zw a rte  
szeregi F ro n tu  Narodowego, w  szeregi b o jo w n ik ó w  
o t rw a ły  ś w ia to w y  po kó j. „C odzienn ie, na każdym  
k ro k u , w a lczyć  będziem y o w ie lk i i  w sp a n ia ły  roz­
w ó j m o to ryza c ji w  Polsce L u d o w e j“  —  b rzm ią  os ta t­
n ie  słowa P la n u  P racy  P. Z. M ot. na ro k  1951.

Po dysku s ji, w  k tó re j w z ię li u d z ia ł lic z n i uczestn i­
cy Z jazd u  —  P la n  P racy  zosta ł przez w a ln e  zebranie 
•przyję ty.

Z e b ra n i w ś ró d  ogólnego en tuz jazm u po dp isa li się 
ja k o  p ie rw s i w  Polsce pod m an ifes tem  P.K.O .P., p o w ­
ta rza jąc  z mocą słow a m an ifes tu :

„W  IM IĘ  N IE P O D L E G Ł O Ś C I P O L S K I, W  
IM IĘ  P O K O JU  M IĘ D Z Y  N A R O D A M I,  W  O B L I­
CZU W O JE N N Y C H  K N O W A N  IM P E R IA L I­
STÓ W  A M E R Y K A Ń S K IC H  I  O D B U D O W Y  
P R Z E Z  N IC H  M IL IT A R Y Z M U  H IT L E R O W ­
S K IE G O  P O P IE R A M Y  A P E L  Ś W IA T O W E J R A ­
D Y  P O K O JU .“

N a w n iosek  K o m is ji R e w izy jn e j uchw a lono  ustępu­
jącem u zarządow i a b so lu to riu m  z podziękow aniem .

W alne zebran ie  w y b ra ło  n o w y  zarząd w  nas tępu ją ­
cym  składzie : Prezes —  Ryszard G du lew sk i, v. p r. ad - 
m in . —  S te fan Askanas, v. p r. szkol. —  A n to n i M ro ­
czek, v . p r. sport. —  M edard  K on ieczny, sekr. gen. —  
Jakób T oruńczyk , s k a rb n ik  —  Jan K araśk iew icz . (s. a.)

S kładano i  d ru kow ano  w  d ru k a rn i RS W  „P rasa “ , A l.  Je rozo lim sk ie  125.
D ru . sat. V II k l. 81 X 86. 70 gr. K a rto n  V  k l.  61 X 86. N a k ła d  5100 egz. Zam . 846.7.IY.51 r. 2-B-30812



PRZEGLĄD BIBIOGRAFICZNY CZASOPISM TECHNICZNYCH
N. F. S T R U N N IK Ó W  —  W p ły w  tu le i austen is tycz- 

wej na  zm nie jszenie zużyw a lnośc i s iln ik a . (W lija n je  
aus ten itno j g ilz y  na iznosos to jkos t d w ig a tie la  —  A w ­
tom ob ilna ja  i  T ra k to rn a ja  P rom yszlennost, n r  8, s ie r­
p ień, 1950, s tr. 7-10, 7 w y k r .  3 tab l. 1 m ik ro g r.).

Ś c iank i c y lin d ra  zużyw a ją  się n a jw ię ce j w  gó rne j 
sw o je j części. Zastosow an ie tu le i au sten itycznych  w y ­
sokości oko ło  50 m m  oraz p ie rśc ie n i t ło k o w y c h  po­
k ry ty c h  po row a tą  w a rs tw ą  ch rom u znacznie zm nie jsza 
zużycie  zarów no ścianek c y lin d ró w , ja k  i  e lem entów  
■współpracujących. D łu g o trw a łe  p ró b y  po rów naw cze 
sam ochodów z s iln ik a m i G A Z-51 w  ro zm a itych  w a ­
ru n ka ch  eksp lo a tac ji w yka za ły , że okresy m iędzyna- 
praw cze s iln ik ó w  z tu le ja m i w zra s ta ją  k ilk a k ro tn ie . 
W p ły w  procesu technolog icznego na jakość p ro d u ko w a ­
nych  tu le i oraz m oż liw o śc i dalszego ic h  u lepszania.

N. A. N IŁ O W  —  Ulepszenia w  uk ład z ie  zas ila jącym  
oraz w  system ie oczyszczania o le ju  s iln ik a  samochodu  
ZIS-150. (U łuczszenje s is tiem y p ita n ja  i  m as łooczystk i 
d w ig a tie la  a w to m o b il a ZIS-150  —  A w to m o b iln a ja  

T ra k to rn a ja  P rom yszlennost, n r  8, sie rp ień, 1950, str. 
2-4, 2 fo t. 2 w y k r.) .

O pis zm ian w p row adzonych  w  zm odern izow anym  
s iln ik u  sam ochodowym  ZIS -150 w  celu podn iesien ia  
jego m ocy oraz polepszenia jego e ko n o m ik i: zastoso­
w a n ie  gaźnika opadowego no w e j k o n s tru k c ji,  po w ię ­
kszona w yda jność bocznikow ego f i l t r a  o le ju , w e n ty lo ­
w a n ie  kom o ry  ko rb o w e j uzyskane przez po łączenie je j 

f i l t r e m  po w ie trza  gaźnika, lepsze uszczeln ien ie w a ­
ta  korbow ego p rzy  ty ln y m  łożysku.

S. A . SZCZURÓ W  —  Ekonom iczne w yko rzys ta n ie  
Pełne j mocy s iln ik a  c iągn ikow ego. (E konom icznoje 
i  e ffe k tiw n o je  ispo lzow an je  moszcznosti tra k to rn o w o  
d w ig a tie la  —  A w to m o b iln a ja  i  T ra k to rn a ja  P ro m y ­
szlennost. n r  7 lip ie c , 1950, s tr. 10-15, 9 w y k r .  2 tab l.).

C h a ra k te ry s ty k i oraz ana liza  porów naw cza  różnych  
ty p ó w  s iln ik ó w  ciągnikowych^. O bciążen ie s iln ik a  
w  c iągn ikach  ro ln ic z y c h  w aha Się p rz y  n o rm a ln e j p ra ­
cy w  gran icach od 60 —  100°/o jego pe łne j m ocy. E ko - 
hom azje ry  w  s iln ik a c h  gaźn ikow ych , a k o re k to ry  
W s iln ika ch  w ysokoprężnych  pozw a la ją  uzyskać m n ie j­
sze jednostkow e zużycie  p a liw a  w  gran icach  n o rm a l­
nych  obciążeń s iln ika .

I .  I. CH OROSZĘ W  —  C iąg liw e  że liw o  łożyskowe. 
(A n t if r ik c jo n n y j k o w k ij czugun. —  A w to m o b iln a ja  
1 T ra k to rn a ja  P rom yszlennost, n r  7, lip ie c , 1950, str. 
15-13, 5 w y k r . 3 m ik ro g r. 2 tab l.).

C iąg liw e  że liw o  z p e rlityczn ą  lu b  p e rlity c z n o  -  fe r -  
r y tyczną  budową z n a jd u je  w  k o n s tru k c ja c h  samocho­
dów  coraz w iększe rozpow szechn ien ie  ja k o  m a te ro ia ł 
zastępujący d ro g i bronz. S k ład  chem iczny i  techno lo­
gia p ro d u k c ji łożyskow ego że liw a  ciąg liw ego, jego 
'własności m echaniczne i  fizyczne  („p rze c iw c ie rn e “ ), 
s tru k tu ra , zakres stosowania.

A. T. K U C Z K O  i  D. D. P O ŁO ŻE N C E W  —  M etody  
ko le k ty w n e j s tachanow skie j p ra cy  w  M osk iew sk ie j 

abryce G aźn ików . (M etody k o lle k t iw n o j s tachanow - 
®koj ra b o ty  na M oskow skom  k a rb iu ra to rn o m  zawodie 
iT  A w to m o b iln a ja  i  T ra k to rn a ja  P rom yszlennost, N r  7 
«Piec 1950, str. 7-10, 6 fo t., 3 schem., 1 tab l.).
, O siągnięcia M osk iew sk ie j F a b ry k i G aźn ików  u zy ­

skane w  ro k u  1949 d z ię k i zastosow aniu ulepszonych 
« ‘etod technolog icznych, udoskona len iu  k o n s tru k c ji 
w yrobów , zorgan izow an iu  l in i i  po tokow ych , rozszerze- 

lu  systemu m ontażu na taśm ie  oraz zm echan izow an iu  
zeregu czynności, poch łan ia jących  z b y t w ie le  lu d z - 

D eł  Pracy. P rz y k ła d y  usp raw n ień , w p row adzonych  
Przez w y b itn ie js z y c h  ra c jo n a liz a to ró w  fa b ry k i.  Dalsze 
P ro jektow ane ulepszenia w  p ra cy  fa b ry k i.
r J ^ ' K A R A S IE W  —  P rzed łużen ie  okresów  p racy  

soróto i  sprężyn sp ira ln ych  przez ku low an ie . (P ow y- 
®nje srokow  s łużby ressor i  sp ira ln ych  p ru ż y n  n a - 
opom d rob ju . —  W ie s tn ik  M aszynostro jen ia , N r  1, 
yczen 1951, s tr. 17-23, 4 fo t., 7 w y k r .  6 tab l.). 

chorP,62 w prow adze ine  w  M osk ie w sk ie j F abryce  Sam o- 
k i lk  u  im ' S ta lin a  o b ró b k i k u lo w a n ie m  podniesiono 
w  l  r ° tn ie  trw a łość  reso rów  i  sprężyn sp ira ln ych , 

szczególności zaw orow ych . Dane po rów naw cze  w y ­

kazu jące w zro s t w y trzym a ło śc i e lem entów  k u lo w a n ych  
w  zależności od czasu trw a n ia  i  sposobu ob róbk i. A p a ­
ra tu ra  do  k u lo w a n ia  oraz n ie k tó re  szczegóły procesu 
technolog icznego usta lone na podstaw ie  dotychczaso­
w e j p ra k ty k i.

W. W. S Y C ZE W  —  G aźn ik  no w e j k o n s tru k c ji do s i l­
n ik a  ZIS-120. (K a rb iu ra to r  n o w o j k o n s tru k c ji d la  d w i­
ga tie la  Z IS -120 —  A w to m o b iln a ja  i  T ra k to rn a ja  P ro ­
m yszlennost, N r  8, S ie rp ień, 1950, s tr. 4-6, 1 fo t., 1 rys.).

K o n s tru k c ja  gaźnika opadowego m ode l K -8 0  (M K Z - 
16A), k tó reg o  d z ia ła n ie  oparte  je s t na  odm iennych  n iż  
do tąd  zasadach. O dpow iedn i sk ład  m ieszank i p a liw o ­
w o  -  po w ie trzn e j uzysku je  się przez zm ianę p ro s to ką t­
nego p rz e k ro ju  g a rdz ie li za pomocą dw óch  ruch om ych  
skrzyde łek, s tanow iących zasadniczy e lem ent k o n ­
s tru k c y jn y  gaźnika. O pis d z ia ła n ia  gaźn ika  p rzy  roz ­
ruch u , podczas przysp ieszania oraz p rz y  różnych  ob­
ciążeniach s iln ik a .

P. N. T A R A S Ó W  —  M ieszanka robocza w  postaci 
m gły . (Tum anoobrazna ja  rabocza ja smieś. —  A w to m o ­
b iln a ja  i  T ra k to rn a ja  P rom ysz lennost N r  8, s ie rp ień  
1950, str. 6-7. 1 fo t., 1 rys.).

Z w y k łe  m ieszank i p a liw o w o  -  po w ie trzne  n ie  są je d ­
norodne, za w ie ra ją  bow iem  p a liw o  w  postaci p a ry  
i  k rop e l, co pow odu je  różne zakłócenia w  procesie spa­
la n ia , w p ły w a ją c e  u je m n ie  na pracę s iln ika . Schem at 
urządzenia um o ż liw ia jącego  o trzym yw a n ie  m ieszank i 
w  postaci je dno rodne j m g ły . P rzeprow adzone p ró by  
tak iego  urządzenia na s iln ik u  c ią g n iko w ym  S H T Z  -  
N A T I z napędem  n a ftą  w y k a z a ły  w z ro s t m ocy s iln i­
ka  oraz zan ik  d e to n a c ji (s tuku). W szechstronne op ra ­
cow an ie  zagadnienia m ieszanek w  postaci je dno rodne j 
m g ły  po zw o li rozszerzyć zakres stosowania p a liw  n i-  
skook tanow ych  do  napędu s iln ik ó w  gaźn ikow ych .

P. I .  S M IR N O W  —  N ie m ie c k i sam ochód  osobowy 
B M W  m odel 340. (L e ^ko w o j n ie m ie c k ij a w to m o b il 
B M W  m od e li 340 —  A w to m o b iln a ja  i  T ra k to rn a ja  P ro ­
m yszlennost, N r  8, s ie rp ień , 1950, s tr. 21-23, 1 fo t  2 
rys.).

C h a ra k te rys tyka  techn iczna zm odern izow anego sa­
m ochodu B M W  m ode l 340. W ażniejsze zm ia ny  w  sto­
sunku  do poprzedniego m odelu. C a łkow ic ie  m eta low e 
nadw ozie  o ksz ta łtach  op ływ o w ych , pow iększona o 5 
K M  m oc s iln ik a , synch ron izow ana skrzynka  b iegów  
z u ła tw io n y m  prze łączaniem  p ierw szego i  drug iego 
biegu, zaw ieszenie ty lnego  m ostu na d rążkach  s k rę t­
nych , u lepszony system  cen tra lnego  sm arow an ia  pod­
wozia. inż. R. C za p lick i

41. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez s tarostw o po w ia to w e  w  A n in ie  
k a t. I I  N r  431/49 na nazw . Z ięba Józef, zam. G ocła - 
w ek , u l. M u rm a ńska  n r  29 m. 4.

42. Z A G U B IO N O  pozw o len ie na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu  i  M o t. w  W arsza­
w ie , k a t. I  na nazw. K a rp iń s k i Jan, zam. w  W arsza­
w ie , u l. Sw arzew ska N r  38.

43. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W yd z ia ł R uchu  K o łow ego  w  W a r­
szaw ie ka t. I  na  nazw. D o le ck i S tan is ław , zam. 
w  W arszaw ie, u l. O kopow a n r  25a m. 28.

44. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez s ta ros tw o  p o w ia tow e  w  Radzy­
m in ie  ka t. I I I  N r  0065/50 na nazw. Szczęśniak Józef, 
zam. w  W arszaw ie, u l. S u łkow sk iego  n r  4.

45. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w yd an e  przez Z arząd  M ie js k i w  Z a w ie rc iu  
k a t. I I  N r. 0024/49 na nazw . M a rk o w s k i H e n ry k , zam. 
w  Z a w ie rc iu , u l. S łow ackiego n r  29.

46. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na prow adzen ie  po j. 
mech. w ydane przez W ydz. R uchu i  M o t. w  W arsza­
w ie  k a t. I I  N r  1038/49 na nazw . R u tk o w s k i W ła d y ­
sław , zam. w  W arszaw ie, u l. K w ia to w a  n r  24.

47. Z A G U B IO N O  pozw o len ie  na p row adzen ie  po j. 
mech. w ydane  przez W ydz. R uchu K o łow ego w  W a r­
szaw ie k a t. I l i a  na  nazw. K o ło d z ie j ak Tomasz, zam. 
w  W arszaw ie, u l. Szczęśliw icka n r  14.



NOWE DRUKI I INSTRUKCJE SAMOCHODOWE
N akład em  „W y d a w n ic tw  K o m u n ikacy jn ych “ ukazały się nowe druki i instrukcje 
samochodoine wydane na zlecenie Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego

W zór SM -1 „Z am ów ien ie  na p rzyd z ia ł samochodu 
osobowego —  ciężarowego“  —■ cena g r 3.

W zór S M -4  „P ro to k ó ł zużycia  og um ien ia “  —  cena g r 8.

W zór S M -8 „P ro to k ó ł zużycia, ¡paliwa“  —  cena g r 9.

W zór SM-107 „Książeczka ew id e n c ji p rz y ję ty c h  i  w y ­
danych b lo k ó w  k a r t  d ro go w ych “  —  cena g r 60.

W zór SM-113 „M iesięczna k a rta  eksp loatacyjna. Ze­
staw ien ie  m ieś. w y n ik ó w  p ra cy  przewóz, jednego 
po j.“  —  cena g r 95.

W zór SM-114 „M iesięczna k a r ta  eksp loatacyjna. Z e­
s taw ien ie  m iesięczne w y n ik ó w  p ra cy  przew ozow e j 
jednego samochodu ciężarowego“  —  cena z ł 3 g r 8.

W zór SM-114a „Z es taw ien ie  m iesięczne w o zo -d n i p ra ­
cy przew ozow e j przyczep“  —  cena g r  96.

W zór SM-151 „K s ią żka  ew idency jna  p rz y ję ty c h  i  w y ­
danych ks iążek po jazdów  m echan icznych“  —  cena 
egz. po j. g r 45, cena egz. po tr. z ł 1 g r 15.

W zór SM -152 „P ro to k ó ł stanu technicznego po jazdu
m echanicznego“  —  cena g r  17.

W zór S M -153 „K s ią żka  p o k w ito w a ń  w yd an ych  k s ią ­
żek wyposażenia po jazdu  m echanicznego“  cena 
poj. egz. g r 50, cena podw ó j, egz. g r 90.

W zór SM-174 „ In s tru k c ja  o m iesięcznych k a rta c h  eks­
p loa ta cy jnych  po jazdów  sam ochodow ych“  —  cena 
z ł 2 g r  30.

W zór SM-178 „Oszczędność w  gospodarow aniu p ły n ­
n y m i m a te ria ła m i pę dn ym i w  transporc ie  samo­
chodow ym “ .

W zór SM-181 „ In s tru k c ja  o p rzyg o tow an iu  do eks­
p lo a ta c ji po jazdów  sam ochodowych w  okresie le t ­
n im “  —  cena g r 27.

DO ODBIORCÓW DRUKÓW 
I INSTRUKCJI SAMOCHODOWYCH

„W y d a w n ic tw a  K om unikacy jne“ ,'pouiiadamiają, iż z dniem 1 maja 1951 r. 
kolportaż drukóui oraz instrukcji samochodowych przejęła „Centrala Wydawnicza 
Druków“ -  Przedsiębiorstwo Wyodrębnione, Warszawa,  ul. Bielańska Nr 18. 

W związku z powyższym, zam ów ien ia  prosim y przesyłać pod adresy:
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W rocław
Szczecin
Koszalin
Poznań
Katowice
Zielona-Góra
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Łódź
Kraków
Kielce
Bydgoszcz
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